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S tan o w isk o P o lsk i w p ro b lem ie cze-  
sk o sło w ack im  jb s t w y raźn e , g o d n e i zd e ­
cy d o w an e .' W ielo k ro tn e o św iad czen ia  

o ficja ln e i zd ecy d o w an a w o la N aro d u  
n ie żąda ją n iczeg o w ięce j an iże li rew in ­
d y k acji teg o , co C zesi p o d stęp n ie w y d ar­
li s iłą w  ch w ili, g d y P o lsk a b y ła w  n a j­
c ięższy m  p o łożen iu  p o  w o jn ie św iato w ej.  
T o s tan o w isk o P o lsk i zn an e je s t m o car­
s tw o m  zach o d n im  i p rzek o nan e o n e są o  
n asze j s łu szn o śc i n a p o d staw ie o b serw a ­
c ji Ś ląsk a Z ao lzań sk ieg o . N o ta rząd u  

p o lsk ieg o je s t w y razem  p o k o jo w y ch ten ­
d en c ji P o lsk i. T y m czasem  C zesi są n ie ­
u stęp liw i i ch y trzy .

P . B en esz u ru ch o m ił d w a „straszak i1 4 . 

Jed en —  to zarząd zen ie o p o w szech n ej  
m o b ilizac ji w  C zech o sło w ac ji. D ru g i —  
to zam ó w io ne p rzezeń w M o sk w ie „d e ­
m arch e ” p . P o tiom k in a.

C el o b u ty ch „akc ji” p . B en esza .je s t 
w id o czn y : ch o d z i m u  o n astraszen ie p rze  

d e w szy stk im . Z d ało m u s ię , że ca ły
św ia t s ię u lęk n ie .

N ik t s ię n ie u ląk ł. N ik t n a św iec ie  
i n ik t w  P o lsce ty m  b ard z ie j.

B o „straszak o w i” p o w szech n e j m o b i­
lizac ji w  C zech o sło w acji i d em o n strac ji 
so w ieck ieg o d y p lo m aty  —  b rak teg o , co  
M arszałek Ś m ig ły - R y d z o k reślił m ia ­

n em  „rea lneg o k o n k re tu ” . A n iX m o b ili-  
zacja czech o sło w ack a an i d em arch e p . 
P o tio m k in a n ie m ają p o w ażn eg o  c ięża ru  
g a tu n k ow eg o , n ie są czy m ś realn y m  i  
k o n k re tn y m . • S ą p o p ro stu —  b lu ffem !

C ó ż za rea ln ą s iłę m o że p rzed staw iać  
m o b ilizac ja w  k ra ju , w  k tó ry m  n a 1 5 m i 
lio n ó w  m ieszk ań có w  trzy i p ó ł m ilio n a  
N iem có w , m ilio n W ęg ró w  i 2 0 0 .0 0 0 P o ­
lak ó w  d ąży  d o  w y zw o len ia s ię z p rzy n a ­
leżn o śc i d o p ań stw a czech o sło w ack ieg o , 
a trzy m ilio n y  S ło w ak ó w  ży je w  s iln y m  
p o czu c iu o d ręb n o śc i n aro d o w ej i n ie ­
m n iej s iln e j w o li sam o stan o w ien ia o  
sw o im  lo s ie . C zy ż p . B en esz w y o b raża  
so b ie , że tę zd ecy do w an ą w ięk szo ść w  
sw y m  p ań stw ie zd o ła sp rzęg n ąć  d la  w al­
k i w o b ro n ie tw o ru , k tó ry w łaśn ie ta  
w ięk szo ść u zn a  je za sz tuczn y , n iem o żli­
w y d o u trzy m an ia I czy ż p ie rw szy z  
b rzeg u  p o d ch o rąży z czesk ie j szk o ły w o j 
sk o w ej n ie p o u czy p . B en esza , że tak  
„zm o b ilizo w an ą” s iłą zb ro jn ą n ie sp o só b  
b ro n ić ty lu fro n tó w : o d s tro n y S u d e tó w , 
S ło w ac ji, W ęgier i P o lsk i...

A le ró w n o cześn ie p . B en ezs zam ó w ił 
so b ie d ru g i s traszak . O czy w iście w —  
M o skw ie . I to  s traszak , m ający  n as p rze  
razić , w zb u d z ić w  P o lsce lęk . W y o b raz ił 
so b ie , jak s ię p rzestraszy m y , g d y n am  
M o sk w a zag ro z i w y p o w ied zen iem  p ak tu  
o  n ieag resji...

N ie p o raz p ie rw szy zresz tą p . B e ­
n esz n am aw ia S o w ie ty d o teg o , b y k ła ­
d ły  s ię w  p o p rzek  n aszy m  s łu szn y m  żą ­
d an io m i u p raw n ien io m . N ie zap o m ­
n ie liśm y p rzec ież, że led w o k ilk a m iesię - 

icy tem u , g d y sz ło o n o rm alizac ję n a ­
szy ch  s to su n k ó w  z L itw a, ró w n ież  z  P ra ­
g i n am aw ian o K o m in tern , b y n as n a ­
s traszy ł. N ie p rzestraszy liśm y  s ię i w te ­
d y , tak jak  n ie  zastraszo n o  n as i te raz ...

G ra p . B en esza n a „w ciąg n ięc ie 4 4 S o ­
w ie tó w , n a „p o m o c” K o m in te rn u , je s t 
ty p o w y m  b lu ffem . P rzy p o m in a o n a p o -  
k erzy stę , n ad a jąceg o  so b ie p o zó r, jak o b y  
w  sw y ch k artach m ia ł jak ieś s iln e w ar­
to ści, g d y  w łaśc iw ie w  ręk u  n ic  n ie  m a... 
T o też o stateczn ie  p rzeg rać m u si.

P rzez n iem al d w a d z ies ią tk i la t p an  
'■^en esz „g rał n a p o m o c” . I p rzeg rał sro  
m o friie . L iczy ł jak n a Z aw iszę n a „p o ­
m o c” . N ie n a w łasn e s iły , n ie n a za ­
d o śću czy n ien ie s łu szn y m  żąd an io m  w ięk  
szó śc i o b y w ate li p ań stw a , n ie  n a n o rm a ­
lizac ję s to su n k ó w w ew n ętrzn y ch p rzez  

m ąd rze  i p rzew id u jące u stęp stw a . G ra ł 

n a „p ro tek c ję ” z zew n ątrz , n a o b ce s iły , 
g ra ł n a  to , że św ia t d a s ię n astraszy ć, że  
w y starczy p ro tek c ja P ary ża , ab y N iem ­
cy i S ło w acy , W ęg rzy  i P o lacy  n ad a l d a ­
w ali s ię trak to w ać , jak o b ezsiln e o fia ry  
p o lity k i czech izacy jn e j. w y n arad aw ia ją ­

cej i p resją  p o licy jn ą  trzy m an i n a  u w ię ­
z i. —

T eraz , g d y  s ta ra g ra  n a  p o m o c p ary ­
sk ą k o m p le tn ie zaw io d ła —  p . B en esz  
p o p ró b o w ał n o w ej. G ra n a p o m oc M o ­
sk w y , s taw ia n a  K o m in te rn , k tó ry  z jed ­
n e j s tro n y m a „n astraszy ć” P o lsk ę, a z  
d ru g iej ro zp ę tać „ak cję b ezp o śred n ią ’ 4 w  
C zech o sło w acji, b y ten k ra j p o g rąży ć w  
o d m ętach k o m u n izm u .

N a ty m  p o leg a n a jn o w sza „g ra* 4 p . 

B en esza .
I znó w  trzeb a s tw ierd z ić : g ra „b lu f- 

fie rsk a !
B o n astraszen ie P o lsk i je s t n a iw n o ­

ścią , a „ak cja b ezp o śred n ia 4 ’ k o m u n isty ­

Niesłychany terror na Zaolziu  
Bandy uzbrojonych kom unistów hulała bezkarnie

Cieszyn, 26. 9. (ATE)

T ajna rad io stacja p o lsk a N r. 2 , d z ia ła ­

jąca n a Ś ląsk u Z ao lzań sk im  n ad aw ała d z i­

s ie jsze j n o cy o g o d z . 1 2 -e j sw o ją au d y c ję.
P o  sy g n a le w y w o ław czy m  n a  n u tę : „H ej 

k to P o lak n a b ag n e ty " i h y m n ie p o lsk im  
p rzem ó w ił sp eak er. R ad io stac ja p o lsk a —  

jak  m ó w ił sp eak er —  m ieśc i s ię w  b u d y n ­

k u , o b o k k tó rego  ro z lo k o w ało s ię w o jsk o . 
O b słu g a s tac ji z rew o lw eram i i g ran a tam i 

w  ręk ach czek a , ab y k ażd e j ch w ili o d ep ­

rzeć n a jście żo łn ierzy czesk ich . „B y ć m o ­

że zg in iem y , a le C zech ó w  zg in ie zn aczn ie  

w ięc j” .
D alej k o m u n ik o w ane  b y ło , źe cała z ie ­

m ia zao lzań sk a g o rzeje w alk ą p rzec iw k o  

n a jeźd źcy czesk iem u . W e w szy stk ich  n ie ­
m al m ie jsco w o ściach —  jak  m ó w ił sp eak er  

—  d o sz ło d o s ta rć i a tak ó w  lu d n o śc i p o l­

sk ie j, n ie m o g ące j ju ż w y trzy m ać te rro ru  

czesk ieg o .
D zisia j o g o d z . 9 ran o s tac ja p o lsk a  

N r. 2 n ad aw ała z w ie lk ą s iłą zaró w n o w  

n o cy , jak  i d z iś ran o  tak , źe zag łuszała  n a ­
d a jącą  ró w n o cześn ie  n a  te j sam ej fa li rad io ­

s tac ję w  M o raw sk ie j O straw ie .

W ed le p o tw ie rd za jący ch s ię  w iad o m o śc i 

d z is ie jszej n o cy  n a te ry to riu m  Ś ląska Z ao l­

zań sk ieg o m ia ło m ie jsce k ilk an aśc ie w y ­
p ad k ów  s ta rć m ie jsco w ej lu d n o śc i p o lsk ie j 
z żan d arm am i i o d d z ia łam i k o m u n isty czn y ­

m i „N aro d n i G ard a" ,
W  o k o licy m ie jscow o ści P u ń có w m ia ł 

m ie jsce n ap ad n a p o ste ru n ek żan d arm erii. 
P rzy p o m o cy g ran a tó w  ręczn y ch  zd em o lo ­
w an o  b u d y nek . S ą  ran n i w śró d żan d arm ó w  

i P o lak ó w , d o k tó ry ch żan darm i s trze la li 
z k arab in ó w  m aszyn o w y ch .

W  m ie jsco w o śc i K o ń sk a sp a lo n o b u d y ­

n ek k o le jo w y . Ł u n a b y ła w id o czn a n a te ­
ry to riu m  p o lsk im .

Czesi M  sle no oUonle tlqsko  ?
W oczekiwaniu odpowiedzi rządu praskiego

Warszawa, 26. 9, (PAT)

Polska Agencja Telegraficzna komunikuje:

Rząd polski oczekuje dzisiaj odpowiedzi na swą notę, skierowaną dnia 21 bm. do 

rządu czeskiego, w sprawie żądań polskich co do śląska Zaolzańskiego.

Według oświadczenia, udzielonego w m ininsterstwie spraw zagranicznych w Pra­

dze sekretarzowi poselstwa R. P., odpowiedź ta będzie zawierać zasadniczą zgodę na 

traktowanie spraw terytorialnych.

czn a w  C zech o sło w ac ji w io d łab y d o sa ­
m o u n icestw ien ia n aro d u czesk ieg o , w o ­
b ec k tó reg o b itw a p o d B ia łą  G ó rą , k tó ra  
n a  trzy  s tu lec ia zn iw eczy ła n aró d  czesk i, 
u ch o d z ić m o g łab y za s ie lan k ę ... M iesz ­
czan in ch ło p czesk i —  to lu d z ie , p rzy ­
w y k li d o m ateria lis ty czn eg o p o g ląd u n a  
rzeczy w istość , to  lu d z ie , m ający zb y t w ie  
le d o o b ro n y  sw eg o d o sta tk u , sw eg o s ta ­
n u p o siad an ia , b y  zech c ie li p ó jść n a ek s  
p ery m en t, jak i im  d o rad za K o m in tern ...

W ięc ta „ak cja b ezp o śred n ia” k o m u ­
n izm u —  to zn ó w  b lu ff, k tó ry n a se rio  
w zię lib y w  C zech ach ty lk o p ła tn i ag ita ­
to rzy  k o m u n is ty czn i, a le n a  k tó ry  z p ew ­
n o śc ią  n ie  d a lib y s ię n ab rać m ieszczan ie  

i ch ło p i w  C zech ach .
P . B en esz g ru n to w n ie p rzeg rał w  

sw ej d o ty ch czaso w ej „g rze” . D o p ro w a ­
d z ił C zech o sło w ac ję sw y m i p o k ero w y m i  
m eto d am i b lu ff  u d o teg o ro zp acz liw eg o  
s tan u , w k tó rym  s ię p ań stw o o b ecn ie  
zn a laz ło .

P o d  T rzy ń cem  p rzysz ło  d o  s ta rc ia  z żan  
d arm am i. W  czasie o b u stro n n e j s trze lan i­

n y  zo sta ło  zab ity ch  6 -c iu żo łn ierzy i k ilk u  

P o lak ó w . P o za ty m  są ran n i.
W  m ie jsco w o ści N y d ek i W ęd ry n ia d o ­

sz ło ró w n ież d o s tarć . S zczeg ó łó w  n a ra ­
z ie b rak .

W  o k o licy  F ry szta tu o rg an izac je żan d ar 

m erii i N aro d n i G ard a d o k o n a li w czo ra j a-  
resz to w an ia k ilku d ziesięciu  P o lak ó w  w śró d  

k tó ry ch  p rzew aża jąca ilo ść n ie m a je szcze  
1 6 la t p o d zarzu tem  p rzem y tu b ro n i. Z aa ­

resz to w an y ch d o p row ad zo no d o p o steru n ­

k u żan d arm erii, g d z ie p rzy p o m o cy b ic ia  
i zn ęcan ia u siło w an o w y m u sić z n ich ze­

zn an ia . A resz to w an ie n astąp iło n a sk u tek  
d en u n c jac ji p ro w o k a to ró w , a  za trzy m an i P o  

lacy n ie m ają n ic w sp ó ln eg o z zarzu co n ą  

im  w in ą . L o s ty ch P o lak ó w , k tó ry ch n a ­
zw isk a są zn an e , a n ie m o g ą b y ć ze zro zu ­
m iały ch  w zg lęd ó w  u jaw n io n e , je s t s traszn y .

C zesk ie w ład ze u rzęd o w e i d y rek c je , 
jak ró w n ież in ży n ie ro w ie i m ajstro w ie w e  

w szy stk ich fab ry k ach , k o p a ln iach i h u tach  

Ś ląsk a Z ao lzań sk ieg o  ro zg łasza ją  w śró d rn  
b o tn ik ó w  w iad o m o ść, źe n a  w y p ad ek  u stą ­
p ien ia w o jsk czesk ich , w szy stk ie k o p a ln ie  
zo stan ą za to p io n e, a o b jek ty p rzem y sło w e , 

k tó re  ju ż p o p rzed n io  zo sta ły  p o d m in ow ane ,  
b ęd ą w y sad zo n e w  p o w ietrze. W  ten  sp o ­

só b (Z n iszczo ny zo sta łb y ca łk o w ic ie p rze ­

m y sł i g ó rn ic tw o Ś ląska zao lzań sk ieg o , a  

ro b o tn icy s tracą ch leb .
T eg o ro d zaju p o g ró żk i, p rzy p o m in a jące  

m eto d y s to so w an e w czerw o n e j H iszp a ­

n ii, są  b arb arzy ń stw em , św iad czący m  zara ­
zem  o o b aw ie i s trach u , p an u jący m  w śró d  
C zech ó w , k tó rzy d la s tero ry zo w an ia m iej­
sco w ej lu d n o śc i ch w y ta ją s ię p o d o bn y ch  
m eto d .

N a sk u tek  d z ia łan ia  rad io stac ji p o lsk iej.

Z d aw ało b y s ię za tem , źe zap rzestan ie  
ty ch m eto d fa łszy w y ch i zg u b n y ch . Jes t 
jed n ak in aczej. P . B en esz g ra d a le j. 
G ra zn ó w  p rzy p o m o cy  b lu ffu .

A le n iech m u s ię n ie w y d aje , że teg o  
in n i n ie w id zą , że d a ją s ię n astraszy ć i  

n ab rać .

M y tę g rę p rzejrzeliśm y i je s teśm y  o  
je j w y n ik  sp o k o jn i. B o w iem y , że  k ażd a  
g ra teg o ro d za ju m u si s ię sk o ń czy ć p rze  

g ran ą.

P . B en esz zn ó w  p rzeg ra .

N ie  zd o ła n ik t ju ż  w  E u ro p ie n astra ­
szy ć n ik o g o . N ie p o m o g ą b o w iem  żad ­
n e g ie rk i i g ry , ch y tro śó i i p o d stęp n e  
ch w y ty . M ó w ią n aro d y św iad o m e sw ej 
s iły —  a zd ecy d o w an e s tan o w isk o o fic ­
ja ln e rząd ó w  p o k ry w a s ię w  zu p e łn o śc i  
z w o lą n aro d ó w .

S tan o w isk o rząd u p o lsk ieg o w y n ik a  
w p ro st, b ezp o śred n io  z w o li n aro d u .

N aród zw y c ięży ć m u si. (a . s .. ‘ 

n ad a jące j n a te j sam ej fa li co  s tacja  w  M o ­
raw sk ie j O straw ie , w ład ze czesk ie n a m o cy  
u staw y o o ch ro n ie rep u b lik i, zarząd z ił/  

k o n fiska tę w szy stk ich rad io o d b io rn ik ó w ,  

zn a jdu jących s ię n a te ry to riu m  Ś ląsk a Z a ­
o lzań sk ieg o . O rg an y żan d arm erii, p o cząw ­

szy o d d n ia d z is ie jszeg o ran o k o n fisk u ją  
o d b io rn ik i w  m iastach i w siach Z ao lz ia . 

N a ty m  tle d o ch o d z i n ieu stan n ie d o te ro -  

ry zow an ia  i zn ęcan ia  s ię n ad lu d n o śc ią p o i 

sk ą .

B an d y u zb ro jo n y ch k o m u nis tó w sza le ­
ją b ezkarn ie  za O lzą. U ch o d źcy o p o w iad a ­

ją , że  k o m u n iśc i n ap ad a ją  n a  P o lak ó w  i zn ę  
cają s ię n ad n im i w  s trasz liw y sp o só b . Z  

te j racji z so b o ty  n a n ied z ie lę , jak  ró w n ież  

w  c iąg u d n ia d z is ie jszeg o  p rzek ro czy ło  g ra ­
n icę o k o ło 4 0 0 P o lak ó w , w śród k tó ry ch  
je s t b ardzo w ielu liczący ch p o n iże j 1 8 la t 

i p o w y żej 6 0  la t, a w ięc tak ich , k tó ry m  n ie  
g ro z i zm o b ilizo w an ie d o w o jsk a . P o w o ­
d em  ich k ro ku b y ła ro zp acz liw a sy tu ac ja , 

w  jak ie j s ię zn a leź li z ch w ilą  u zb ro jen ia  k o  

m u n istó w , k tó rzy w  m u n d u rach „N aro d n i 
G ard a" z p ięc io ram ien n y m i g w iazd am i n a  
czap k ach czu ją s ię zu p ełn ie  b ezk arn ie .. K o  

m u n iści p ró cz s to so w an ia te rro ru w o b ec  
P o lak ó w d o k o n u ją n ieu stan n y ch p ro w o ­

k ac ji.

W  c iągu d z isie jsze j n o cy sp alo n o d w a  
zab u d o w an ia czesk ie w o k o licy T rzy ń ca, 
n a leżące d o zn an y ch w  o k o licy d z ia łaczy  

czesk iej „M atice" . Is tn ie ją w szelk ie p o ­
sz lak i s tw ie rd za jące , źe czy n u teg o d o k o ­
n a li k o m u n iści, ch cąc p rze rzu c ić o d p o w ie ­

d z ia ln o ść n a lu d n o ść p o lsk ą , a ty m  sam y m  
sp o w o d o w ać n o w e w y stąp ien ia te rro ry ­

s ty czn e .

Jak  d o n o szą z czesk ieg o  C ieszy n a u stał  
w  d n iu d z is ie jszym  n o rm aln y ru ch k o lejo ­
w y n a Ś ląsk u Z ao lzań sk im . K u rsu ją jed y ­
n ie p o c iąg i p rzew o żące tran sp o rty zm o b i­

lizo w an y ch żo łn ierzy o raz te p o c iąg i, k tó ­
re s łużą  d o  ew ak u ac ji C zech ó w  w g łąb  k ra ­
ju , D o s tac ji czesk i C ieszy n p rzy b y w ają  
n ieu stan n ie cu d zo z iem cy o p u szczający C ze  
ch o -S ło w ac ję . S k arżą s ię o n i n a szy k an y  
czesk ich w ładz ce ln y ch , p rzep ro w ad za ją ­

cy ch n ies ły ch an ie su ro w ą o so b is tą rew izji  
o raz n a n ies ły ch an e zd z ie rs tw o trag arzy  
k o le jo w y ch , k tó rzy za p rzen ies ien ie jed n e j 

w alizk i o d d w o rca  d o  g łó w n eg o m o stu , o d ­

leg łeg o o 3 0 0 m żąd ają 1 0 0 k o ro n cze$ «  
kich.
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P o zn ań , 2 6 . 9 .

ffz ) Z fla je s ię , że P rag a je szcze n iczeg o  

zro zu m ia ła i n iczeg o s ię n ie n au czy ła . 

Z d aje s ię , te w rząd z ie czesk im  n ie m a an i 

jed n eg o  n ap raw d ę ro zu m n eg o , trzeźw o  o ce  

n ia jąceg o rzeczy w isto ść cz ło w iek a .

T ak i w n io sek n asu w a ca ła „p o lity k a"  

P rag i, a w  szczegó ln ośc i je j s to su n ek d o  

żąd ań  P o lsk i.
P o lsk a , jak  w iad o m o , zażąd a ła o d  C ze ­

ch o sło w ac ji zw ro tu zd rad z ieck o p rzem o cą  

n am  w y d arteg o Ś ląska zao lzańsk iego . N i­

czeg o w ięce j! N aty ch m iasto w e sp e łn ien ie  

teg o żąd an ia b y ło b y m iało w ie lk i w p ły w  

n a d a lszy  ro zw ój w y d arzeń , n a ca łą sy tua ­

c ję w  E u ro p ie śro dk o w ej.

P rag a w ied z ia ła i w ie , że P o lsk a n ig d y  

n ie w y rzek n ie s ię sw y ch p raw  d o  Z ao lz ia . 

.W ie o n a ró w n ież , że sp raw a Z ao lz ia b y ła  

g łó w n ą p rzeszk o d ą w  s to su n k ach p o lsk o -  

w esk ich , o raz że w  sp raw ie te j ca ły  n aró d  

p o lsk i za jm u je s tan o w isk o  zg o d n e i jed n o ­

lite . M im o to trw a w  sw y m  b ezro zu m n ym  

u p o rze . R ezu lta t je s t ten , że C zech o sło w a ­

c ja trac i o sta tn ich p rzy jac ió ł, resztę d aw ­

n y ch sy m p aty j w  P o lsce .
Ś w iadczy  o  ty m  m . in . arty k u ł w stęp n y  

d z is ie jszeg o „W arszaw sk ieg o  D zien n ik a N a  

ro d o w eg o ". N acze ln y o rg an filo czesk ieg o  

S tro n n ic tw a N aro d o w eg o s tw ierd za , że  

o p ó r C zech o sło w acji w sp raw ie Z ao lzia  

je s t „d u ży m  b łęd em ". B o w iem w ca ło ­

k sz ta łc ie  sp raw  C zech o sło w aq i je st to  sp ra  

w a  n a jm n ie jsza i n a jła tw ie jsza d o  ro zw ią ­

zan ia ,
„D o p ó k i C zech o sło w ac ja trw ała p rzy  

zasadz ie n ien aru sza ln o śc i sw o ich g ra ­

n ic , d o p ó k i łu d z iła s ię , że k ry zy s d a  s ię  

zażeg nać u stęp stw am i i re fo rm am i n a ­

tu ry w ew n ętrzn e j, d o p ó ty m o żn a b y ło  

— o d  b ied y  —  zro zu m ieć  je j u p ó r w  sp ra  

w ie Z ao lz ia —  p isze „W arsz . D zien n ik  

N aro d o w y ", —  Z ch w ilą jed n ak , k ied y  

rząd  H o d ży zaak cep to w ał p lan lo n dy ń ­

sk i, a  rząd  g en , S y ro v eg o  s tan o w isk o  to  

p o tw ierd z ił, k ied y k an c le rz H itle r żą ­

d an ia sw o je zao strzy ł, d a lsze „n o n  p o s-  

su m u s" C zech o sło w acji w  sp raw ie Z a ­

o lz ia , s taw ało s ię n iezro zu m ia łe" .

T y lk o „n iezro zu m ia ł"? —  P ro w o k u ją ­

ce! B o zw ażm y : P rag a zg ad za s ię n a p rzy ­

łączen ie S u d etó w  d o R zeszy , a le n ie ch ce  

zw ró c ić P o lsce p o lsk ieg o  Z ao lz ia .

D o p iero w czo ra j P rag a „ łask aw ie ” w y ­

raz iła „zasad n iczą zg o d ę n a trak to w an ie  

sp raw  te ry to ria ln ych " p o d n iesio n y ch  w  zn a  

n e j n o c ie rząd u p o lsk ieg o , D o ch w ili, g d y  

p iszem y te s ło w a, treść o d p o w ied z i czes­

k ie j n ie je st zn an a . L esz s łó w k o „ trak to ­

w ać" n asu w a w n io sek , że  P rag a  w  d a lszy m  

c iąg u zam ierza p ro w ad z ić sw o ją n ieu czc i­

w ą g ię n a  zw ło k ę . Z am iast p o p ro stu  zw ró ­

c ić P o lsce , co je j p rzem o cą a zd rad z ieck o  

w y d arła  —  p ro p o n u je n am ,,, ro k o w an ia

N aw et S tio n n ic tw o N aro d o w e o d rzu ca  

tę  p ro p o zy c ję P rag i. Je j zg o d a  —  p isze n a ­

cze ln y  o rg an  S , N , —  m u si b y ć „zu p e łn a i 

o stateczn a" , P o lsk a b o w iem  w  te j sp raw ie  

n ie  m o że p rzy stać n a  p o ło w iczn e ro zstrzy ­

g n ięc ie i n ie m o że je j o d k ładać" .

Z zad o w olen iem n o tu jem y ten g ło s  

św iad czący , że i w  S . N . zw y cięży ła o sta ­

teczn ie  p o lsk a rac ja s tanu . P o m ija jąc o b ce  

ag en tu ry  —  d z is ia j ju ż ca ła o p in ia p o lsk a ,

Pogrzeb ofiary łódzkiego zamachu
Ł ó d ź , 2 6 , 9 .

W so bo tę , d n ia 2 4  b m . Ł ó d ź b y ła św iad  

K em  o lb rzy m ie j ża ło b n e j m an ifestac ji —  

jak ą b y ł p o g rzeb śp . Jó zefa Ł u czy ń sk ieg o . 

N a d łu g o p rzed g o d z . 1 6 -tą p ły n ę ła fa la  

lu d zka w  k ie ru n k u k o śc io ła M atk i B o sk ie j 

Z w y cięsk ie j, sk ąd  m iał w y ru szy ć  o rszak  p o  

g rzeb o w y . T ru m n a , z ło żo n a w  k o śc ie le n a  

w y so k im  k a ta fa lk u , to n ę ła  w  k w iec iu i b la  

sk u św iec . P rzed k o śc io łem u staw iły s ię  

d e leg acje szk ó ł łó d zk ich ze sz tan d aram i —  

p o cz ty sz tan d aro w e o rg an izacy j ro b o tn i-  

n iczy ch —  liczn e rzesze n au czy c ie ls tw a i 

tłu m y sp o łeczeń stw a łó d zk ieg o . N astró j 

p an o w ał b ard zo p o w ażny  —  c isza  i w zo ro ­

w y  p o rząd ek . 0  g o d z . 1 6  w y ru szy ł p o ch ó d . 

Z a k rzy żem  p o stęp o w ała n a jp ierw  d e leg a ­

cja szk ó ł w szy stk ich o k ręg ów  Z . N . P ., W ’e  

le o d d z ia łó w  i o g n isk , d a le j szk o ły , p o cz ty  

sz tan d aro w e szk ó ł i o rg an izacy j ro b o tn i­

czy ch .
Z n o w u d łu gi szn u r w ień có w , w reszc ie  

łik tch o w ień stw o i 4 -k o n ny k araw an . Z a  

ca ły n aró d  p o lsk i za jm u je w  te j sp raw ie  

s tan o w isk o jed n o lite i zd ecy d o w an e: że  

Z ao lz ie m u si w ró cić d o P o lsk i i to  b ez ­

zw ło czn ie . Ż ad n y ch ta rg ó w  w  te j sp raw ie  

n ie p o d e jm iem y .
C zech o sło w ac ja w czo ra j je szcze m iała  

szan sę p o lep szen ia sw ej sy tu ac ji p rzez za ­

sad n iczą zm ian ę sw eg o s tan o w isk a w o b ec

Niemcy oczekują mowy Hitlera
B erlin , 2 6 . 9 . (P A T )

U rzęd o w o k o m u n ik u ją , iż w  p o n ied z ia ­

łek 2 6 b m . o g o d z . 2 0 o d b ęd z ie s ię w  p a ­

łacu sp o rto w y m  w  B erlin ie w ie lk ie zg ro ­

m ad zen ie p u b liczne , k tó reg o p rzeb ieg zo ­

s tan ie tran sm ito w an y  n a w szy stk ie ro zg ło ś

Naprawić biedy Traktatu (Oersalskieso!
Mussolini apeluje do rozsądku Europy
V icen za , 2 6 . 9 . (P A T ).

P o d czas o b jazd u m iast p ó łn o cn y ch  

W ło ch M u sso lin i w y g ło sił w czo raj w  V in -  

cen zy  p rzem ó w ien ie , w  k tó ry m  o św iad czy ł 

m , in .:

—  M o g ę p o w ied z ieć , że o d  w czo ra j ro z ­

p o czę ło  s ię co ś, co  m o żn ab y  n azw ać ty g o ­

d n iem  o czek iw an ia i m ęk i E u rop y . Jest fa ­

k tem  p o w szech n ie u zn an y m , że w  trak ta ­

tach p o k o jo w y ch 1 9 1 9 ro k u p o p e łn ion o  li­

czn e b łędy . S tw ierd z iłem to ju ż w  ro k u  

1 9 2 1 . P ro szę w as jed n ak  o  n iep rzy p isy w a- 

n ie m i zd o ln o śc i p ro ro k o w an ia , g d y ż p ro ­

ro cy  n ie n a leżą d o  n asze j rasy . Ju ż w ted y  

ła tw o b y ło p rzew id z ieć , c i s ię w y d arzy ło  

w  d n iach o sta tn ich . O tó ż , je ś li p o p e łn io n y  

zo sta ł b łąd , co n a leży u czy n ić? N ap raw ić  

g o . L ecz  je ś li b łąd z ić  je s t rzeczą  lu d zk ą- to  

trw ać w  b łęd z ie je st rzeczą d iab e lsk ą O b e  

cn ie n ie ty lk o  n ie ch ce ch ce s ię n ap raw ić

Warunki Hitlera

Do 1 października musi zapaść decyzja
L o n d y n , 2 5 . 9 . (P A T )

Jak d o n o si ag en c ja R eu tera —  w ed le  

w iaro g od n y ch in fo rm acy j, zasad n icze p u n k  

ty  p o stu la tó w  k an c le rza H itle ra w  sp raw ie  

ro zw iązan ia zag ad n ien ia S u d etó w , w y szcze  

g ó ln io n e w  m em o ran d u m  n iem ieck im , d o ­

ręczo ny m  rząd o w i czesk iem u za p o śred ­

n ic tw em  C h am b erlain a , p rzed staw ia ją s ię  

jak n astęp u je :

W y co fan ie w szy stk ich czesk ich  s ił zb ró j 

n y ch , p o lic ji, żan d arm erii, u rzęd n ik ó w  ce l­

n y ch i s traży g ran iczn e j z o b szaró w , p o d ­

leg a jący ch ew ak u ac ji, zg o d n ie z m ap ą , za ­
łączo n ą d o m em o ran d u m . O b szary te m a ­

ją b y ć p rzek azan e R zeszy 1 p aźd z iern ik a . 

E w ak u ow an e te ry to riu m  m a b y ć o d d an e w  

jeg o  o b ecn y m  s tan ie , m iano w ic ie b ez  zn isz ­

czen ia lu b czy n ien ia n iezd a tn y m i d o u ży t­

k u o b jek tó w w o jsk o w y ch , g o sp o d arczy ch  

lu b k o m u n ik acy jn y ch , łączn ie z lo tn isk am i 

i rad io stac jam i. T ab o r k o le jo w y n a ty m  

tru m n ą , o k ry tą c iężk ą ża ło b ą , sz ła ro d z ina  

zm arłeg o , w ład ze n acze ln e Z . N . P . z p re ­

zesem  Z , N o w ick im , p rez . C . K . P , Jó zef-  

k o w iczem , p rzed staw ic ie le w ład z szk o l­

n y ch z w izy tato rem  D rzew ieck im  i in spek ­

to rem A . K o m an d o rem . O g ro m n e rzesze  

n au czy c ie ls tw a , u rzęd n ik ó w i ro b o tn ik ó w  

zam y k ały p o ch ó d .
W zd łuż ca łe j trasy  p o g rzeb o w ej p o o b u  

s tro n ach jezd n i zg ro m ad ziły s ię w ie lk ie  

tłu m y p u b liczn o śc i.
O  zm ro k u  ju ż sk ład an o n a  w ieczn y  sp o ­

czy n ek zw ło k i śp . Jó zefa Ł u czy ń sk ieg o .  

N ad o tw artą  m o g iłą p rzem ó w ił k s. p refek t 

szk o ły N r. 8 3 , w  k tó rej śp . Ł u czy ń sk i b y ł 

k ie ro w n ik iem , p . Z . N o w ick i —  p rezes Z . 

N . P ., in spek to r szk o ły K o m an d o r, p rezes  

C . K . P . Jó zefk o w icz , p . W ilk o szew sk i 

im ien iem  w ład z m iejsk ich o raz k o le jn o  

m ó w cy , rep rezen tan c i św ia ta p racy .
P rze jm u jące w rażen ie w y w o ła ło p rze ­

m ó w ien ie p rezesa N o w ick ieg o , k tó ry  s iln ie  

w zru szo n y , żeg n a ł zm arłeg o im ien iem  Z N P .

P o lsk i M a ją —  sąd z im y —  je szcze d z i­

s ia j. L ecz u zasadn io na  je st o b aw a  je j p rzy ­

jació ł, że  p o lity cy  p rascy  p rzeg ap ią  i „p rze ­

ch y trzą” i tę o sta tn ią szan sę C zech o sło -  

w ao jŁ  M iesiąc tem u  m o żliw e b y ły  ro k o w a-  

w an ia. D zisia j m o że  b y ć  m o w a ty lk o  o  b ez ­

w aru n k o w y m  sp e łn ien iu żąd ań P o lsk i. Ju ­

tro  n aw et ta  zg o d a m o że p rzy jść za p ó źn o .

n ie n iem ieck ie . N a zg ro m ad zen iu  ty m  k an ­

c le rz H itle r w y g ło si w ie lk ie p rzem ó w ien ie .

Z ap ow ied ź ta  je s t sen sac ją d n ia . R ad io ­

s tacje n iem ieck ie p o w tarza ją co p ó ł g o ­

d z in y  te  w iad o m o śc i, w zy w ając lu d no ść s to  

licy d o tłu m n eg o u czestn ic tw a n a zg ro m a- 

I
 b łęd u , k tó reg o s ię d o k o n a ło p rzez n ad -  | 

m iern e ro zd ęc ie C zech o sło w ac ji, lecz ch ce  । 

s ię u trzy m ać ten  b łąd  i d la teg o  n aro d y  E u ­

ro p y  m iały b y s ię rzu c ić w zajem n ie n a s ie ­

b ie . O tó ż je ś li n ie u zy sk am  p rzec iw n y ch  

d o w o d ó w , n ie  w ierzę , ab y  m o g ło  s ię w y d a ­

rzy ć to , C o b y ło b y  jed n y m  z n a jtrag iczn ie j­

szy ch p arad o k só w  h is to rii lu d zk o śc i N ie  

m n ie j m ężo w ie , św iad om i sw ej o d p o w ie ­

d z ia ln o ści, n ie m o g ą o d rzu cać żad n e j h ip o ­

tezy , n aw et tak ie j, k tó ra m o g łab y ń n s ię  

w y d aw ać n a jb ard z ie j ab su rd a ln ą.

D o d n ia d z isie jszeg o W ło ch y n ie w y ­

d a ły  żad n y ch zarząd zeń  o  ch arak te rze w o j 

sk o w y m . L ecz je śli in n i b ęd ą n ad a l p o w o ­

ły w ać rezerw istów  i g ro m ad zić ich  n a g ra ­

n icach , je śli p rzep ro w ad zan e b ęd ą d a lsze  

k o n cen trac je flo ty , to  je s t rzeczą ja sn ą , że  

n ik t s ię n ie zad z iw i, je ś li W ło ch y  w y d ad zą  

ró w n ież o d p o w ied n ie zarząd zen ia . D aliśm y  

ju ż św ia tu d o w o d y n asze j s tan o w czo śc i

o b szarze m a b y ć p rzek azan y  w  s tan ie n ie ­

u szk o d zo n y m . Z ap asy ży w n ośc i, su ro w có w  

i t p . n ie m o g ą b y ć w y w iez io n e .
R ząd n iem ieck i zg ad za s ię , ab y  u p e łn o ­

m o cn io n a rep rezen tac ja rząd u czesk ieg o i 

arm ii czesk ie j b y ła p rzy d z ie lo n a d o g łó w ­

n e j k w atery n iem ieck ich s ił zb ro jn y ch ce ­

lem  o m ó w ien ia szczeg ó łó w  i sp o so b ó w  ew a  

k u ac ji.
R ząd czesk i m a n iezw ło czn ie zw o ln ić  

w szystk ich N iem ców  su d eck ich , s łu żący ch  

w  w o jsk u  lu b  w  p o lic ji n a  ca ły m  te ry to riu m  

p ań stw a czesk ieg o i p o zw o lić im n a p o ­

w ró t d o d o m u . R ząd czesk i m a zw o ln ić  

ró w n ież w szy stk ich w ięźn ió w  p o lity czn y ch  

p o ch o d zen ia n iem ieck ieg o *

Wągry do
B u d ap esz t, 2 6 . 9 . (P A T )

Z b liżo n y d o rząd u „U j M ag y arsag " za ­

m ieszcza w  języ k u s łow ack im i w ęg ier­

sk im  arty k u ł w stęp n y  p . t. „D o b rac i S ło ­

w ak ó w ", A rty k u ł ten , u trzy m an y  w  fo rm ie  

o d ezw y , zw raca u w ag ę n a n ieu n ikn io n ą ju ż  

k o n ieczn o ść ro zp ad nięc ia s ię C zech o sło w a  

c ji i w zy w a S ło w ak ó w  d o p o w zięcia d ecy ­

z ji. D zien n ik p rzy p o m in a , że C zesi n ie d o ­
trzy m ali żad n e j o b ie tn icy , d an e j S ło w ak o m , 

i w y raża p rzek o n an ie , że n ig dy C zesi ich  

n ie d o trzy m ają . S ło w acy są tak sam o w y ­

zy sk an i, jak  i in n e  n aro d o w o śc i. N aró d  w ę ­

g ie rsk i czeka n a w aszą d ecy z ję . P o d czas

Rusini sabotują zarządzenia Pragi
Dwa mosty kolejowe wysadzone w powietrze

C zern io w ce , 2 6 . 9 . (P A T )

W ed łu g w iad o m o śc i z p o g ran icza ru -  

m u ń sk o -czesk ieg o , lu d no ść k arp a tó -ru sk a , 

n ie m o g ąc w o b ec rep resji cen zu ry czesk ie j 

zw ró c ić u w ag i o p in ii eu ro p e jsk ie j n a sp ra­

w y , zw iązan e z je j lo sem , ch w y ciła s ię  

śro d k ó w  o sta teczn y ch , co zn a laz ło sw ó j 

w y raz w  szereg u ak tó w  sab o tażu . W y sa ­

d zo n o o sta tn io d w a m o sty k o le jo w e n a  

jed n e j z g ó rsk ich  p rze łęczy o raz zastrze lo ­

n o d w ó ch żan d arm ó w  czesk ich z o d d z ia ­

łó w , k tó re  w y łap u ją  u ch y la jący ch  s ię z  p o d  

d zen iu w „P a łacu S p o rto w y m ” , b ąd ź też  

w zd łu ż u lic , k tó ry m i b ęd z ie p rze jeżd ża ł 

H itle r. R ó w n o cześn ie w zy w a s ię sp o łeczeń  

s tw o ca łe j R zeszy d o w sp ó ln eg o w y słu ch a ­

n ia p rzez rad io p rzem ó w ien ia k an c le rza  

H itle ra d la zad o k u m en to w an ia sw eg o p rzy  

w iązan ia i zw arte j w o li. D la n ik og o  n ie u -  

leg a w ątp liw o śc i, że tem atem  p rzem ó w ie ­

n ia teg o b ęd z ie zag ad n ien ie C zech o sło w a ­

c ji.
T a n ag ła d ecy z ja k an c le rza za jęcia p u ­

b liczn eg o s tan o w isk a , jak też i ch ęć m ia ­

ro d a jn ych czy n n ik ó w tu te jszy ch n ad an ia  

d ek la rac ji H itle ra ch arak te ru o lb rzym ie j 

zb io ro w ej m an ifestac ji w zb u d za w ie lk ie  

za in te reso w an ie w k o łach p o lity czn y ch i 

n ieb y w ałe zac iek aw ien ie szero k ie j o p in ii. 

Ś led zące p iln ie i b io rące ży w y u d z ia ł w  

ro zw o ju k o n flik tu czesk ieg o sp o łeczeństw o  

n iem ieck ie sp o d z iew a s ię , że w  d z isie jszy m  

p rzem ó w ien iu k an c le rza b ęd ą o g ło szo n e  

szczeg ó ły m em o ran d u m , p rzesłan eg o C ze ­

ch o sło w ac ji.

i n asze j w o li. D o k o n aliśm y p o d b o ju im p e ­

riu m , w alcząc n ie ty lk o  p rzec iw k o arm io m  

ab isyń sk itm , w y ćw iczo n y m  i p ro w ad zo n y m  

p rzez E u ro p e jczy k ó w , lecz s taw ia jąc czo ło  

b lo k adz ie g o sp o d arczej, k tó ra p o stan o w io ­

n a  zo sta ła  p rzez 5 2 p ań stw a. Jedn ak że ń n  

w ięce j p ap ie ró w  zb ie ra ło  s ię n a  s to łach  g e ­

n ew sk ich , ty m  b ard z iej b y łem  p ew n y , że  

n aró d  w ło sk i an i  n a  ch w ilę  s ię n ie  Z ach w ie­

je . D zisia j w szy scy  c i, o o  b y li p ro tag o n is ta -  

n ń san k cy j, zn ik n ę li z h o ry zo n tu . W iek i 

z p o śró d  n ich p o sz ło w zap o m n ien ie lu b  

u sun ę ło s ię w sty d liw ie z w id o w n i. A  n a ­

ró d w ło sk i p o cz te rech la tach ty ch c ięż ­

k ich p ró b je st b ard z ie j n iż k iedy k o lw iek  

g o tów  d o s taw ien ia czo ła d a lszy m  je szcae  

c ięższy m  p ró b o m . W  o b ecn e j ch w ili n aró d  

w ło sk i m a  jed n o  ty lk o  o b licze: o b licze sp o ­

k o ju i d ecy z ji. Jest to o b licze s iln eg o n a ­

ro d u .

R ząd n iem ieck i zg ad za s ię n a u rząd ze ­

n ie p leb iscy tu n a o b szarach , k tó re w in n y  

b y ć o sta teczn ie u sta lo n e n a jp ó źn ie j d o d n . 

2 5 listo p ad a . Z m ian y w  n o w ej lin ii g ra ­

n iczn e j w  n astęp stw ie p leb iscy tu m ają b y ć  

u sta lo n e p rzez czesk o -n iem ieck ą lu b m ię ­

d zy n aro d o w ą k o m isję . S am p leb iscy t ma 

s ię o d b y ć p o d k o n tro lą k o m isji m ięd zy n a ­

ro d o w ej. ;

R zesza p ro p o n u je p o w o łan ie d o ży c ia  

o d p o w ied n io u p e łn o m o cn io n ej k o m isji cze ­

sk o -n iem ieck ie j, ce lem u sta len ia w szy st­

k ich d a lszy ch szczeg ó łów . N a czas p le łń -  

scy tu o b ie s tro n y m ają w y co fać s iły zb ro j­

n e z d an y ch o b szaró w .

Słowaków
d w u d ziestu la t w sp ó ln eg o z w am i c ie rp ie ­

n ia , o trząsn ę liśm y s ię z n aszy ch d aw n y ch  

b łęd ó w , a w trian o ń sk ich g ran icach ży je  

ju ż in n y n aró d w ęg iersk i, k tó ry szczerze i 

g łęb ok o p rag n ie zn o w u n aw iązać z w am i 

p rzy jaźń . N aró d ten g o tó w  je s t w am  za ­

p ew n ić n ieza leżn o ść p ań stw o w ą, czeg o  

w am  n ie d a ł im p eria lizm  czesk i.

W y b iła g o d z in a w o ln o śc i s ło w ack ie j. 

N ie m o żecie w alczy ć p o s tro n ie P rag i i 

M o sk w y , m o żec ie w y b rać ty lk o jed n o —  

w o ln ość , a m y , W ęg rzy , g o to w i je s teśm y  

razem  z w am i ży ć i u m ierać .

n ak azu m o b ilizacy jn eg o .
O k o ło  4 0  p ro c , lu d n o śc i k arp a to -ru sk ie j, 

p o d leg a jącej ro zk azo m m o b ilizacy jn y m ,  

sch ro n iło s ię w  g ó ry , ro d z in y zaś tłu m aczą  

s ię w o b ec w ład z czesk ich  n iem ożn o śc ią te r  
m in o w ego p o w iad o m ien ia p o b o ro w y ch o ' 

ro zk azach m o b ilizacy jn y ch .
N a ca łe j R u si P o d k arp ack ie j p an u je o -  

g ro m n e p rzy g n ęb ien ie z p o w o d u b ran k i, a  

o d b y w ające s ię p rzy  ty m  scen y św iad czą o  

zu p e łn y m  b rak u p rzy w iązan ia lu d n o śc i d o  

rep u b lik i.
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Wezałatwlona sprawa
jW fe b ^ tfe fe w  p o w fe r w ^  w m y sW w , 

J h t ic fc w stosunku do polskiego rzemio­
sła dopuścił sie „OsUand^, organ anty- 
polskiego Związku Niemieckiego Wscho 
^du, z powodu wystawienia polskich wy- 
zrobów rzemieślniczych na Migdeynaro- 
dowej Wystawie Rzemiosła w Berlinie. 
i Związek Izb Rzemieślniczych w piś- 

do kierownika rzemiosła niemieckie 
po zaprotestował przeciw napaści „Ost- 
fondu’*, prostując zarazem fałsze, prepa­
rowane zresztą notorycznie przez dr K 
Kredel? a) i stwierdzając, że wobec wy­
stawcy polskiego zostały naruszone pra- 
U o  gościnności.

i! P. Walter, kierownik rzemMa zde- 
rriżeckiego wyraził ubolewanie z powodu 
incydentu i w krótkim czasie zawiado­
mił Prezesa Związku Izb Rzemieślni­
czych, że czasopismo „Ostland? zostało 
dobitnie pouczone o niewłaściwości swe­
go wystąpienia. Równocześnie zaś w 
urzędowej prasie Rzeszy ukazały się ar­
tykuły pozytywnie oceniające polskie rze 
mioslo i jego wyroby, wystawione na wy­
stawie w Berlinie. Formalnie zatem 
rzemiosło polskie uzyskało zadośćuczy­
nienie.

Jednakże znając dobrze mełodę po­
dwójnej gry, uprawianej w stosunku do 
spraw polskich, szukaliśmy w „Ostlan- 
dsie’* rezultatów ,,dobitnego pouczenia^ 
o niewłaściwości postępowania tego cza­
sopisma. Oczywiście nie znaleźliśmy w 
„Ostłandzie? żadnego odwołania, choć 
od tego czasu ukazały się już 4 dalsze 
zeszyty „Ostlandu**. A zatem czytelników 
„Ostlandu” obowiązuje chyba nadal opi­
nia, jaką o rzemiośle polskim wyraził 
„Osfland**, a nie Voelkischer Bedbach- 
ter” i „Berliner Tageblatf’, gdyż miesz­
kańcy wschodnich prowincyj Rzeszy o- 
trzymują masowo „Ostlan^, natomiast 

molo kto na zapadłej prowincji czytuje 
oficjalne artykuły berlińskiej prasy.

Równocześnie dr Kredel, redaktor 
odpowiedzialny i autor artykułu nadal 
redaguje „OstkrncF mimo, że dopuścił 
się przekroczenia z art. 13 i 14 par. 2  
ustawy niemieckiej o redaktorach, przez 
utrudnianie dobrych stosunków między 
Polską a Niemcami. Tak więc ani z 
punktu widzenia ustawodawstwa Trze­
ciej Rzeszy, ani stosownie do zwyczajów, 
nakazujących odwoływanie przestępstw, 
popełnionych drukiem — w ten Mm spo 
sób przez redakcję, która dopuściła się 
wykroczenia — trudno uznać powyższą 
sprawę za załatwioną zgodnie z duchem 
dobrych stosunków polsko - niemieckich.

(sa)

P r a w d y  i d o m y s ły  o  w y k o r a c k

O  C Z Y S T O Ś Ć  W Y B O R Ó W .

J a k  s ię d o w ia d u je A g . „ E c h o " , n a o d ­

p r a w a c h w o je w o d ó w s ta r o s to w ie o tr zy ­

m a li śc is łe in s tr u k c je , a b y u n ik a li w sz e l­

k ie g o  w p ły w u  n a  k o leg ia  w y b o r cz e  w  sp r a  

w ie w y b o r u k a n d y d a tó w  d o S e jm u i S e ­

n a tu , ja k  te ż  n a  sa m  a k t g ło so w a n ia .

Z W O Ł A N IE  R A D Y  P O M . IZ B Y  

R O L N IC Z E J .

T o r u ń , 2 8 . 9.
W z w ią z k u  z w y b o r a m i d o  S e jm u  i S e ­

n a tu  i d e le g o w a n ia  p r z e z sa m o r z ą d y  r o ln i­

c z e d e leg a tó w  d o k o le g ió w w y b o rc z y ch , 

z w o ła n o sz y b k o k o n s ty tu c y jn e z e b r a n ie  

R a d y P o m o rsk ie j Iz b y R o ln ic z e j . P . m in . 

P o n ia to w sk i w y k o r z y s ta ł w  p e łn i sw o je  

p r a w o i z a m ia n o w a ł 1 8 -tu r a d c ó w  d o P o ­

m o r sk ie j Iz b y R o ln ic z e j . Z e b r a n ie , k tó r e  

w y b ier z e d e leg a tó w  d o k o le g ió w w y b o r ­

c z y c h  z w o ła n o  n a  d z ień  1 . X . b r .

W Ł Ó K N IA R Z E  W  S P R A W IE  W Y B O R Ó W

Ł ó d ź , 2 6 . 9 .

Z a r z ą d Z w ią zk u Z a w o d o w e g o W łó k -  

n ia rz y w  Ł o d z i z w o ła ł n a d z ień 2 8 . b m . 

n a d z w y cz a jn e z e b r a n ie d e le g a tó w fa b r y k  

łó d z k ic h , c e le m  o m ó w ie n ia sy tu a c j i p o li­

ty c z n e j w  z w ią z k u  z  w y b o r a m i d o  Iz b  u s ta  

w o d a w c z y c h .

Z A R Z E W IE  W Z Y W A  D O  C Z Y N N E J  

A K C J I W Y B O R C Z E J .

W a r sz a w a , 2 6 . 9 .

W sz y scy  z a r z e w ia c y o tr z y m a li w ez w a ­

n ie  z a r z ą d u  g łó w n e g o  „ Z a r ze w ia " w  z w ią ­

z k u  z r o z p isa n ie m  w y b o r ó w  d o S e jm u i 

S e n a tu . Z a r z ą d g łó w n y „ Z a rz e w ia " w y -  

śa J E m ^ n a h m n . . .  o b o ­

Wyzwolenie polskiego robotnika
P o z n a * , 2 6 . 9. b r a p a b fic z n o g o i s ta n o w ić n a r a d z ie d o r o d ó w e k n a ż y c ie p o lsk ie g o r o b o tn ik a

W  o k r e s ie r o zo n d z e m a  je d n o śc i n a r o ­

d o w e j , w  o k r e s ie —  k tó r eg o  n ie o m a l k a ż ­

d y d z ie ń  p r z y n o s i d o w o d y p o z y ty w n eg o  

u s to su n k o w a n ia s ię sz e r o k ic h  m a s sp o łe ­

c z eń s tw a d o z a sa d d e k la r a c ji O b o zu Z je ­

d n o c z e n ia N a r o d o w eg o —  s łu sz n y m je s t, 

b y  r z u c ić o k iem  n a o d c in ek r o b o tn ic zy . 

O d c in e k  te n  b o w ie m  —  w  o s ta tn ic h  m ie s ią ­

c a c h  —  u le g ł z n a c zn y m  p r z e o b r a ż e n io m .

2 4 p a ź d z ie rn ik a  m ija r o k  o d  p ie r w sz e ­

g o , o g ó ln o k ra jo w e g o k o n g r e su  p r z ed s ta w i­

c ie li o r g a n iz a c y j r o b o tn ic z y c h w  W a r sz a ­

w ie , n a  k tó r y m  p o w o ła n e z o s ta ło  d o  ż y c ia  

Z jed n o c z e n ie P o lsk ic h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o -

w y ch .

A r ty k u ł p ie r w szy  d e k la ra c j i id e o w ej Z . 

P . Z . W ., u c h w a lo n e j n a  k o n g r e s ie , s tw ie r ­

d z a m . in ., ż e : „ Z je d n o c z e n ie P o lsk ic h  L ,—  r - -- -- -- -- - .
Z w ią zk ó w  Z a w o d o w y c h  m a  s łu ż y ć  id e i d o -1  d o w a n y z w sz e lk im i w p ły w a m i m ię d zy n a -

G Ł O S Y  I O D G Ł O S Y
C o  w y  M o r ą  S ło w a c y ?

Z d a n ie m  „ G a z e ty P o lsk ie j* *

„Słowacy mają dziś przed sobą trzy al­
ternatywy. Wyciągnąć pełne konsekwencje 

z zasady suwerenności narodowej i posta­
nowić o formie tch politycznego bytu. Po­
zostać z Czechami i wówczas musieliby 

utracić południowe powiaty prawie wyłą­
cznie zaludnione przez Węgrów, a więc wy­
rzec się niepodzielności obecnego teryto­
rium Słowacji; musieli by też wówczas na­
razić swój kraj na większy jeszcze niż do­
tychczas nacisk na Słowację imperializmu 

czeskiego, który pokonany w Sudetach i na 

Śląsku, będzie usiłował „odbić się" teraz 

pod Tatrami, by na ziemi słowackiej móc 

ulokować nadmiar swej biurokraci i prze­
nieść tu dalsze rzesze kolonistów.

Trzecią alternatywą Słowacji jest zwią­
zek federacyjne - autonomiczny z Węgra­
mi, który daje Słowakom możność całkowi­
tego zachowania terytorialnej niepodzielno­
ści ich kraju — zaś w oparciu o szeroką au­
tonomię stworzyć może mocne podstawy do 

uzyskania przez Słowaków należnej im po­
zycji politycznej i gospodarczej w tym wol­
nym związku".

A  w ię c : a lb o  n ie p o d le g łe p a ń s tw o  s ło ­

w a c k ie , a lb o a u to n o m ia w  r a m a c h p a ń ­

s tw a  c z e sk o - s ło w a c k ie g o , a lb o z w ią z e k  

fe d e r a c y jn y a u to n o m icz n y S ło w a cj i z W ę ­

g r a m i. B y ć  m o ż e , ż e ty lk o  te trz y  r o z w ią ­

z a n ia  w c h o d z ą  w  r a c h u b ę S ło w a k ó w , le c z  

d la c z e g ó ż m y z ŚJrrj w y k lu c zy ć m a m y  

c z w a r tą e w en tu a ln o ść : z w ią z e k  fe d e r a c y f-  

o o  - a u to n o m ic z n y  S ło w a c j i z  P o lsk ą ?

O c z y w iśc ie —  p r a w o d e c y z j i p r zy s łu ­

w ią z k ie m  k a ż d e g o  o b y w a te la , a w  p ie rw ­

sz y m  r z ę d z ie .^ a r z e w ia k a " je s t w zię c ie  

u d z ia łu  w  g ło so w a n iu  d o  d a ł u s ta w o d a w ­

c z y c h , k tó r e c z e k a ją w a ż n e z a d a n ia  o p r a ­

c o w a n ia  n o w e j o r d y n a c j i w y b o r cz e j , p r z y ­

p o m in a o  k o n ie c z n o śc i sp r a w d z e n ia , c z y  

n a z w isk a  z a r z e w i  a k ó w  z o s ta ły  w p isa n e  n a  

l is tę w y b o r c ó w  w  o d p o w ie d n im  o b w o d z ie , 

k tó r e g o  m iejsc e u r zę d o w a n ia  z o s ta ło  o g ło ­

sz o n e w  p o sz c ze g ó ln y c h m ie jsc o w o śc ia c h .

R U C H  N A R O D O W O  - R A D Y K A L N Y  N IE

B Ę D Z IE  B IE R N Y .

W a r sz a w a , 2 6 9 .

K ier o w n ic tw o W y d z ia łu P o lity c z n eg o  

S z ta b u K o m ite tu P o ro z u m ie n ia O r g a n iz a ­

c y j N a ro d o w o  - R a d y k a ln y c h  w y d a ło k o -  

m is iik a t , w  k tó ry m  p o d k r e ś la , ż e r u c h  n a ­

r o d o w o  -  r a d y k a ln y  „ n ie  id z ie d o  W ie lk ie j 

P o lsk i p r z ez u lic ę .W ie jsk ą "  —  p o n ie w a ż  

g łó w n y w y s iłe k „ je s t i b ę d z ie z w r ó c o n y  

w  k ie r u n k u  in n y m , ja k  sp r a w y  w y b o rc z e " . 

J a k o  g łó w n e z a d a n ie  n a k r e ś la  R u c h  N a r o ­

d o w o  - R a d y k a ln y  m o b iliz o w a n ie  m a s p o l­

sk ic h  o r a z b e z p o śr e d n ią w a lk ę z a g e n tu ­

r a m i k o m m te m u , ż y d o s tw a  i łó ż m a so ń ­

sk ic h .

N a  m o c y  z a p a d ły ch  u c h w a ł w ła d z y  c e n ­

tr a ln e j s to su n e k  d o  w y b o ró w  je s t n e g a ty w ­

n y , c o  —  ja k  tw ie r d z i k o m u n ik a t —  „ n ie  

z n a c z y , ż e  o d n o s im y  s ię  d o  w y b o r ó w ... b ier  

n ie " .

P . P . S . O D R A C Z A  D E C Y Z J E .

K r a k ó w , 2 6 . 9 .

P . P . S . n a te re n ie w o je w ó d z tw a  k r a ­

k o w sk ie g o  s to i p o d  z n a k ie m  p e łn e j a g ita ­

c j i p r ze d w y b o r cz e j . W  K r a k o w ie  o d b y ł s ię  

w ie c  p o d  g o ły m  n tieb e m  w  o g r o d a e d o m u

z jed n o c z en ia  c a łe g o  p o lsk ie g o  r u c h u  z a w o ­

d o w e g o , z k tó re g o m u s i b y ć w y łą c z o n y  

c z y n n ik o so b is te j p r y w a ty i n ie z d r o w y c h  

a m b ic y j je d n o s te k , b ę d ą c y c h  jed n ą  z g łó w ­

n y c h  p r z y c z y n  je g o  r o z b ic ia  i p ły n ą c e j s tą d  

b e z s iln o śc i* .

Z . P . Z . Z . p o w o ła n e z o s ta ło d o ż y c ia , 

ja k o  sz k o ła  d la  o b e cn y c h  i n o w y c h  p o k o leń  

r o b o tn ic z y c h , ja k o in s ty tu c ja —  w  k tó r e j 

m a ją w y c h o w y w a ć s ię i w y r a b ia ć lu d z ie  

s iln e j w o li, m o c n y c h  c h a r a k ter ó w  i g łęb o ­

k ie j o d p o w ie d z ia ln o śc i, p r z y g o to w a n i d o  

r o z w ią z y w a n ia w sz e lk ic h z a g a d n ie ń p a ń ­

s tw o w y ch , g o sp o d a r c z y c h  i n a r o d o w y ch .

Id e a k o n so lid a c ji p o lsk ieg o  św ia ta p r a -

c y , w y m ier z o n a p r z e c iw k o z w ią z k o m  k la ­

so w y m  i p r y w a c ie , id e a o p a r ta n a tr a d y ­

c ja c h  p o lsk ich , z r y w a ją c a  w  sp o só b  z d e c y -  

g u je ty lk o  S ło w a k o m . C z e g o  c h c ą  ooi7
W  w y d z ia le u d z ie lo n y m  ^ A B C " p r z e z  

r e d . S id o r a , n a jb liż sz e g o  w sp ó łp r a co w n ik a  

śp . k s . H H n k i m . in . c z y ta m y :

— „A więc chcecfe współpracy z Cze­
chami w ramach wspólnego państwa?

— Tak. To jest w naszym wspólnym in­
teresie — potwierdza przywódca autonomi- 
stów słowackich. — Autonomia w ramach 

p a ń s tw a .

— A czy autonomia me doprowadzi kon­
sekwentnie do dążeń do samodzielnego pań­
stwa?

— Istnieje przecież przykład Szwajcarii. 
Na naszym terenie może zresztą być coś zu­
pełnie innego. Nie bawimy »ę zresztą w 

profetyzm. Źle mówić o przyszłości przepo­
wiedniami...**.

W y su w a ją c w n io sk i z te g o  o św ia d c z e ­

n ia  p r z y w ó d cy  S ło w a k ó w  n a le ż y  p a m ię ta ć , 

ż e w  o b e c n e j sy tu a c ji m u s ia ł o n  U cz y ć s ię  

z  k a ż d y m  s ło w e m , tń e  c h c ą c  n a r a z ić  s ie b ie  

i sw e g o  r u c h u  n a  n a jo s tr z e js z e r e p r e s je

T o  ty tk o  z M e g  o k o łic c n o łc i

W  „ I . K . C ."  c z y ta m y :

JZbieg okoliczności zrządził, te nasze pre­
tensje do Czechosłowacji zyskały na mocy 

jednocześnie z wysunięciem roszczeń nie­
mieckich Ale nie należy stąd wnioskować, 
żeśmy się umówili z Niemcami. Nłs ma pod 

tym względem żadnego porozumienia ust­
nego czy pisemnego. Istniało tylko wzaje­
mne informowanie się w rozmowach, z któ­
rych ostatnia miała miejsce w Berchtesga­
den między kanclerzem Hitlerem a amba­
sadorom Lipskim**.

Z . Z . K ., w  B o c h n i w  D o m u  G ó r n ik ó w , w  

J a w o rz n ie m ia ła m iejsc e d u ż a m a n ife s ta ­

c ja  n a  r y n k u  z  o k a z ji p o w ia to w e g o z ło tu  

m ło d z ie ży  P . P . S . W r esz c ie  w  O św ię c im ie  

i K r a k o w ie d o k o n a n o  o d s ło n ię c ia  sz ta n d a ­

r ó w  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h . N a  w sz y s tk ic h  

z g r o m a d z e n ia c h  u c h w a lo n o r e z o lu c ję , w  

k tó r e j p o s ta n o w io n o  w z ią ć  u d z ia ł w  w y b o ­

r a c h  sa m o r z ą d o w y c h , o  M e z a c h o w a n a  z o ­

s ta n ie c z y s to ść a k tu  w y b o r c z e g o . D e c y z ję  

r o  d o  u d z ia łu  w  w y b o r a c h  se jm o w y c h  o d ­

r a c z a ją  d o  c z a su  o b r a d  R a d y  N a c ze ln e j P . 

P . &

Z N A M IE N N Y  G Ł O S .

A g e n cja  K a b e l d o n o s i* : O b ó z  Z jed n o c z e ­

n ia N a r o d o w e g o u r z ą d z a o s ta tn io sz e r e g  

w ie c ó w  p r z e d w y b o r c z y c h . N a z e b r a n ia c h  

ty c h  d o ść o s tr o  a ta k o w a n e są  s tr o n n ic tw a  

o p o z y c y jn e . W  k o ła c h  p o lity c z n y c h  z w r a ­

c a ją  r ó w n ież  u w a g ę n a  o s ta tn ie w y p o w ie ­

d z e n ie s ię o r g a n u  w ie jsk ie g o  O . Z . N . w  

sp r a w ie „ z n a c ze n ia o b e c n y c h w y b o r ó w ’* . 

W  a r ty k u le  w stę p n y m  te g o  p ism a  c z y ta m y  

m . in -:

S ta r e  m o r y  p a r ty jn e k r u sz e ją  c o r a z  b a r  

d z ie j i je ż e li  n ie  w a lą  s ię  w  g r u z , to  w  k a ż ­

d y m  b ą d ź r a z ie  n ie  s ta n o w ią  is to tn e g o  p o ­

d z ia łu sp o łe c z e ń s tw a . W e w n ą tr z je d n y c h  

m u r ó w  p a r ty jn y c h lu d z ie m ó w ią r ó ż n y m i 

ję z y k a m i, a  p r z e c iw n ie w  r a m a c h r ó ż n y c h  

g r u p p a r ty jn y c h z n a jd u ją s ię ta c y , k tó r z y  

m ięd z y so b ą m im o r ó żn ic d o ty ch c za so ­

w y c h , p o tr a f ią  s ię p o r o z u m ie ć i w sp ó ln ie  

p r a co w a ć . O k a z u je  s ię , ż e  s ta r e  p r o g r a m y  

p a r ty jn e , tw o rz o n e p r z e d  w ie lu la ty , n ie  

p a su ją ju ż d o o b e c n e j r z e c z y w is to śc i, ż e  

n ie o d d a ją o n e ju ż n a s tr o jó w sp o łec z eń ­

s tw a .

Z a n ik a ją w  sp o łe c z e ń s tw ie ty p y lu d z i, 

k tó r z y je d y n ie z d o ln i b y li d o p a tr ze n ia z  

u k o sa  n a  w sz y s tk o , c o  s ię  w  P o lsc e d z ie je , 

a  n ie  sk o r z y  b y li d o  w sp ó łu d z ia łu  w  p r a c y  

i d o  w sp p ło d p o w ie d z ia k k o śc i.

r o d ó w e k n a ż y c ie p o lsk ie g o r o b o tn ik a —  

w  n ie sp e łn a  r o k  sk u p iła  w  sz e re g a c h  Z . P .

Z , Z . o k o ło  1 9 0 .0 0 0  r o b o tn ik ó w .

C ó ż to  są  z a  r o b o tn ic y , k tó r z y  p ier w s i 

s ta n ę li w  sz e re g a c h  Z . P . Z . Z .? P r z e d s ta ­

w ił ic h sp o łe cz e ń stw u p o lsk ie m u sz e f O . 

Z . N . g e n . S ta n is ła w  S k w a r cz y ń sk i n a  z g r o ­

m a d ze n iu  r o b o tn ic z y m  w  d n iu  2 8 c ze rw c a  

r . b . w  S o sn o w c u , o św ia d c z a ją c m . in .:

„ W ie r z ę g łę b o k o  w  sz c z e r y p a tr io ty z m  

n a sz e g o r o b o tn ik a i w iem , ż e p o tr a fi o n  

z d ec y d o w a n ie o d r z u c ić sk ie ro w a n e d o  s ie ­

b ie z a k u sy w sze lk ie g o r o d z a ju m ię d z y n a ­

r o d ó w e k . J e s tem  n ie z b ic ie p r z e k o n a n y , ż e  

g d y  z a jd z ie te g o  p o tr ze b a , r o b o tn i p o la k i 

n iez w ło c zn ie p o r z u c i sw e m ie jsc e w  h a K  

fa b r y c z n e j c z y c h o d n ik u  k o p a ln i i tw a r d o  

c h w y c i w  sw e k r z ep k ie d ło n ie k a r a b in , b y  

b r o n ić g r a n ic R z e c z y p o sp o lite j" .

R o b o tn ic y  - p a tr io c i, r o b o tn ic y  - P o la ­

c y  w  c a ły m  te g o s ło w a  z n a c ze n iu , k tó rz y  

p o tr a fili „ z d e c y d o w a n ie o d r z u c ić sk ie r o ­

w a n e d o  s ieb ie z a k u sy w sze lk ie g o  r o d z a ju  

m ięd z y n a r o d ó w ek "  —  p ie r w s i p o śp ie sz y li 

d o  sz e r e g ó w  Z . P . Z . Z ., p o c ią g a ją c  z a  so b ą  

ty s ią c e in n y c h . D z iś sz e r e g i z jed n o c z o n eg o

św ia ta p r a c y , w y z w o lo n e g o sp o d w p ły ­

w ó w  k la so w y ch , r o sn ą z k a ż d y m d n ie m , 

św ia d o m o ść , ż e ż a d n e z w ią z k i k la so w e n ie  

m a ją  p r a w a  a n i m o n o p o lu  n a r ep r e z en to ­

w a n ie in te r e só w  r o b o tn ic z y c h  —  s ta je s ię  

c o r a z p o w sz e c h n ie js z a .

R o b o tn ik  p o lsk i, tw o r z ą c z r ęb y n o w e j  

o r g a n iz a c ji, z d o b y w a ją c p r z e d s ta w ic ie ls tw a  

te j o r g a n iz a c j i p r z y w y b o r a ch d e le g a tó w  

fa b r y c z n y ch  —  m u s i w a lc z y ć je szc z e z ty ­

s ią c a m i tr u d n o śc i i c z y n n ą o p o z y c ją „ c e -  

k a w is tó w " . E fek to w n e r ez u lta ty d o ty c h ­

c za so w ej w a lk i u tr w a la ją  g o  je d n a k  w  w ie ­

r z e , ż e s iły sw e p o św ię c a s łu sz n e j sp r a ­

w ie .

J a k ie ż to są e fe k ty w n e r e z u lta ty ?

Z . P . Z . Z . sk u p ia w  sw o ic h  sz e r e g a c h ' 

2 3 o r g a n iz a c je r o b o tn ic z e z e Z w ią z k iem  

/M e ta lo w c ó w  (2 2  ty s ią c e ) i Z w ią z k iem  G ó r ­

n ik ó w  (1 8  ty s .) n a  c z e le . P o  1 0 -c iu  m ie s ią ­

c a c h is tn ie n ia s ieć o r g a n iz a c y jn a Z . P . Z . 

Z . o b e jm u je 7 se k r e ta r ia tó w  o k r ę g o w y c h , 

1 6 r a d m ie jsc o w y c h , je d n ą  r a d ę o k r ę g o w ą  

w  K a to w ic a ch  i p o n a d  1 0 0 0  k ó ł. W  n a j­

b liż sz y m  c z a s ie p o w o ła n e z o s ta n ą d o ż y ­

c ia  r a d y o k r ę g o w e w  Ł o d z i i w  W a r sz a ­

w ie .

R o b o tn ic y  p o lsc y  p r z e z z je d n o c z en ie w  

je d n e j z a w o d ó w c e  —  p o w ie d z ia ł se n . W o j ­

te k  - M a lin o w sk i w  l iś c ie  o tw a rty m  d o  lu ­

d z i p r a c y  w  P o lsce  —  „ z y sk a li w ie lk ą  s iłę  

o r g a n iz a c y jn ą  i m o r a ln ą  —  P o lsk a  z a ś u z y ­

sk a ła  —  u p o r zą d k o w a n ą  i d o ż y c ia p a ń ­

s tw o w e g o i o b y w a te lsk ie g o p r z y g o to w a n ą  

b r a ć  r o b o tn ic z ą " .

W y z w o le n ie p o lsk ie g o r o b o tn ik a sp o d  

w p ły w ó w  m ię d zy n a r o d o w e j d e m a g o g ii i z a ­

k ła m a n ia , o w ią z a n ie jeg o  in ter e só w  z in te ­

r e sa m i P a ń s tw a P o lsk ie g o —  je s t d u ż y m  

su k c e se m  Z . P . Z . Z .

O  d z ie ń  ju tr z e js z y  i p e łn y tr iu m f id e i 

w a lc z y d z iś ju ż n ie g a r s tk a , a le ... 1 5 0 -ty - 

s ię cz n a  a r m ia  r o b o tn ic z a . ' R . K .

Z n a m ie n n e  u c h w a ły  P .P .S .
W a r sz a w a , 2 6 . 9 . ( te l . w ł.) .

R a d a  N a c ze ln a  P P S  o b r a d u ją c a  w  W a r ­

sz a w ie p o w z ię ła u c h w a ły , k tó r e p o d k r e ­

ś la ją :

t ) Z a sz ły w  sy tu a c j i m ię d z y n a r o d o w ej  

p r z e m ia n y , d z ię k i k tó r y m  z a ła m a ły s ię u -  

m o w y m ię d z y n a r o d o w e . K a ż d y n a r ó d  l i­

c z y ć  m o ż e  i  m u s i p r z ed e  w szy s tk im  n a  s ie ­

b ie , n a  w ła sn e  s iły .

2 ) R o z w ią z a n ie S e jm u  i S e n a tu p r z e z  

P a n a  P r e z y d e n ta  w ita  P P S  z  u z n a n iem .

3 ) P P S  w eź m ie u d z ia ł w  w y b o r a c h  sa ­

m o r zą d o w y c h .

W y ty c z n e ty c h u c h w a ł są  b a r d zo  z n a ­

m ie n n e d la  o b o z u , k tó r y tk w i w  o p o z y c ji 

d o  r e ź in r a .

A r e sz to w a n ie p o s . K u n d la
P r a g a , 2 6 . 9 . (P A T ).

P r z e w o d n ic z ą c y k lu b u p a r la m en ta r n e ­

g o  p a r tii n ie m ie c k o  - su d e c k ie j p o s . K u n d t , 

k tó r y  w  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i n ie  

o p u sz c z a ł P r a g i, z o sta ł d z iś p r ze z p o lic ję  

c z e sk ą  a r e sz to w a n y .

P r z e w o d n ic z ą cy n ie m ie c k ie g o z w ią z k u  

p o m o c y  w  P r a d z e  o r a z  je g o  z a s tę p ca z o ­

s ta li w  so b o tę  a r e sz to w a n i w  m ie sz k a n ia c h  

i p r ze trz y m a n i p r z e z  c a ły  d z ie ń  w  u r z ę d z ie  

p o lic y jn y m . Z w o ln io n o  ic h  w ie cz o re m

W  c ią g u d n ia so b o tn ie g o a r e sz to w a n o  

n a  c a ły m  te re n ie  C z ec h o s ło w a c ji w ie le  o b y  

w a te li R z e szy . A r e sz to w a n o  m . in . d z ie n n i­

k a r z y  n ie m ie c k ic h  W a g n e r a i R ied la , k tó -
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Sajiot przewraca Me suel MMI
Poznań, 26. 9.

Na naszych oczach świat przewraca 
kurtę swej historii. Przewraca tę, na której 
czele wypisany był wielkimi zgłoskami 
Traktat Wersalski, a pod nim dzieje ostat­
nich lat dwudziestu. W dniach słonecznej 
jesieni 1938 roku kończy się okres, który 
pewnie przyszli historycy nazwą „okresem 
powojennym 1918—1938 r.“.

Tak! Trzeba sobie z tej rzeczywistości 
zdać sprawę. Trzeba z niej jednak równo­
cześnie wyciągnąć konsekwencje. Trzeba 
zrewidować wiele pojęć, z którymi zżyło 
się tak, że wydawały się homogenicznym 
składnikiem systemu myślenia każdego z 

nas.
Powojenny świat, a w szczególności 

Europę zorganizowano według pewnych 
pojęć, które zatriumfowały nazajutrz po 
otrąbieniu na polach bitew Wielkiej Wojny 
—- sygnału zawieszenia broni. Nie będziemy 
się starać o definiowanie tych pojęć wedle 
umownych skrótów myślowych. Jest w tej 
chwili jeszcze za wcześnie na określanie 
ich mianem liberalizmu, czy demokraqi, 
czy kapitalizmu, czy też „sloganami: za­
czerpniętymi z powojennej gwary dyploma 
tycznej, takimi jak „zbiorowe bezpieczeń­
stwo", „rozbrojenie moralne" itd.

Niech definicję werbalną minionego o- 
kresu opracuje historia.

W tej chwili istotne jest to, że okres 

ten jest miniony.
Jest rzeczą osobistych odczuć, czy 

przejście tego okresu do przeszłości uwa­
żać się będzie za objaw dodatni, czy ujem­
ny. Jest, sprawą charakteru indywidualne­
go łatwiejsze, lub trudniejsze dostosowanie 
się jednostki do okresu nowego. Inaczej je­
dnak sprawa wygląda z punktu widzenia 
państwowego.

Państwo, które pragnie wyjść zwycię­
sko ze wszystkich prób i w najcięższej 
nawet z nich nie tylko uratować swój inte­
res państwowy i narodowy, ale nawet za­
pewnić sobie jego triumf, musi pogodzić 
się z nowym układem stosunków i znaleźć 
w nim dla siebie właściwe miejsce, co wię­
cej musi być przygotowane do poniesienia 
ofiar najwyższych i najcięższych dla osią­
gnięcia tego celu; nie może w działaniach 
swych — ani jako naród ani jako organizm 
państwowy — być gotowym tylko do pół­
środków, a nie do całkowitego zaangażo­
wania swych sił moralnych i materialnych. 

। Jest źle, jeżeli tego właściwego miejsca 
szukać trzeba naprędce, pod naporem wy­
padków, pod przymusem sytuacji. Jest do­
brze, jeżeli miejsce to jest zawczasu obrane 
i przygotowane. Jest dobrze, jeżeli przewi­
dujący na daleką metę kierownicy nawy 
państwowej przewidzieli zmiany i potrafili 
zapewnić sobie wszelkie atuty w nowej 
rozgrywce, przy nowym rozdaniu kart.

U schyłku epoki powojennej miała Pol­
ska człowieka, który bodaj najwcześniej 
dostrzegł, że prędko rozlegnie się wezwa­
nie: — „panowie, karty w tasf* — gramy 
na nowo i inaczej...

Józef Piłsudski przewidział, że idzie 
czas poddania rewizja pojęć powojennych, 
uświęconych metod i — zdawało się ■— ska 
mieniałych już reguł gry politycznej. Prze­
widział i na czas ustawił Polskę na właści­
wym torze. Widział dalej i lepiej, niż mniej­
si od niego i dlatego był niezrozumiały. Jar 
kież Jego za grobem zwycięstwo!

Zawierzywszy swym następcom spuści­
znę swą w dziedzinie polityki zagranicznej, 
wyposażył ich we wszelkie swoje spostrze­
żenia. Powiedział: — „Musi Pan pamiętać, 
że idą czasy, kiedy Zachwieje się konwen­
cjonalna struktura życia międzynarodowe­
go, jaka ciągnęła się w poprzednich 10 la­
tach prawie. Formy, do których świat się 
już prawie jakby do stałych przyzwyczaił, 
kruszeją. Na nowo nam trzeba będzie spra­
wdzać myśli i na nówo weryfikować pań­
stwa, jakby określać ich prawo zabierania 
głosu w szerszym, czy mniejszym znacze­

niu."
Ostrzeżeni przez daleki zasięg wzroku 

Józefa Piłsudskiego następcy Jego nie zbłą 
dzili ani na chwilę, twardo stąpając po 
wskazanej im drodze. Rzucano im kamienie 
pod nogi, rzucano grudki, ulepione z ma­
łostkowych pretensji, połączonych z przy* 
ziemnym sposobem patrzenia w „dziś , z 
niedostrzeganiem innego, trudnego „jutra .

Oglądanie się za cudzą pomocą, nie­

wzruszona wiara w moc opiekunów, w zjał- 
czałe hasła genewskie, hipnoza potęgi ob­
cej, niewiara w dokonanie się przemian, 
dostrzegalnych przed pięciu laty przez Jó­
zefa Piłsudskiego — oto był arsenał walki 
przeciwko Niemu i kontynuatorom Jego 
dzieła.

Z arsenału tego dziś ani kamienia na 
kamieniu nie zostało! Garstka straceńców 
opłakiwać może zawiedzione nadzieje tym 
łatwiej, że swąd wznoszący się z ruin, na­
prawdę zapachem swym łzy z oczu wyci­
ska...

Świat przewraca nową kartę swej hi­
storii i wraz z nią przewraca ją Polska. —

Bielizna damska i dziecięca 
Gorsety, paski i biustonosze 

KAŁAMAJSKI

Przygotowana, świadoma swoich celów i 
żądań — idzie ku swemu przeznaczeniu. 
Silna siłą własną i zawczasu ustaloną po­
zycją w nowym świecie — żąda!

Krótkowzroczni i zaślepieni pogrążają

Zarazki znajotfoaie przeciwko zofrutfnlanlu obcoKroWtto
Związki zawodowe w Łodzi podejmują 

akcję u władz administracyjnych przeciw­
ko zatrudnianiu w fabrykach łódzkich fa­
chowców - obcokrajowców. Zwyczaj ten 
datuje jeszcze z okresu, gdy w Polsce brak 
było dostatecznej liczby specjalistów w 
różnych działach przemysłu. Ponieważ o-

Polonio litewsKn do wh M 20 Olzo
Ludność polska na Litwie złożyła na 

ręce posła polskiego w Kownie pismo prze 
znaczone dla naszych rodaków z za Olzy. 
Treść pisma jest następująca:

„Rodakom zamieszkałym na Śląsku Za- 
olzańskim przesyłamy najserdeczniejsze 
życzenia zwycięstwa w walce o słuszną i 
bliską sercu każdego Polaka sprawę. Wa­
sze hasło: „Polacy winni osiągnąć niemniej 
niż jakakolwiek inna narodowość w pań­
stwie" jest słuszne wszędzie i zgodne z 
honorem Narodu Polskiego. Niech w cięż­
kich zmaganiach, w chwłli decydującej, ja­
ką przeżywacie doda Wam sił i otuchy 
świadomość, że myśli i gorące uczuc* a 

Konstanty Troczyński

Z WĘDRÓWEK PO NOWOGRÓDCZYŹNIE 
m.

ZACHÓD NA WSCHODZIE.

Obok ludzi przeszłości żyją jednak na 
Kresach ludzie, chciałoby się powiedzieć — 
przyszłości Ci, którzy nagwałt odrabiają 
tu na wschodnieh rubieżach państwa za­
ległości cywilizacyjne. Są w Nowogródczy-
źnie cztery większe miasta: Nowogródek, 
Lida, Baranowicze i Nieśmież. Z tych dwa: 
Baranowicze i Lida ogarnięte są urbaniza­
cją. Wkrótce tu zachód będzie na wscho­
dzie, gdy plan urbanizacji miast kresowych 
zostanie wykonany. A tempo robót prze­
prowadzonych i tych, które się obecnie 
prowadzi, jest tak znaczne, że szybkimi 
krokami kresy wschodu’e zbliżają się do 
poziomu cywilizacyjnego miast wielkopol­
skich. Przede wszystkim cudownie rozbu­
dowuje się Lida. Obok starej, tej z ruina­
mi zamku Gedymina, powstaje nowa Lida, 
założona na osuszonych bagnach. Dużo już 
się wyłoniło z tych moczarów, w których 
10 lat temu bydło nawet pasać się nie mo­
gło, bo topiel była groźna. Dziś stoi w 
nowej Lidzie wspaniały gmach gimnazjum, 
piękne budynki szkoły powszechnej, im­
ponujący modernistycznym stylem gmach 
poczty. Ładnie w ogrodzie rozłożyły się 
zabudowania szpitala miejskiego. Wytyczo­
ne są linie nowego rynku, który zabuduje 
się naokoło jednolicie. Opodal za torem ko 
lejowym powstaje nowa Lida fabryczna. 
Po drugiej stronie rynku wymierzona jest 

się w niebycie. Stali się obiektem.
Zapóźno obecnie na podejmowanie wy­

siłków, mających na celu wydostanie się z 
mazi, w której grzęzło się przez lata Nie 
pomoże nawet przemalowanie szyldów. Nie 
ponioźe wzywanie do walki ani „frontów 
ludowych" ani „mas robotniczych", nie po­
może apelowanie do uczuć samodzielności, 
do uczuć, których się samemu — nigdy nie 
miało, nie uznawało...

W urządzaniu nowego świata głos mieć 
będą ci tylko, którzy przewidzieli i sami 
się przygotować potrafili.

Chwila, którą dziś przeżywamy, nie 
bądźmy lekkomyślni, jest poważna, jest 
nawet bardzo poważna. Każdy dzień przy­
nosi coś nowego, coś ważniejszego. Od spo­
łeczeństwa polskiego zależy, czy w tej 
chwili potrafi stanąć jako jedność i zwarta 
siła, jako armia moralna w rękach Naczel­
nego Wodza, czy też będzie wołała w ja­
łowych kłótniach być rozbitym stadem o- 
wiec. Lecz wtedy niech się nie dziwi, że 
ci, którym Józef Piłsudski zostawił daleko 
wytknięty cel i wskazał środki działania, 
będą musieli, pełni odpowiedzialności, — 
turzymać ją na swych barkach.

I. B.

becnie braku tego zupełnie się nie odczu­
wa, przeciwnie istnieją liczne kadry bezro­
botnych fachowców, zatrudnienie obcokra 
jowców jest niewskazane. W najbliższych 
dniach związki zawodowe złożą w tej spra­
wie wyczerpujący memoriał w urzędzie wo­
jewódzkim.

wszystkich Polaków na całym świecie są 
z Wami, że Wasze krzywdy są odczuwane 
przez wszystkich Polaków, a Wasz triumf 
będzie triumfem całego Narodu. INiech źyje 
Śląsk Zaolzański złączony z Macierzą."

„Z przyczyn od nas niezależynch n:e 
mamy oficjalnej reprezentacji polskiej w 
Litwie. Podpisując ten list w imieniu całe­
go społeczeństwa polskiego na Litwie, za­
pewniamy rodaków w Czechosłowacji, że 
jest on wyrazem szczerych i głębokich 
uczuć wszystkich Polaków w Litwie."

List zaopatrzony został setkami podpi­
sów.

już przestrzeń na park miejski. Kładzie się 

w nowych ulicach pomysłowo ozdobione 

zielenią chodniki z płyt betonowych i mó­

wi się o zabrukowaniu miasta kostką, za­

Gimnazjum państwowe w Lidzie

raz po ukończeniu robót ziemnych — ka­
nalizacyjnych, wodociągów i sieciowych. 
Te roboty planuje się na najbliższe lata.

Oto w telegraficznym skrócie to wszy­
stko, co dało się Lidzie dokonać w zakresie 
urbanizacji. Nie jest to mało, należy raczej 
podziwiać duży rozmach inwestycyjny i

Sarkofag 
Szymanowskiego na Skałce
W krypcie kościoła św. Michała na 

Skałce, w Grobach Zasłużonych, wykona-
ny został w tych dniach, staraniem komi­
tetu stołecznego uczczenia Karola Szyma­
nowskiego, kamienny sarkofarg, w któ­
rym umieszczono trumnę ze zwłokami sła­
wnego kompozytora. Na sarkofagu, wyku­
tym z piaskowca szydłowieckiego, położo­
no napis z wypukłych liter mosiężnych.

W sprawie bagażu
emigrantów do Ameryki Połud.

Ostatnio zaobserwowano, że niektó­
rzy emigranci udający się do Ameryki Po­
łudniowej, przewożą wraz z bagażem to­
wary na handel; W związku z tym przy­
pomnieć należy, iż w myśl przepisów cel­
nych, obowiązujących na terenie Ameryki 
Pot, jedynie przedmioty własnegd użytku 
zawarte w bagażu mogą być przewiezione 
bez opłat celnych. Inne natomiast przed­
mioty, jak np. meble, towary na handel itp. 
muszą być deklarowane uprzednio w od­
nośnych konsulatach, które poświadczają 
t. zw. faktury celne. Należy jednak zaw­
czasu stwierdzić, czy przewiezienie danego 
przedmiotu jest dozwolone.

Emigranci nie stosujący się do powyż­
szego, mogą być narażeni na zapłacenie 
wysokiego cła lub też przedmioty kwestio­
nowane mogą ulec konfiskacie.

Żyjemy o 13 lat dłużej
Jeszcze w końcu XIX stulecia przecięt­

ną długość życia ludzkiego1, obliczano na 
44.4 lata, podczas gdy obecnie uczeni sza­
cują przeciętny wiek człowieka na 57,6 
lat, a zatem w ciągu ostatnich 30-tu lat ży­
cie ludzkie uległo przedłużeniu o 13 lat.

Jak twierdzą uczeni, do tak znacznego 
przedłużenia przeciętnego wieku człowie­
ka przyczyniły się bardziej higieniczne 
warunki życiowe, a przede wszystkim ra­
cjonalniejsze odżywianie się. Zauważyć 
należy, że również przeciętna wzrostu czło 
wieka jeśt obecnie o 5 cm. większa niż 
przed 100 laty.

Gdzie jest najwięcej 
myśliwych

Opinię kraju o największej ilości my­
śliwych, a szczególnie myśliwych zareje­
strowanych i zorganizowanych posiada 
Francja. Myśliwych liczą tam na 1 i pół 
miliona, podczas gdy następny z kolei kraj, 
Niemcy, może «ię wykazać cyfrą tylko 230 
tysięcy myśliwych.

Niezmiernie rozgałęziona sieć organiza­
cyjna myśliwych francuskich grupuje ogó­
łem ponad pół miliona członków.

mądrą planowość zarządzeń. Istnieje bo­
wiem plan rozbudowy miasta Lidy, aby 
rozmach twórczy ująć w potężne karby 
myśli konstrukcyjnej. Za lat dziesięć, gdy 
znów zabłąkam się do Lidy, jestem przygo­
towany na powitanie w niej wykończonego 
miasta z najbardziej autentycznego Zacho­
du w Polsce, to znaczy z poznańskiego.

Nie mniejszy rozmach twórczy wykazu­
ją Baranowicze. Sporządzono także i tutaj 
szczegółowy plan rozbudowy miasta i 

przystąpiono do jego realizacji. Przebru- 
kowano ulice i ułożono chodniki, rozsze­
rzono miejską sieć elektryczną, wybudo­
wano szereg szkół, budynków przemysło­
wych i bocznic kolejowych. Wielkie zna­
czenie dla miasta posiada uruchomienie 
własnej — baranowickiej — rozgłośni Pol-
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Ludzie w cieniu
Najbliżsi doradcy premiera Chamberlaina

(K&tfAp&tdatcia ttttaiM „TLwe^ Kutieta )

Londyn, VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAw e  w rz e śn iu .

L u d z ie w  c ie n iu m a ją n ie ra z w ię ce j  

w p ły w ó w  o d ty c h , k tó rzy w y s tę p u ją w  

św ie tle  s ło ń c a . S u fle r te a tra ln y je s t o ę o  

b is to śc ią , b e z  k tó re j tru d n o  s ię  o b e jść , a le  

je sz c ze w ię k szą ro lę o d g ry w a ją su f le rz y  

p o lity c z n i. Jed e n  z  ta k ic h  su fle ró w , d z ia  

ła ją c y c h  ju ż  o d d a w n a , w y ło n ił s ię n a ra z  

n a p o w ie rzc h n ię i n ie z n an e d o tą d je g o  

n a z w isk o p o ja w ia s ię ra z p o ra z n a  

sz p a ltac h św ia to w e j p ra sy . Je s t n im  s ir  

H o ra cy W ilso n , sz a ra e m in e n c ja p rz y  

p re m ie rze C h a m b e rla in ie , sp e łn ia ją cy  

o fic ja ln ie fu n k c je „ g łó w n e g o d o ra d c y  

rz ą d o w e g o  w  k w e s tia c h p rz e m y s łu ” .

B iu ro  s ir H o rac e g o W ilso n a z n a jd u ­

je  s ię n a  p ie rw szy m  p ię trz e n a  D o w n in g  

S tree t n r . 1 0 , o  p a rę  k ro k ó w  o d  g a b in e tu  

p re m ie ra . L u d z ie w ta jem n ic z e n i m ó w ią  

ż e o n in sp iru je d e c y z je , k tó ry c h w y ra ­

z ic ie le m  s ta je s ię p o te m  p re m ie r .

P o tę ż n y c z ło w ie k w  c ien iu , ty p ta k  

c z ęs to sp o ty k a n y w  m in is te rs tw a ch sp r . 

z a g ran ic z n y c h  c a łe g o  św ia ta . D o ść p rz y  

p o m n ie ć ta jem n ic ze g o  d z iw ak a  H o ls te i-  

n a z c z asó w  W ilh e lm a I I —  w  a n g ie l­

sk im  sw o im  w y d a n iu m a 5 6 la t, m a sę  

o d z n a c z e ń i je s t sz e fe m  tru s tu m ó z g ó w  

o ta c z a jąc y c h p re m ie ra . P o  p rz e jśc iu  s ir  

M a u ry c e g o  H a n k e y n a e m e ry tu rę je s t  

W ilso n  n a jb a rd z ie j w p ły w o w y m  u rz ęd n i  

k ie m  z o lb rz y m ie j m a sy 4 0 0 .0 0 0 o só b , 

z a jm u ją c y ch s ię sp ra w am i a n g ie lsk im i,  

o d n a jd ro b n ie jsz y c h d o n a jw ięk sz y c h . 

G a b in e t u fa  m u  i s łu c h a je g o  ra d y . „ O d  

k ry ł” g o  L lo y d  G e o rg e , p rz y ja c ie le m  je g o  

b y ł B a ld w in , s to so w a ł s ię d o je g o  w sk a ­

z ó w e k b . m in is te r k o lo n ii i p rz y jac ie l 

M a c D o n a ld , J . H . T h o m as . D z iś je s t 

g łó w n y m  d o ra d cą p re m ie ra , a je g o  

■w p ły w  n a lo sy A n g lii i p o lity k ę św ia to ­

w ą  je s t b a rd z o  w ie lk i. N ie w y g lą d a p rz y  

ty m  re p rez e n ta cy jn ie . P rz y p o m in a s ta r­

sz eg o , n ie zb y t d o b rz e  sy tu o w a n e g o u rz ę ­

d n ik a f lirm y b lisk ie j b a n k ru c tw a . T a k  

to  p o z o ry  k łó c ą  s ię  n ie ra z  z  tre śc ią .

U ro d z ił s ię w  B o u rn e m o u th , a  ro d z i­

c e je g o p o c h o d z ili z e ś re d n ie j k la sy . 

R o d z ic e p rz e k o n aw sz y  s ię  o  je g o  z d o ln o  ­

śc iac h , p o s ła li g o d o S z k o ły E k o n o m i­

c z n e j w  L o n d y n ie , k tó ra  w y d a ła  ju ż  ty lu  

w y b itn y c h  p o lity k ó w . Z a d z iw ił ta m  w sz y  

s tk ich sw o ją u m ie ję tn o śc ią o p e ro w a n ia  

s ta ty s ty k ą . P o u k o ń c z en iu sz k o ły z o s ta ł  

u rz ę d n ik ie m  w  m in is te rs tw ie  sp raw  w e ­

w n ę trzn y c h . D z ię k i sw o je j z ręc z n o śc i i  

z d o ln o śc io m  z a c zą ł w  c z a s ie  w o jn y  ro b ić  

k a r ie rę . U siln ie p ro te g o w a ł go p re m ie r  

ó w c z esn y  L lo y d  G e o rg e . W  r . 1 9 3 0  z o s ta ł  

m ia n o w a n y g łó w n y m  d o ra d c ą e k o n o m i­

c z n y m  rz ą d u i z a ją ł s ta n o w isk o , k tó re  

u tw o rzo n o  sp e c ja ln ie d la  n ie g o . P rz e z 5

sk ieg o  R a d ia , k tó re  s ię  d o k o n a ło  w  ty m  ro ­

k u . P o łąc z y ło  to  B a ra n o w ic z e  z  c a ły m  św ia

te rn  i je s t je sz c z e je d n y m  d o w o d e m te g o  

z n a c ze n ia , ja k ie  m ia s to  n a b ie ra  w  o s ta tn ic h  

c z a sac h . W  c a ły m  ty m  ro z m a c h u in w e s ty ­

c y jn y m  je s t je d n a  p rz e sz k o d a , n a  k tó rą  b a r ­

d z o  s ię sk a rż ą b a ra n o w ic c y n o ta b le . M ia ­

s to  je s t b o w iem  w łą cz o n e  d o  o b sz a ru  n a d ­

g ra n ic zn e g o . W łą c z e n ie to  n ie je s t k o n ie ­

c z n e , b o w ie m  o d le g ło ść B a ran o w ic z  o d  g ra  

n ic y  je s t p o k a ź n a . A  b a rd z o  d a ją  s ię  m ia s tu  

o d c z u ć n ie d o g o d n o śc i te g o p a p ie ro w e g o  

fa k tu . W sk u te k sp e c ja ln y c h ro z p o rz ą d z e ń  

i u s taw , o b o w ią z u ją c y c h  w  s tre f ie  p rz y g ra ­

n ic z n e j k u p n o  n p . k a w a łk a  z ie m i w  m ie ­

śc ie B a ra n o w ic z ac h  trw a  c z te ry  la ta . M u si  

b y ć b o w ie m  z a tw ie rd z o n e p rz e z c a ły sz e -  

le g  in s tan c ji w  W a rsz a w ie . Z ro z u m ie ć ła t­

w o , ja k ie to  s tw a rz a  p rz e sz k o d y  w  d z ia ła l­

n o śc i u rb a n iz a c y jn e j. P o d o b n o c z y n io n o  

ju ż k ro k i w  c e lu  u c h y le n ia te g o  ro z p o rz ą ­

d z e n ia . A le  i to  u g rz ę z ło  w  z w a ła c h  b iu ro ­

k ra ty c z n e g o  p a p ie ru , k tó ry  z c a łe j P o lsk i  

w ę d ru je  d o  s to lic y . A  z e  sp o so b u  m ó w ie n ia  

o  te j sp ra w ie  o b y w a te li m ia s ta  B a ra n o w ic z  

w n io sk o w a ć m o ż n a , ż e sp ra w a ta  d la n ic h  

n a jw a ż n ie jsz a . G o to w i są d la je j p o p a rc ia  

n a  n a jb a rd z ie j re w o lu c y jn e a k ta .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie d o  ro z m ac h u  L id y  i  

B a ra n o w ic z w  w o je w ó d z k im  N o w o g ró d k u  

i w  h is to ry c z n y m  N ie św ie ż u c isz a . A le i  

ta m  w id a ć c y w iliza c y jn e d ą ż n o śc i o b e c ­

n y c h  n o ta b ló w  k re so w y c h . C z y sto ść i p o ­

rz ą d e k  p a n u je  w z o ro w a . P o d  ty m  w z g lę d e m  

o  w ie le g o rz e j s ię p rz e d s ta w ia sp raw a w  

‘P o lsc e  c e n tra ln e j.
Je ste śm y w ię c sw ia A k a m ,  n a k ra sa c h  d h a tó rY c h m ó w ić m o ż n a d o p ie ro  o a  p o d s ta -

la t b y ł d o ra d cą  p re m ie ró w  i w y k o n a w c ą  

sp e c ja ln y c h  m is ji.

L u d z ie n a u lic y n ie o d w ra c a ją s ię , 

g d y  w c h o d z i n a  D o w n in g S tre t, n ie  z n a ­

ją g o b o w iem , a w ie lu  d o p ie ro  w  o s ta ­

tn ic h c za sac h  z g a z e t d o w ie d z ia ło s ię o  

je g o is tn ien iu . Ż y je o n  n a  p o z io m ie z a ­

m o ż n e g o  m ie sz c za n in a  i m a  m a łą  p o s ia ­

d ło ść w ie jsk ą w  h ra b stw ie S u sse x , g d z ie  

sp ę d z a  w e e k - e n d y .

W  k ry ty cz n y c h  d n ia c h  s tra jk u  g e n e ­

ra ln e g o  i s tra jk u w ę g lo w eg o w  1 9 2 6 r . 

p rac o w a ł 2 0 g o d z in  d z ien n ie . Z a jm o w ał  

s ię ra c jo n a liz ac ją h a n d lu b a w e łn ą w  

M a n c h es te r . B y ł je d n y m  z g łó w n y c h  a u ­

to ró w  u k ła d ó w  e k o n o m ic z n y c h w O tta ­

w ie . P rz y p isu ją  m u  p o m y s ł w y s ła n ia  m i­

s ji lo rd a R u n c im a n a d o  P ra g i. W  u k ła ­

d a c h  m ię d z y C h a m b erla in e m  a  H itle rem  

o d e g ra ł ro lę  b a rd z o  w a żn ą . B y ł w  B e rch  

te sg a d e n  w ra z  z  p re m ie re m , c o  b y ło  w ie l­

k im  p rz eż y c iem  d la s ta rsz e g o , sy s tem a ­

ty c z n eg o c z ło w ie k a , n ie lu b ią c e g o p o d ­

ró ż o w ać .
D ru g im  w p ły w o w y m  c z ło w iek ie m  d z ia  

ła ła ją c y m  w  c ie n iu  p re m ie ra , je s t p . W il  

H a m  S tran g . N a D o w n in g S tre e t n a z y ­

w a ją g o  W illiam  i n ie ra z  m o ż n a ta m  u -  

s ły sz e ć ja k ą ś w y b itn ą o so b is to ść , m ó w ią ­

c ą : „ R a d b y m  w ie d z ie ć , c o  W illia m  o  ty m  

m y ś li” .

W illia m  S tran g  n ie  b y ł u c z n ie m  w ie l 

k ic h  sz k ó ł w  E to n  c z y  H a rro w , sk ą d  w y ­

s z ło ty lu  a n g ie lsk ic h d y g n ita rzy . S tu ­

d io w a ł n a u n iw e rsy te c ie w  L o n d y n ie , a

Kauczuk naturalny czy sztuczny?
„Buna* zdobywa sobie uznanie w świecie

Z w y c ię sk i p o c h ó d sy n te ty c z n e g o k a u ­

c z u k u  w y w o ła ł p o w a ż n e z a n ie p o k o je n ie  w  

k o ła c h p rz e m y s ło w có w , w y tw a rz a ją c y c h  

k a u c zu k n a tu ra ln y , k tó rzy d o ty c h c z as z e  

z ro z u m ia ły c h p o w o d ó w  u s to su n k o w a li s ię  

n ie p rz y c h y ln ie d o p ro d u k c ji „ B u n y " ,

Ja k  w ia d o m o , p ra k ty cz n ie  z a s to so w a n o  

sy n te ty c z n y k a u c zu k n a sz e ro k ą sk a lę w  

N ie m c z e c h i s to p n io w o  z d o b y ł o n so b ie  

w ie lk ie ry n k i z b y tu . B a rd z o ^ in te re su ją c y  

je s t fa k t, ż e ta k ż e i w  In d ia c h H o le n d e r­

sk ic h , k tó re  sa m e  e k sp o r tu ją  o g ro m n ą  i lo ść  

k a u c z u k u n a tu ra ln e g o , d o k o n y w a n o p ró b  

z e sz tu c z n y m  k a u c zu k ie m  t . z w . „ B u n ą ” , 

b ę d ą c ą w y n a la z k ie m  s ły n n y c h n ie m ie c k ic h  

z a k ła d ó w  I . G . F a rb e n in d u s tr ie . W e d łu g  

d o n ie s ie ń p ism  h o le n d e rsk ic h , w p e w n e j  

fa b ry c e g u m y  w  S u ra b a ia p rz e p ro w a d z o n o  

te g o ro d z a ju p ró b y , k tó re w y k a z a ły n ie ­

z w y k łą o d p o rn o ść „ B u n y ” . T a k  n p . s tw ie r  

d z o n o , ż e p rz y  p ie rśc ie n iac h  z n a tu ra ln e g o  

n o w e j h is to rii , k tó re j s ię  n ie  p isz e , a  k tó ­

rą s ię ro b i. W ie k o w e z a n ied b a n ia trz e b a

te ra z  o d ra b ia ć , p rz y s tra ja jąc s ię d o  p ra c y  

w  b u ty  s ie d m io m ilo w e . M a  ta  p ra c a  w sp a ­

n ia łe e fe k ty  p o e ty c k ie , p o le g a ją ce n a k o n ­

tra śc ie , O p u sz c z e n ie , b ie rn o ść , p e w n a  m e -

w Baranowiczach.Dom kolejowy 

la n c h o lla i sm u te k  w ła śc iw e te j z ie m i z n i­

k a ją , a  n a  ic h  m ie jsc e s ły c h ać  s ię d a je  m ia ­

ro w e  tę tn o  o w o c n e j p ra c y .

T y le  m o ż n a  o  te j p ra c y  z lo tu  a u to b u su  

w y c ie c z k o w e g o  p o w ie d z ie ć . M y ślę , ż e n ie  

je s t o n a  p o z b a w io n a w ie lk ic h  tru d n o śc i, o  

p o te m  w  S o rb o n ie  w  P a ry żu , k tó rą  u k o n  

c z y ł tu ż  p rz ed  w o jn ą . S łu ż y ł w  p u łk u  

B e rk sh ire s i w  sz ta b ie g e n e ra ln y m . B y ł  

w  sz ta b ie  L lo y d  G e o rg e ’a  n a  k o n fe re n c ji 

p o k o jo w e j, a  p o te m  z o s ta ł trz e c im  se k re  

ta rz e m  p o se ls tw a  a n g ie lsk ieg o  w  B e lg ra ­

d z ie . D z ię k i sw o je j b y s tro śc i i p ra co w i­

to śc i z ro b ił sz y b k o  k a r ie rę .
O d zn a c za s ię n ie s ły c h a n ą w y trw a ło ­

śc ią  i w y d a jn o śc ią  p ra c y , z n a  w ie le ję z y  

k ó w , u m y s ł n a  b y stry  i trz eź w y . „ W il­

l ia m  —  to  n a p ra w d ę m ą d ra so w a” , p o ­

w ie d z ia ł o n im  p e w ien se k re ta rz s ta n u ,  

m a jąc n a  m y ś li o k rąg łe o k u la ry S tra n -  

g a , je g o w ie lk ą i w sz e ch s tro n n ą w ie d zę ,  

u m ie ję tn o ść o b c o w a n ia z lu d ź m i i u sp o ­

so b ie n ie n ie p o zb a w io n e b ły sk ó w  h u m o ­

ru . M a z a le d w ie la t 4 5 , a  w y g lą d a ra ­

c ze j n a  s tu d e n ta n iż n a  d y p lo m a tę .

B y ł c h a rg e d ’a ffa ire s w  M o sk w ie , 

sze fem se k c ji L ig i N a ro d ó w  w  a n g ie l­

sk im  m in is te rs tw ie sp raw  z a g ra n ic z n y c h  

a  te raz  s to i n a  c z e le d e p a r ta m en tu  ś ro d ­

k o w e j E u ro p y w  ty m  sa m y m  m in is te r ­

s tw ie . Z  p e w n o śc ią  w k ró tce  z o s ta n ie  a m  

b a sad o re m , a  m in is te rs tw o  w te d y  p o c z u -  

je d o tk liw ie je g o b ra k w  c e n tra li .

W illiam  m a w y ro b io n e p o g lą d y n a  

p o lity k ę  i lu d z i, a le n ie z w ie rz a s ię n i­

g d y n ik o m u , je s t w c ie ln ie m  d y sk re c ji, 

id e a łem  u rz ę d n ik a . N ie m o ż n a so b ie  

w y o b ra z ić le p sz e g o d o ra d cy i to w arz y ­

sz a p ra c y d la m in is tró w  n a d „ m ą d rą  

so w ę ‘ ‘ z je j c ic h y m , sp o k o jn y m  u śm ie ­

c h e m . » T . W .

k a u c z u k u , s łu ż ą c y c h d o  u sz c z e ln ie n ia , a  z a  

n u rz o n y c h w  b e n z y n ie z m ien iła s ię z n a c z ­

n ie ś re d n ic a , p o d c z a s g d y p rz y  p ie rśc ie ­

n ia c h  w y k o n a n y c h  z „ B u n y " p o z o s ta ła  b e z  

z m ian .

D o p o d o b n y c h w y n ik ó w  d o sz e d ł n ie ­

d a w n o  z ja z d  n a u k o w c ó w  i p rz e m y sło w c ó w  

z b ra n ż y g u m o w e j w  L o n d y n ie , z o rg a n iz o ­

w a n y c h w  „ R e se a rc h A sso c ia tio n o f th e  

B ritish  R u b b e r M a n u fa c tu re rs" . N a w sp o ­

m n ia n y m  z je ź d z ie sz e ro k o  o m a w ia n o  sp ra ­

w ę p ro d u k c ji i w ła śc iw o śc i k a u c z u k u  sy n ­

te ty c z n eg o , p rz y  c z y m  b a rd z o  in te re su ją ce  

b y ły w y w o d y , d o ty c z ą c e w z a jem n e g o s to ­

su n k u p ro d u k c ji la b o ra to ry jn e g o d o k a u ­

c z u k u n a tu ra ln e g o . W  w y n ik u d y sk u s ji  

m ó w c y d o sz li d o p rz e k o n a n ia , ż e k a u c z u k  

n a tu ra ln y  m u si s to cz y ć tru d n ą w a lk ę o u -  

trz y m a n ie sw e j p o z y c ji w o b e c n ie za p rz e ­

c z a ln y c h w ła śc iw o śc i k a u c z u k u sy n te ty c z ­

n e g o .

w ie le p sz e j z n a jo m o śc i lu d z i i o k o lic y —  

T rz e b a p a m ię ta ć , ż e z ie m ie te ty lk o  h is to ­

ry c z n ie są p o lsk ie , ż e lu d n o ść o b c a s ię g a  

w  n ie k tó ry c h p o w ia ta c h d o p rz e sz ło 8 0  

p ro c e n tó w . Je s t o b o w ią z k ie m  c a łe j P o lsk i  

p o p rz e ć  p io n ie ró w  Z a c h o d u  n a  W sch o d z ie .

S z c ze g ó ln ie d la W ie lk o p o lan o tw ie ra s ię  

tu  sz e ro k ie  p o le d o  tw ó rc z o śc i. B ra k  je s t 

K re so m  p o lsk ie g o  k u p c a i rz e m ie ś ln ik a .  

P rz y b y sz e z W ie lk o p o lsk i, k tó rz y p ra g n ą  

n a  K re sa c h  o s ie d lić s ię , w ita n i ta m  są  se r ­

d e c z n ie i g o rą c o  p o p ie ra n i. O b y ic h b y ło  

ta m  ja k n a jw ię c e j.

A g e n c ja „ E c h o ” tw ie rd z i, ż e k a n d y d o ­

w a ć m a b y ły  p o se ł B ła że j S to la rsk i, w  o -  

k rę g u  C z ę sto c h o w a  b y ły  p o se ł B a rd z iń sk i, 

w  o k rę g u w y b o rc z y m  b y ły p o se ł A n d rz e j  

K o ta r . W  je d n y m  z  o k rę g ó w  p o d w a rsz a w ­

sk ich z a b ie g a o k a n d y d a tu rę b y ły p o se ł  

Ja n  N o se k . W y k a z u ją  te ż  o ż y w io n ą  ru c h li­

w o ść  p o lity c z n ą  b y li p o s ło w ie  H e n ry k  W y ­

rz y k o w sk i i A n d rz e j W a le ro n .

N a  p ro w in c ji ro z g o rz a ła  g o rą c zk a w y ­

b o rc z a . P o ja w iły  s ię o d e z w y  sz e re g u  d z ia -
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ceny zniżone

łą c z y p o lity c zn y c h i b y ły c h p o s łó w , k tó ­

rz y  n a  w ła sn ą  rę k ę  s ta w a ć  b ę d ą  d o  w y b o ­

ró w . S z c ze g ó ln ie d u ż a i lo ść „ d z ik ic h l is t  

b ę d z ie w  w o je w ó d z tw ie b ia ło s to c k im  i w  

M a ło p o lsc e .

Z w y b itn ie js z y c h d a w n y c h d z ia ła cz y  

p o lity c z n y c h s ta je d o w y b o ró w b . p o se ł  

S a w ic k i (b . w ię z ie ń  b rz e sk i) , S a n o jc a , d r . 

W ro n a , B ittn e r i in .

, * *
P ro fe so r S ta n is ła w  G ra b sk i p o  d łu ż sz e j 

n ie o b e c n o śc i p o w ró c iw sz y  d o  L w o w a , ro z ­

p o c z ą ł ż y w ą d z ia ła ln o ść w śró d w y b itn y c h  

d z ia ła c z y  p o lity c z n y c h  i sp o łec z n y c h . P ro f . 

G ra b sk i b a w ią c  w  K ra k o w ie  p rz e p ro w a d z ił 

sz e reg  ro z m ó w . A k ty w n i są p ro f . R o m e r i 

B u ja k . N a to m ia s t p ro f . B a rte l trz y m a  s ię z  

d a la o d  b e z p o ś re d n ie j a k c ji. Z w ró c iło je d ­

n a k  u w a g ę , ż e  o s ta tn io  z a jm u je  s ię  sp ra w a ­

m i k u ltu ra ln y m i L w o w a .

* * *

K s . d r . L u b e lsk i m a  k a n d y d o w a ć  w  T a r ­

n o w ie . Je s t o n  p o p u la rn y  m ię d z y  lu d n o śc ią  

w ie jsk ą , a  m ia s to  ż y w i d o  n ie g o  d u ż y  se n ­

ty m e n t

W śró d s fe r, z b liż o n y c h d o F u n d u sz u  

P ra cy w  K ra k o w ie , o b ie g a p o g ło sk a , ż e  

d y re k to r K rz y ż a k z a m ie rz a k a n d y d o w a ć  

n a p o s ła . D y re k to r K rz y ż a k je s t se k re ta ­

rz e m  w o je w ó d z tw a  O . Z . N .

N a  te re n ie  o k rę g u  w y b o rc z e g o  rz e sz o w ­

sk ie g o  ro z p o c z ą ł s ię ru c h  k a n d y d a c k i. M ó ­

w i s ię o k a n d y d a ta c h b . p o s ła D o s ty c h a .  

Z w ra c a u w a g ę d u ż a ru c h liw o ść b , p o s ła  

S z e te li. D u ż e  sz a n se  p o s ia d a  b . le g io n is ta , 

n a c z e ln y d y re k to r O k r. U b e z p . S p o ł., d r . 

W ę g ło w sk i. W  o k rę g u ła ń c u ck o  - ta rn o ­

b rz e sk im  u c h o d z i z a p e w n e , ż e k a n d y d o ­

w a ć b ę d z ie d r . T a rn o w sk i, k tó ry  o s ta tn io  

z o s ta ł p re z e se m  O k rę g o w e g o  T o w a rz y stw a  

R o ln ic z e g o w  T a rn o b rz e g u . C ie sz ą c y s ię  

p o p a rc ie m  w  k ilk u  p o w ia ta ch  —  w ó jt Ł a ń ­

c u t w ie ś , p . Z w ie rz y ń sk i, b . p o s . S z a je r z  

K ra c z k o w y , z n a n y  z o k re su sw e g o p o s ło ­

w a n ia , ja k o  b a rd z o  ru c h liw y , b ę d ą  m ie li ró ­

w n ie ż c o ś d o p o w ie d z e n ia . N ie w iad o m o  

c o  u c z y n i b . p o se ł In g lo t z  A lb ig o w y .

* * *

A g . „ E c h o " d o n o s i: b y ły p o se ł B a k o n  

p rz y n a le ż n y  id e o w o  d o  g ru p y „ Ju tra P ra ­

c y " w ró c ił d o  w ła śc iw e g o  z a w o d u  n a u c z y ­

c ie lsk ie g o i ro z p o c zą ł p ra c ę w e w ła sn y m  

l ic e u m  p rz y  u lic y K ró le w sk ie j w  W a rsz a ­

w ie . B . p o se ł B a k o n p o d o b n o  n ie m a z a ­

m ia ru k a n d y d o w a ć d o  n o w e g o  S e jm u .

50.000 kobiet w służbie 
wojskowej

L o tta -sv a rd , a rm ia  k o b ie c a , s ło w o , k tó ­

re d u m ą n a p e łn ia k a ż d ą k o b ie tę f in la n d z ­

k ą . F in lan d ia je s t b o w iem  je d y n y m  k ra jem  

n a  św ie c ie , k tó ry  p o s ia d a  ju ż d z iś w y sz k o ­

lo n ą , p rz y g o to w a n ą d o w sz y s tk ic h z a d a ń  

w  c z a s ie w o jn y , o c h o tn ic z ą a rm ię k o b ie cą  

l ic z ą c ą  5 0 .0 0 0  k o b ie t.

D z ie je te g o le g io n u , p rz y p o m in a ją c e g o  

n a sz b o h a te rsk i le g io n  k o b ie c y  sp o d  L w o ­

w a , s ię g a ją 1 9 1 8 ro k u . P rz e d d w u d z ie s tu  

la ty , g d y  k ra j c a ły  p o d m in o w a n y  b y ł p rz e z  

p ro p a g a n d ę  b o lsz e w ic k ą i z a g ro ż o n y c z e r ­

w o n ą  re w o lu c ją , k o b ie ty  f in la n d z k ie  ra z e m  

z p a tr io ty c z n ą  c z ę śc ią sp o łe c z e ń stw a m ę ­

sk ieg o , c h w y c iły z a b ro ń i d o p o m o g ły d o  

z g n ie c e n ia re w o lu c ji. P o w o jn ie k o b ie ty -  

ź o łn ie rz e z o s ta ły , z m ie n ia ją c je d y n ie ro lę .  

D z iś n ie m a ju ż fo rm a c ji b o jo w y c h , z ło ż o ­

n y c h  z k o b ie t, T y m  p iln ie j je d n a k  k o b ie ta  

f in la n d z k a  z a p ra w ia s ię w  c z a sa c h p o k o ju  । 

d o w sz e lk ie g o ro d z a ju s łu ż b y z a s tę p cz e j,  

ja k a  c z e k a  ją  na wvrwl  ̂jwoiny-
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W  c ie m n ą , b u rz l iw ą  n o c w o je w o d a  

W a s s a ls k i , n ie z a u w a ż o n y  p rz e z  n ik o g o ,  
w  w a lc e  n a  s z a b le m o rd u je  w  s y p ia ln i  
n a  z a m k u  w a w e ls k im , s ę d z iw e g o  k a s z ­
te la n a J a k ó b a S o b ie s k ie g o . S y n o w ie  
k a s z te la n a  M a re k  i J a n  p rz y s ię g a ją  z e m  
s tę  m o rd e rc y , le c z M a re k  w  z a m ie s z a ­
n iu  b i tw y  z e S z w e d a m i, p a d a  ró w n ie ż  
o d s k ry to b ó jc z e j k u l i W a s sa ls k ie g p .  
W ie rn a n ie w o ln ic a S a s sa , u ś w ia d a m ia  
J a n a  S o b ie s k ie g o , k to  je s t m o rd e rc ą  je ­
g o  o jc a  i b ra ta . W  p o je d y n k u  S o b ie s k i  
z a b i ja  W a s s a ls k ie g o . P o d c z a s g d y  J a n  
łą c z y  s ię m iło ś c ią z M a r ią K a z im ie rą ,  
ż o n ą n o w e g o  k a s z te la n a k ra k o w s k ie g o  
Z a m o js k ie g o , n ie w o ln ic a S a s s a p o rw a ­
n a  z o s ta je  n a  ro z k a z  m a g ik a  in d y js k ie g o  
A lla r a b a . W d o w a  p o  w o je w o d z ie W a s -  
s a ls k im , p ię k n a  le c z  z ła  J a g ie l lo n a , p rz y  
s ię g a  z e m s tę  J a n o w i S o b ie s k ie m u , k tó ­
ry  w e d łu g  p rz e p o w ie d n i z o s ta ć  m a  k ró ­
le m . J a g ie l lo n a  z a b ie g a  o  p o m o c  u  in ­
d y js k ie g o  m a g ik a , k tó ry  d a je je i n a p ó j  
m iło s n y , k tó ry  z m u s ić  m a d o  u le g ło ś c i  
S o b ie s k ie g o . P rz e z  o m y łk ę  S a s sa  z a m ie ­
n ia  d z b a n k i —  n a p ó j w y p ija  Z a m o js k i i 
u m ie ra . S o b ie s k i ru s z a s a m o p a s d o  
Ź w a ń c a  i w p a d a  w  r ę c e  a ta m a n a  k o z a ­
k ó w , s t ra s z liw e g o D o ro s z e n k i . S a s s a  
ś p ie s z y  m u  z  p o m o c ą ,M
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Ż o łn ie r z  n ie  w ie d z ia ł , ż e  k ró l p rz e d  g o ­

d z in ą p rz e n ió s ł s ię d o  ro z b i te g o  d la ń  n a ­

m io tu  i w s k a z a ł ro tm is tr z o w i d o m , w  k tó ­

ry m  k ró l s ta ł k w a te r ą  p o p rz e d n io .

N ik t n ie  p o z n a ł p o d  p rz e b ra n ie m  k a n c ­

le r z a  P a c a , k tó ry  m ia ł s z a b lę  p rz y  b o k u  i  

s z ty le t z a  p a s e m .

T y m  s p o s o b e m  u d a ło s ię k a n c le r z o w i  

b e z  p rz e s z k o d y  d o s ta ć  d o  o b ó z u , w  k tó ry m  

ju ż  p a n o w a ła  c is z a  n o c n a .

K n u ją c  w  m y ś l i p la n  z e m s ty , z a p rz y s ię ­

ż o n y  w ró g  S o b ie s k ie g o  s z e d ł p rz e z o b ó z ,  

a ż e b y  w re s z c ie  s p e łn ić  u ło ż o n y  z a m ia r .

T y m  r a z e m  ż a d n a  w  ś w ie c ie  p o tę g a  n ie  

m o g ła m u p rz e s z k o d z ić , ja k  s ą d z i ł , g d y ż  

m u n d u r ro tm is t rz o w s k i o tw ie ra ł m u  d ro g ę .

—  N a d e s z ła  tw o ja  o s ta tn ia g o d z in a , —  

m ó w ił s o b ie  —  m y ś l is z , ż e  s ię  m n ie  p o z b y ­

łe ś , u p a ja s z  s ię  s z c z ę ś c ie m  i s ła w ą , a le  m ó j  

s z ty le t z a d a c i ś m ie rć i w  k o ń c u  u w o ln i  

m n ie  o d  c ie b ie !  P o l ic z y m y  s ię  z  s o b ą , p a n ie  

S o b ie s k i! D o ś ć d łu g o  t r iu m fo w a łe ś ! T e ra z  

k o le j t r iu m fu  d la  m n ie !

Z b liż y ł s ię  d o  w s k a z a n e g o  d o m u .

D rz w i je g o  b y ły  o tw a r te , a  p rz e d  n im i  

s ia ła p o d w ó jn a w a r ta , ja k  z w y k le  p rz e d  

k w a te rą  k ró le w s k ą , c z y  to  d la  te g o , ż e  je j  

n ie  ś c ią g n ię to  je s z c z e , c z y  te ż , ż e  k ró l k a ­

z a ł ją  p o z o s ta w ić .

D w a j ż o łn ie r z e s ta li n a  b o k u , o p a rc i o  

m u r  i ro z m a w ia l i z e  s o b ą  p o c ic h u .

G d y  ro tm in s tr z  s ię  z b l iż y ł i p o z n a l i je g o  

m u n d u r , n ie z a tr z y m a li g o . S ą d z i l i , ż e  m a  

• p ra w o  b y ć  w  ty m  m ie js c u  i w e jś ć  d o  d o m u .

K a n c le r z  s z e d ł z re s z tą  ta k  ś m ia ło  i p e ­

w n ie , ż e  ż o łn ie r z e  m u s ie li p rz y p u s z c z a ć  , iż  

m ia ł p o le c e n ie  u d a n ia  s ię  ta m .

M n ie m a n y ro tm is t rz z p rz e s z e d ł k o ło  

n ic h  i w s z e d ł d o  d o m u , w  k tó ry m  b y ło  c ie ­

m n o . S ą d z ił , ż e  k ró l u d a ł s ię  n a  s p o c z y n e k ,  

a  w ie d z ia ł , ż e  z w y k ł  b y ł  s y p ia ć  z a w s z e  s a m  

b e z  s łu ż ą c e g o , a lb o  a d iu ta n ta  w  b l is k o ś c i.

K a n c le r z  P a c u jr z a ł s ię u  b o k u  s w e g o  

c e lu .

P rz e c z e k a ł k i lk a c h w il , n a d s łu c h u ją c ,  

c z y  g o  n ie d o jd z ie ja k i s z m e r , n a s tę p n ie  

p rz y s tą p ił d o d rz w i, p ro w a d z ą c y c h  d o  

d w ó c h  p o k o i , k tó re  p rz e d  ty m  z a jm o w a ł  

k ró l , a w  k tó ry c h  o d  g o d z in y m ie s z k a ła  

k s ię ż n a  S a s s a .

P o c ic h u  b e z  n a jm n ie js z e g o  s z m e ru  o tw o ­

r z y ł d rz w i .

S a s sa  le ż a ła  w  g łę b o k im  ś n ie  p o g rą ż o n a  

w  d ru g im  p o k o ju , k tó re g o  d rz w i p o z o s ta w i­

ła  o tw o re m .

T a je m n ic z a  ja k a ś p o tę g a , ja k ie ś c u d o ­

w n e  p rz e c z u c ie s p ro w a d z iło  ją  tu ta j. Z d a -  

d a w a ło  je j s ię , ż e  k ró l  je s t  w  n ie b e z p ie c z e ń ­

s tw ie , ż e  p o w in n a  s p ie s z y ć , a ż e b y  s ię  p o ­

ś w ię c ić  z a  n ie g o .

N ie  z n a ła  o n a , a n i p rz e w id y w a ła  ro d z a ­

ju  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  le c z  p o s z ła  z a  in s ty n ­

k to w n y m  p o p ę d e m , a  te r a z  s p o c z y w a ła  b e z  

ż a d n e j o b a w y .

B y ła  s z c z ę ś l iw a , b o  w id z ia ła  u b ó s tw ia n e  

g o  b o h a te r a  z w y c ię z c ę , w y b a w c ę  W ie d n ia .

W e ś n ie b y ła p rz y  n im , s ły s z a ła je g o  

g ło s , p a tr z a ła  w  je g o  o c z y  i c ic h e  s z e p ta ła  

ż y c z e n ie , a b y  w  ty m  u p o je n iu  p rz e n ie ś ć  s ię  

m o g ła  d o  w ie c z n o ś c i.

P ie rw s z y  p o k ó j , d o  k tó re g o  w s z e d ł k a n ­

c le r z P a c , b y ł  s ła b o  o ś w ie t lo n y  p rz e z  b rz a s k  

p rz e d z ie ra ją c y  s ię  o k n e m , k tó ry  je d n a k  z a ­

le d w ie  p o z w a la ł d o s tr z e c  z n a jd u ją c e  s ię  w  

p o k o ju  p rz e d m io ty .

P rz y  ty m  b rz a s k u  P a c  d o s tr z e g ł d rz w i ,  

p ro w a d z ą c e  d o  s y p ia ln i .

U ją ł r ę k o je ś ć s z ty le tu  i w y d o b y ł g o .  

M ó g ł n a g le  s p o tk a ć  ja k ą  p rz e s z k o d ę , c h c ia ł  

b y ć  g o tó w , a ż e b y  ją  u s u n ą ć .

S ta ł p rz e z  c h w il k i lk a  n a  ś ro d k u  p o k o ju  

n ie p o ru s z o n y  i s łu c h a ł .

S ły c h a ć  b y ło  ty lk o r e g u la rn y o d d e c h  

o s o b y  ś p ią c e j w  p rz y le g ły m  p o k o ju .

P o s tą p i ł p o  c ic h u n a p rz ó d , t r z y m a ją c  

w  r ę k u  s z ty le t .

B rz a s k  w  p o k o ju s ą s ie d n im p o z w a la ł  

m u  d o s tr z e c  łó ż k o , le c z  n ie  d a w a ł ro z p o ­

z n a ć  d o k ła d n ie  ś p ią c e j o s o b y .

P rz e s tą p ił  p ró g . N ik t  m u  n ie  b ro n i ł  w e jś ­

c ia .

W  g łę b i s ta ło  łó ż k o . R e g u la rn y  o d d e c h  

d o c h o d z ił d o  n ie g o . N ie m ó g ł w ą tp ić , ż e  

k ró l ś p i .

Z  d z ik ą , n ie p o h a m o w a n ą n ie n a w iś c ią  i  

ż ą d z ą  k rw i k a n c le r z , w s trz ą s n ą ł s z ty le te m  

i p o c ic h u  z b l iż y ł s ię  d o  łó ż k a .

P rz e c z u c ie  n ie  z a w io d ło  S a s s y . K ró l b y ł  

r z e c z y w iś c ie  w  s t r a s z n y m n ie b e z p ie c z e ń ­

s tw ie .

K s ię ż n a ś p ią c a p o g rą ż o n a  b y ła  w  m a ­

r z e n ia c h , k tó re  ją  p rz e n o s i ły  w  d a le k ą  p rz e  

s z ło ść , w  o w e  c z a s y , k ie d y  b y ła  je s z c z e  ś le ­

p ą  n ie w o ln ic ą  J a n a  S o b ie s k ie g o , z a  k tó re g o  

ju ż  w ó w c z a s u m rz e ć  b y ła  g o to w a , i k tó ry  

ją  n a z y w a ł  s w o ją  k o c h a n ą  S a s s ą .

Ś p ie w a ła  m u  s w o ją  p io s e n k ę  o jc z y s tą  o  

s k o w ro n k u , ta k ą  s m u tn ą  i tę s k n ą , a  je d ­

n a k ż e  ta k  p ię k n ą , g d y  b y ła  w y k o n a n a  je j  

g ło s e m .

S k o w ro n e k  ś p ie w a  w ś ró d  c ie n ia ,

B u ja  w ś ró d  n o c y  m ie s ię c z n e j ,

W s z a k  z n a c ie  te  s ło d k ie  p ie n ia ,

W s z a k  z n a c ie  o d g ło s  ic h  d ź w ię c z n y ?

A  ta m  w  o d d a l i c o ś  le c i ,

J a k  g d y b y  g w ia z d k a  ś w ie tla n a ,  

T o  m a ły  c h rz ą s z c z y k , c o  ś w ie c i  

W  w ig il ię  ś w ię te g o  J a n a .

L e c z  c ie p ły  m in ie  w n e t d z io n e k ,

Szron zimny padnie na łany,
I  z a m ilk n ie  ś p ie w n y  s k o w ro n e k ,

I  z g a ś n ie  c h rz ą s z c z y k  ś w ie tla n y .

S k o w ro n e k , ja k  n ie g d y ś  n a z w a n o  S a ss ę ,  

u c z u ł to  z im n e  tc h n ie n ie .

U c z u c ie  b ło g ie j ro z k o s z y  ją  p rz e ję ło .

Z d a w a ło  je j s ię  w e  ś n ie , ż e  w  c ie m n o ś c i  

b ro ń  m o rd e rc z a  z b l iż a s tę  d o  'S o b ie s k ie g o .  

S a s s a  w id z ia ła  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  i p o c ic h u  

p o d b ie g ła , a ż e b y  c io s o tr z y m a ć .

W  te j c h w il i  w  s k ry to b ó jc y  p o z n a ła  k a n ­

c le rz a  P a c a ,

S e n  te n  b y ł r z e c z y w is to ś c ią .

M o rd e rc a  P a c  p rz y s tą p i ł d o  łó ż k a  i s tr a ­

s z n y m  c io s e m  p rz e s z y ł p ie r ś  Sassy.
D a ł s ię  s ły s z e ć s ła b y , s tłu m io n y  k rz y k .  

.P a c  w s łu c h a ł  s ię  w  te n  k rz y k  i o s łu p ia ł .  

W  r ę k u t r z y m a łf ą k rw a w io n y sztylet 

k tó ry  w y rw a ł z  r a n y .

— Umieram... za ciebie! — mówił cichy 

głos Sassy.
K a n c le r z s ta ł p rz e ra ż o n y . S z ty le t je g o  

t r a f ił n ie  tę  o f ia rę  p rz e c iw  k tó re j b y ł w y ­

m ie rz o n y .

P rz e k le ń s tw o w y d a r ło  s ię z  u s t P a c a .  

P o  c h w il i o p a m ię ta w s z y  s ię , w y b ie g ł z  d o ­

m u , a ż e b y  ja k  n a jp rę d z e j o p u ś c ić  o b ó z .

S łu ż ą c a u m ie ra ją c e j k s ię ż n y z o s ta ła  

p rz y w o ła n a p rz e z  s z y ld w a c h a , k tó ry  u s ły ­

s z a ł je j k rz y k  s t łu m io n y .

Z  g ło ś n y m  o k rz y k ie m  s łu ż ą c a  p a d ła  n a  

k o la n a  p rz y  łó ż k u  i z a ła m a ła  r ę c e .

—  N a jś w ię ts z a M a r io  P a n n o ! —  z a w o ­

ła ła  —  m a ja  p a n i  u m ie ra !  N a  p o m o c ! n a  p o ­

m o c !

J e d e n  z e  s łu ż b y , u s ły s z a w s z y  te  s ło w a ,  

p o b ie g ł p o  p rz y b o c z n e g o  le k a rz a  k ró le w ­

skiego.
W  o b o z ie  p o w s ta ło  z a m ie s z a n ie . W y -  

c h o w s k i u s ły s z a ł ta k ż e ,  ż e  k s ię ż n a z o s ta ła  

z a m o rd o w a n ą  i p rz e k o n a w s z y  s ię , ż e  ta k  

b y ło  r z e c z y w iś c ie , u w a ż a ł z a  s w ó j o b o w ią ­

z e k  z a w ia d o m ić  o  ty m  k ró la .

J u ż  ś w ita ło .

S o b ie s k i u s ły s z a w s z y , ż e  S a s s a  p a d ła  o -  

f ia rą  s k ry to b ó jc z e g o  z a m a c h u , z a w o ła ł;

—  B y ł  to  z a m a c h  n a  m n ie !  S a s s a  z a  m n ie  

u m ie ra ! Z a w o ła ć  le k a rz y ! P o tr z e b a  ją  o c a ­

l ić .

U b ra ł s ię s z y b k o i p o s p ie s z y ł z W y -  

c h o w s k im  d o  u m ie ra ją c e j .

L e k a rz  o d c h o d z i ł w ła ś n ie  o d  je j łó ż k a .

— -  J a k i s ta n  k s ię ż n e j?  M u s is z  ją  o c a l ić !  

—  r z e k ł k ró l d o  n ie g o .

—  N ie p o d o b n a , n a j ja ś n ie js z y  p a n ie . S z tu  

k a  n ic  tu  n ie  p o ra d z i! P ie r ś  je s t p rz e b i ta !  

Z a  k i lk a  m in u t n a s tą p i ś m ie rć  —  o d p o w ie ­

d z ia ł le k a rz  n a d w o rn y .

—  I  k tó ż  m i to  u c z y n i ł?  —  z a w o ła ł k ró l  

z  b o le ś c ią , p rz y s tę p u ją c  d o  ło ż a  u m ie ra ją c e j

G d y  S a s s a u s ły s z a ła  g ło s S o b ie s k ie g o , 

ro z ja ś n i ła s ię je j tw a rz , a g d y  g o u jr z a ła ,  

p o d n io s ła  s ię  r a z  je s z c z e  n a  s k rw a w io n y m  

ło ż u .

—  D ro g i m ó j p a n ie ! —  r z e k ła s ła b y m  

g ło s e m  —  ż e g n a m  s ię  z  to b ą .

—  S a s s o ! ty  u m ie ra s z ! . . . u m ie ra s z z a  

m n ie .. . —  z a w o ła ł k ró l w z ru s z o n y  d o  g łę b i  

d u s z y , w y c ią g a ją c  r ę c e  d o  S a s sy , p a tr z ą c e j  

n a ń  z  z a c h w y te m , p rz e le w a s z  k re w  z a  m n ie  

D la  m n ie b y ł p rz e z n a c z o n y  te n  c io s m o r ­

d e rc z y ! S a s s o  d ro g a , p o w ie d z , k to  c ię z a ­

m o rd o w a ł?

—  K a n c le r z P a c —  s z e p n ę ła , p a d a ją c  

n a  p o d u s z k i .

—  Ś m ie rć  i h a ń b a  n ę d z n ik o w i!  —  z a w o ­

ła ł S o b ie s k i , z a c is k a ją c p ię ś c i , p o m s z c z ę  

tw ą  ś m ie rć ! Z a m n ie u m ie ra s z s z la c h e tn a , 

d ro g a  i s to to !

—  U m ie ra m  c h ę tn ie .. . z a  c ie b ie .. . p ię k ­

n a  to  ś m ie rć . . . —  s z e p ta ła  S a s s a  je s z c z e  —  

ż e g n a j m i k ró lu . . . B ó g ... n ie c h  b ę d z ie . . . d la  

c ie b ie  i d la  m n ie . . . ła s k a w y .. .

G o rą c e  k ro p le  łe z  s p ły w a ły  p o  m ę s k ie j  

tw a rz y  k ró la .

S a s sa  s k o n a ła .

B rz a s k  d z ie n n y  p rz e z  o k n a  p o k o ju  o ś w ie ­

c a ł je j tw a rz  s p o k o jn ą  i p o g o d n ą . W id o ­

c z n ie  n ie  s p ra w iła  je j b o le ś c i, w y z w o li ła  ją ,  

p rz y ję ta  p rz e z  n ią  r a d o ś n ie , b o  ją  z a  u k o ­

c h a n e g o  p o n io s ła .

B la d y  p ro m ie ń  s ło ń c a  p a d a ł n a  p ię k n e ,  

b ło g im  u ś m ie c h e m  p rz y b ra n e  ry s y  z m a r łe j .

K ró l o d m ó w iw s z y  m o d li tw ę , o d w ró c i ł s ię  

W s z y sc y  o b e c n i k lę c z e l i i z a p rz y k ła ­

d e m  m o n a rc h y  o d m a w ia l i m o d li tw y .

J a n  S o b ie s k i s łu m ił łz y . , p o  r a z  to  p ie r ­

w s z y  w id z ia n o  g o  p lą c z ą c y m .. . Z a h a r to w a ­

n y  w  b o ja c h  b o h a te r w y la ł p ie rw s z ą  łz ę  p o  

s t r a c ie  n a jw ie rn ie js z e j i s to ty , ja k ą  p o s ia d a ł  

n a  z ie m i.

W y s z e d łs z y  d o  p rz e d p o k o ju , w  k tó ry m  

z n a jd o w a ło  s ię  k i lk u  o f ic e ró w  z  je g o  o r s z a ­

k u , w y d a ł n a ty c h m ia s t ro z k a z s z u k a n ia i  

ś c ig a n ia  k a n c le r z a  P a c a .

Z  z e z n a ń  w a r ty  i p la c ó w e k  o k a z a ło  s ię ,  

ż e b y ł o n  w  o b o z ie p rz e b ra n y  w  m u n d u r  

ro tm is t r z a , a  p rz e s z u k a n ie  o b o z u  w y k ry ło ,  

ż e  z d o ła ł o d d a l ić  s ię  b e z  p rz e s z k o d y .

Z w ło k i S a s sy z ro z p o rz ą d z e n ia k ró la  

p rz e w ie z io n o  u ro c z y ś c ie d o W a rs z a w y  i  

ta m  z ło ż o n o  w  g ro b o w c u  w  je d n y m  z k o ­

ś c io łó w .

P o w a ż n y  b y ł , w s p a n ia ły  i d łu g i o r s z a k  

p o g rz e b o w y , k tó ry  o p u s z c z a ł o b ó z .

N a w o z ie ż a ło b n y m , z a p rz ę ż o n y m w  

s z e ś ć  k o n i , u m ie s z c z o n o  n o s z e , n a  k tó ry c h  

u s ta w io n o t r u m n ę , p o k ry tą z ie lo n e m i g « -  

łę ź m i.

P rz e d  w o z e m  ż a ło b n y m  s z e d ł k a p ła n  

O f ic e ro w ie k ró le w s c y  k o n n o tw o rz y l i o r ­

s z a k .

O d d z ia ł g w a rd y j k ró le w sk ie j to w a rz y ­

s z y ł p o c h o d o w i i s ta n o w ił je g o  e s k o r tę .

Z e z b o la łe m  s e r c e m  J a n  S o b ie s k i p a ­

t r z y ł n a  o r s z a k p o g rz e b o w y , p u s z c z a ją c ^  

s ię  w  d łu g ą  d ro g ę  d o  W a rs z a w y .

T e ra z  o b o w ią z k ie m  je g o b y ło u k a ra ć  

m o rd e rc ę  i p o m ś c ić  z m a r łą .

O d p ro w a d z o n o n a w ie c z n y  s p o c z y n e k  

o f ia r ę , c o  a ż  d o  ś m ie rc i w ie rn ą  b y ła  s w o je ­

m u  p rz y w ią z a n iu , a le  w  s e r c u  S o b ie s k ie g o  

ż y ła  z a w s z e  je g o  S a s s a , lu b y s k o w ro n e k ,  

. k tó ry  g o  n ie g d y ś ś p ie w e m  s w o im  z a c h w y ­

c a ł .

T e ra z  u m ilk ło  ju ż  n a  z a w s z e  to  ta k  p ię k  

n e  p ta s z ę .

O s ta tn ie ż y c z e n ie  n ie s z c z ę ś l iw e j S a s s y  

s p e łn i ło  s ię  je d n a k ż e .

O c a l i ła o n a S o b ie sk ie g o , p o ś w ię c a ją c  

s ię  z a  n ie g o , w id z ia ła  g o  w  b la s k u  s ła w y , a  

z a ra z e m  o s w o b o d z ic ie le m  W ie d n ia .

P o  ty m  w s z y s tk im  ś m ie rć  c ię ż k ą  d la  n ie j  

b y ć  n ie  m o g ła .

L L

W więzieniu
Z  ro z p o rz ą d z e n ia  k ró la  i k s ię c ia  p ry m a ­

s a  J a g ie l lo n a  w y s ła n ą  z o s ta ła d o  W a rs z a ­

w y , g d z ie  p o  u k o ń c z e n iu  w o jn y  i p o w ro c ie  

k ró la m ia ła  b y ć  p o c ią g n ię tą d o o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c i z a  s w e  c z y n y .

P o d  s i ln ą e s k o r tą  o d s ta w io n o o s k a rż o ­

n ą  o  z d ra d ę  i in n e  c ię ż k ie  z b ro d n ię  w o je ­

w o d z in ę  d o  s to l ic y , i ta m  u m ie s z c z o n o  ją  w  

je d n y m  z  p o k o i je j p a ła c u , o b s a d z o n e g o  

c z u jn ą  i l ic z n ą  s t r a ż ą .

D o  p o s łu g i d o d a n o  je j s łu ż ą c ą .

J a g ie l lo n a  z  z im n ą p o g a rd ą  p o d d a w a ła  

s ię w s z y s tk ie m u . Z d a w a ło s ię , ż e s ą d z iła  

je s z c z e , a ż e b y  n a  s e r io  ta rg n ię to  s ię  n a  n ią ,  

w d o w ę p o w o je w o d z ie . S p o k o jn ie z a te m  

o c z e k iw a ła  p rz y s z ło ś c i n ie  o b a w ia ją c  s ię  o  

s w e  ż y c ie .

J u ż  w  d ro d z e  z a le d w ie  ż e  n ie  u d a ło  s ię  

je j u c ie c  p rz y  p o m o c y  je d n e g o  z  e s k o r tu ją ­

c y c h  ją  o f ic e ró w , w  o s ta tn ie j je d n a k  c h w il i  

s p o s tr z e ż o n o  te n  z a m ia r i p rz e s z k o d z o n o  

je g o  w y k o n a n iu .

G d y  p rz y b y ła  d o  s w o je g o  p a ła c u  w  W a r  

s z a w ie , z a c z ę ła s ię c z u ć je s z c z e b a rd z ie j  

b e z p ie c z n ą .

K ró l s a m  n ie  m ó g ł je j s k a z a ć , g d y ż  n a le ­

ż a ła d o  s e n a to r s k ie j ro d z in y  i m o g ła b y ć  

ty lk o  s ą d z o n ą  p rz e z  t r y b u n a ł z ło ż o n y  z o -  

s ó b  ró w n ie  z n a k o m ite g o  ro d u . A  w  l ic z b ie  

ta k ic h  z n a la z ło b y  s ię z a p e w n e  w ie lu , k tó ­

r z y  w  o s k a rż o n e j n ie  w id z ie lib y  z b ro d n ia r -  

k i , ty lk o  w d o w ę  p o  w o je w o d z ie .

N ie  w o ln o  je j b y ło  w y c h o d z ić  z  p o k o ju ,  

k tó ry  je j p rz e z n a c z o n o ; m ia n o  je d n a k ż e  d la  

n ie j ty le  w z g lę d n o ś c i , ż e je j p o z w o lo n o  

p rz y jm o w a ć  w iz y ty .

M ło d y o f ic e r , k tó ry  je j to w a rz y s z y ł w  

p o d ró ż y  d o  W a rs z a w y , h ra b ia  B e n e d y k t 0 -  

p a l iń s k i , k tó re g o  p ię k n o ś ć  i d u m a  ta k  d a le ­

c e  o lś n i ła , ż e  u p o jo n y  m iło ś c ią  c h c ia ł je j d o  

p o m ó c d o  u c ie c z k i i u d a ć  s ię  z  n ią  r a z e m  

d o  o b c e g o  k ra ju , i te r a z  b e z  u s ta n k u  m y ­

ś lą ! ty lk o  o  te rn , ja k  ją  w y b a w ić  i u p ro w a ­

d z ić .

P o c z y n ił o n  w  s k ry to ś c i w s z e lk ie  p rz y ­

g o to w a n ia , a  n a s tę p n ie  u d a ł s ię  d o  je j p a ­

ła c u .
P o n ie w a ż ja k o o f ic e r i m a g n a t m ia ł  

w s tę p  w s z ę d z ie , d o s ta ł s ię w ię c  b e z p rz e ­

s z k o d y  d o  je j p o k o ju .

J a g ie l lo n a  p rz y ję ła  g o  p ra w d z iw ie  c z a ­

ru ją c y m  u ś m ie c h e m .

M ło d y  h ra b ia  p rz y s tą p i ł d o  n ie j, u k lą k ł  

i u c a ło w a ł z  z a p a łe m  r ę k ę  d u m n e j , p ię k n e j ,  

a le  p o z b a w io n e j s e r c a  k o b ie ty .

—  P rz y c h o d z ę , a b y  c ię  s tą d  u p ro w a d z ić ,  

n a jp ię k n ie js z a z k o b ie t n a z ie m i, —  s z e p ­

n ą ł n a m ię tn ie .

—  W s ta ń , m ło d y  p rz y ja c ie lu , —  ła s k a ­

w ie  o d p o w ie d z ia ła  J a g ie l lo n a , —  m ó w is z  

m i o  u c ie c z c e i c h c ia łe ś m n ie ju ż ^ ra z d o  

n ie j n a k ło n ić . . . d la c z e g ó ż  to ?
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15-lecie zasłużonej organizacji 
Ula marginesie Tygodnia LOPPbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

oba czynniki stoją w bezpośrednim i ści­
słym ze sobą związku. Pewnik ten da się 
streścić w twierdzenitt: „Jaką będzie samo 
obrona społeczeństwa cywilnego, taki bę­
dzie wynik wojny". Zrozumieli to inni, zro­

zumieć musimy również i my.
Jak zaznaczyliśmy na wstępie, najgłów ­

niejszym  zadaniem  XV  Tygodnia LOPP bę­
dzie wpojenie drogą propagandy w społe­
czeństwo cywilne wyżej przytoczonych  

prawd. Nie wątpimy, że świadoma część 
społeczeństwa przyjdzie z pomocą organi­
zatorom „Tygodnia", by do reszty wyple­

nić sceptycyzm, niechęć i obojętność w te; 
tak ważnej dziedzinie naszego przedwojen­

nego okresu.

Liga Obrony Powietrznej i Przeciwga- 
towej (w popularnym skrócie: LOPP) ob­
chodzi w tym roku piętnastoletni jubileusz 
swej wytężonej i pożytecznej pracy dla 

społeczeństwa.
Jak rok rocznie uroczyste dni poświę­

cone lotnictwu i obronie przeciwlotniczo- 
gazowej będą zamknięte i tym razem w  
oficjalne ramy „XV Tygodnia L. O. P. P." 

j—  od 24 bm. do 1 października br.
Uświadomiona część społeczeństwa 

polskiego, pospołu z organizatorami jubile­
uszowego tygodnia, weźmie udział w zwal 

■czaniu analfabetyzmu, jaki jeszcze nieste- 
:ty, szeroko panuje u nas w  dziedzinie przy­
gotowania samoobrony przeciwlotniczej. 

kąś awersję do wszelkich poczynań w tej 
dziedzinie, jakąś dziwną niechęć i odmachi- 
wanie się rękoma na samą myśl, że trzeba 
zrobić najmniejszy chociażby wysiłek w  
kierunku przygotowania samoobrony dla 
siebie i swoich najbliższych. Dystans mię­
dzy nami a naszymi sąsiadami zwiększa 
się pod tym względem stale na naszą nie­
korzyść, czyli że oni rosną w odporność, 

a my malejemy.
Zdawałoby się, że brak względnie nie­

należycie przygotowana samoobrona spo­
łeczeństwa cywilnego nie może odbić się 
bezpośrednio na działaniach wojennych, a 
jednak głębsza analiza i doświadczenia to­
czących się wojen wykazały niezbicie, żeLKJIHGFEDCBA

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

Środa, dnia 28 września 1938

6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” . 6.2Ó  
M uzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7,00 Dzien­
nik poranny. 7,15 M uzyka poranna w wykona­
niu Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej pod dyr, 
Tadeusza Seredyńskiego. 8,00 Audycja dla 
szkół, 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla szkol. 
11,25 Pieśni w  wykonaniu Beniamina Gigli (pły­
ty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 13,00 Przerwa. •—  
15,15 „W szystkiego po trochu" —  audycja dla 

dzieci. 15,45 W iadomości gospodarcze. 16,00 
Sekstet Stefana Rachonia. 16,25 Audycja Kon­
kursowa Polskiego Radia, 16,45 „Szlachta za­
grodowa” —  odczyt. 17,00 M uzyka lekka i ta­
neczna (płyty). W przerwie: Program na jutro. 
18,00 Tajemnice dyni —  pogadanka. 18,10 Re­
cital wiolonczelowy Dezyderiusza Danczowskie 
go. przy fortepianie W ładysław Raczkowski. 
W programie tańce różnych narodów europej­
skich (z Poznania). 18,45 „Nieznany kraj -

CZYŚĆ ZĘBY PASTĄ  PENS
Najgłówniejszym zadaniem XV Tygod­

nia LOPP jest propaganda ’ konieczności 
tej samoobrony i przystąpienia do jej or­
ganizacji już dziś, zaraz, nie odkładając  
naszym zwyczajem „napotem", bo potem  

może być zapóźno.

Nie chcemy bynajmniej być krzewiciela­
mi alarmistycznych nastrojów, dalecy je­
steśmy od tego, ale —  z drugiej strony —  
nie możemy zamykać oczu i usypiać czuj­
ności społeczeństwa, przechodząc do po­
rządku dziennego nad faktami o historycz­
nym znaczeniu, rozgrywającymi się doko­

ła nas.

Ogniska zapalne w  Europie, na Bliskim 
i Dalekim  W schodzie już same w  swej isto­
cie są groźnym  ostrzeżeniem. A  ileż wymo­
wy politycznej mają wypadki, rozgrywające 
się w naszym bezpośrednim sąsiedztwie!... 
Nikt nie odważy się twierdzić kategorycz­
nie, że błyskotliwe zjawiska polityczne, w 
które tak brzemienna jest nasza doba, ni­
gdy nie przerodzą się w wydarzenia o hi­
storycznym dla nas znaczeniu. Na tę chwi­
lę musimy być każdego czasu przygotowa­
ni. Jest to naszym świętym obowiązkiem. 
[W  przyszłej wojnie, wielce zaważy na szali 
jej losów udział nowej potężnej broni —  
lotnictwa. W prowadzenie lotnictwa do ak­
cji wojennej sprowokowało konieczność  
bezpośredniego biernego udziału całego  
społeczeństwa w zmaganiach o zwycię­
stwo. Teraz już nietylko żołnierz w  pierw ­
szej linii okopów  narażać będzie swe życie 
w obronie Ojczyzny. Teraz i matka pochy­
lona w głębi kraju nad kołyską dziecka, 

i chory w szpitalu i starzec narażeni będą 
na skutki ognistego deszczu z woli agresy­
wnego sąsiada, niczym mieszkańcy biblij­
nej Sodomy pod strugami ognistej siarki. 
ITy&o społeczeństwo należycie i zawczasu 
przygotowane do obrony przeciwlotniczej 
wyjdzie z tej strasznej opresji obronną rę-

Diatego też obserwujemy u wszystkich 
narodów, które liczą się z możliwością bez­
pośredniego udziału w przyszłej zawieru­
sze dziejowej, gorączkowe przygotowania 
samoobrony przeciwlotniczej społeczeń­
stwa cywilnego.

Inne społeczeństwa rozumieją, że wszel­
kie zarządzenia w  tej dziedzinie muszą być 
■we własnym interesie lojalnie i natych­
miast wykonywane.

’ Charakterystyczną zaś cechą naszego  
społeczeństwa jest jakaś niezrozumiała w  
!tym wypadku bierność. Przerażająca więk­

szość nie chce zrozumieć, że zagrożenie 
lotnicze jest realną rzeczywistością i że 
nieznana jest chwila, gdy zawiśnie nad na­
szymi głowami. W prost obserwujemy ja-

Wneśnta

— Figura Matki Boskiaf. M cja KatoTl- 
ęka, współdziałając z zarządem miejskim  w  
,akcji wystawienia w rynku figury M atki 
Boskiej, zwraca się do wszystkich instytu- 
cyj i poszczególnych parafian o współdziay 
łanie i pomoc finansową. W szelkie datki 
na zbożny cel składać można w biurze pa­
rafialnym. >

— Odznaczenie. P prof, mgr Al. Szyper 
ski odznaczony został Srebrnym Krzyżem  
Zasługi. Należy on do założycieli wycho­
dzącego w W rześni pisma regionalnego

Września wiwatuje na cześć 

polskiego Zaolzia
śpiewaniem  hymnu „Jeszcze Polska nie zg’- 
nęła", okrzykami na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, P. Prezydenta i P. M ar­

szałka.
Niesmaczne wrażenie pozostawił na 

obecnych „występ" bojówki znanego ze 
zdradliwych, filo  czeskich wystąpień Stron­
nictwa „Narodowego", która korzystając z 
licznego, bo przeszło tysiącznego zgroma­
dzenia społeczeństwa, usiłowała, wznosić 
rozmaite okrzyki oraz odśpiewała, groma­
dząc się w rogu sali, t zw „Hymn M ło­

dych". Społeczeństwo wrzesińskie pyta: 
„Kiedy położy się kres nieodpowiedzial­

nym wybrykom endecji"?

Września, 26. 9.
W  chwilach gdy cały Naród dąży do  

przyłączenia z powrotem do M acierzy zra­
bowanego Zaolzia, W rześnia manifestowa­
ła swoje zdecydowane stanowisko oddania 
się pod rozkazy Naczelnego W odza w  wal­

ce o te szczerze polskie ziemie na wiecu w 

„Hotelu Polskim ” w dniu 23 bm.
Obszerne, mocne w argumentach prze­

mówienie wygłosił p. insp. Janowski. En­
tuzjastyczne oklaski wywołało przypom ­
nienie słów  W ielkiego M arszałka z r. 1919, 
który powiedział deputacji ze Śląska Cie­

szyńskiego. „M y się was nigdy nie wyrze- 
kniemy” . Podniosły wiec zakończono od-

KRONIKA KUJAW
Mogilno

— Nożem pokłuł wieśniaków. Na dro­
dze wiodącej z Józefowa do M ielenka pow. 
mogileńskiego doszło w dniu 17 maja br. po 
między synem rolnika Pommerenke z M ie­
lonka 19-letnim Helmutem, a jadącyrn z 
drzewem z lasu synem zagrodnika . Chmie­
lewskiego Józefa z Józefowa, 16-letnim W ik 
torem do sprzeczki. W trakcie bójki Pom ­
merenke rzucił się do bójki powodując roz­
lew krwi. Tłem tego zajścia był zarzut po­
czyniony przez tego pierwszego, że Chmie­
lewski rzekomo kradł jego wykę. Chmie­
lewski zdołał wyrwać się i pobiegł po po­
moc swego ojca. W  tym to czasie Pomme­
renke począł znęcać się nad pozostawio­
nym na drodze koniem. Kiedy przybył Ch- 
z ojcem i zamężną siostrą bójka powstała 
na nowo, leoz już nie na drodze, ale na 
polu Pommerenkego. Do bójki użył Chmie 
lewskj jun. dębowej pałki,i kiedy jeszcze 
wydarł Pommerenkemu biczysko, tenże bę­
dąc powalony przez Chmielewskiego ojca 
na ziemię, w obronie dobył noża, zadając 
mu dwa kłucia w prawe ramię i rękę.. Ra­
ny zadane Chmielewskiemu okazały się po 
ważne j uznane zostały przez lekarza pow. 
jako ciężki uraz cielesny. Pommerenke w  
ub. piątek stanął przed Sądem Okręgowym  
w Gnieźnie na sesji wyjazdowej w M ogil­
nie. Oskarżony przyznał się częściowo do 
winy. Sąd skazał oskarżonego na 7 mieś, 
więzienia, zawieszając mu wykonanie kary  
na dwa lata,

— XV-ty Tydzień LOPP w Mogilnie. — 
W szelkie organizacje zebrały się rano  
przed Starostwem skąd w pochodzie przy 
dźwiękach orkiestry Zw. Rezerwistów ru­
szyły do kościoła poklasztornego na nabo­
żeństwo. Po mszy św. na Rynku przed 
władzami odbyła się defilada. Do tłumów  
przemówił prezes LOPP-u wskazując dąże­
nia i znaczenie LOPP-u. Trzech zasłużo­
nych obywateli odznaczonych zostało dyplo

Milion dla Lwowa
.W ubiegły piątek odbyło się ciągnienie 

głównej wygranej czwartej klasy czterdzie­
stej drugiej Loterii Klasowej. Był to z kolei 
siedemnasty milion, którym Fortuna obda­
rzyła graczy loteryjnych.

M ilion ten przypadł w udziale miesz­
kańcom  Lwowa. W  najbliższej przyszłości 
będziemy mogli nadać szczegóły, dotyczące 
nowych milionerów, dziś zaznaczamy ty1- 
ko, że tym razem łaska Fortuny spłynęła 
na przedstawicieli inteligencji pracującej. 

Są to panowie: Z. P-, W ł. B. i J. W ., oraz 
panie; O. K. i A. S.

W iększość z nich dowiecteiaiła «ę •  

mami. W ramach tej uroczystości mogił- 
niacy tłumnie zamanifestowali za przyłą­
czeniem Śląska Zaolzańskiego do p°;sf2; 
Zebrani wśród spontanicznych okrzyków  
na cześć P. Prezydenta M ościckiego, Rydza 
Śmigłego uchwalili rezolucję domagającą 
się Śląska Zaolzańskiego dla Polski, prze­
syłając ją do W arszawy.

— Miasto Mogilno pozostaje nadal bez 
burmistrza. Sobotnie zebranie wyborcze 
zagaił komisaryczny burmistrz Kurzętkow- 
ski w obecności 15 radnych. Na przewodni 
czącego wybrano radnego M . Urbańskiego 
a na asesorów Stachowiaka i Szymkowia­
ka. W płynęła tylko jedna kandydatura na 
burmistrza i to Czyżewskiego z Poznania- 
W ybór dokonywano za pomocą kartek. Do 
urny wrzucono 7 kartek , za Czyżewskim i 
8 pustych, wobec czego kandydatura mu- 
siała upaść i miasto M ogilno zostaje nadal 
bez burmistrza. , ...

— Uczeń malarski dopuścił się fałszer­
stwa. Rożek W ładysław, uczeń malarski 
w Pakości wszczął starania za pomocą 
przedłożenia sfałszowanej książeczki egza­
minacyjnej o uzyskanie karty rzemieślni­
czej i jako niewyuczony malarz chciał pra­
cować na własną rękę. Zarząd M iejski w  
Pakości odkrył sfałszowaną książeczkę i 
Rożek stanął w ub. tygodniu przed Sądem  
Okręg, w Gnieźnie na sesji wyjazdowej w  
M ogilnie. Oskarżony do winy się nie przy­
znał, twierdząc, iż książeczkę osobiście nie 
sfałszował, a wystawił mu ją jakiś niezna­
ny osobnik, zapewniając go, że nie jest ko­
nieczne złożenie egzaminu, i o ile mu za­
płaci, to mu się o taką książeczkę postara. 
Sąd tłumaczeniom oskarżonego nie dał wia 
ry i skazał go na 4 miesiące aresztu z za­
wieszeniem na trzy lata.

— Repertuar Kina. W środę o godz. 6,16 
oraz czwartek o godz. 6,15 „Za chwilę szczę 
ścia". W sobotę o godz. 8,15, w niedzielę, 
dnia 2 października o godz. 3,15, 6,15 i 8,15 
oraz w poniedziałek o godz. 8.15 „Ogród  
Allaha" (film kołorowyL

swym szczęściu dzięki transmis^ radiowej.
W  ten sposób zakończona została czter­

dziesta druga Loteria Klasowa. W  dniu 19 
października rozpocznie się ciągnienie pier 
wszej klasy następnej —  czterdziestej trze­
ciej Loterii. W  klasie tej główna wygrana 
wynosi sto tysięcy złotych, a poza tym są 
jeszcze wygrane po pięćdziesiąt, dwadzie­
ścia pięć, dwadzieścia, piętnaście, dziesięć 
tysięcy złotych oraz wiele innych na ogólną 
sumę 1.468,000 złotych.

By wziąć udział w szansach, które ta 
klasa daje, należy zawczasu zaopatrzyć się4 
w los loteryjny

fragment z książki: Zofii Kossak (z Katowic). 
19,00 Pieśni polskje w wykonaniu W andy Roes- 
sler - Stokowskiej, akompaniuje M arian Sauer 
(z Poznania). 19,20 Pogadanka aktualna. 19,30 
Koncert rozrywkowy. W przerwie: „Perkusi­
sta” —  skecz Stanisława Sojeckiego (z Pozna­
nia). 20.40 Dziennik wieczorny. 20,50 Poga­
danka aktualna. 20,55 Audycja dla wsi. 21,05 
Przerwa. 21,10 Koncert chopinowski w wyko­
naniu Henryka Sztompki. Transmisja do W łoch. 
21,50 W iadomości sportowe. 22,00 M uzyka ka­
meralna od Haydna do Ravala. Johannes 
Brahms: Sonaty instrumentalne (płyty). 22,55 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Komunikat meteorolo­
giczny, Pogadanka aktualna w języku francu­

skim. . , .
Poznań. 8,10 Nasz koncert poranny (płyty). 

8,55 Pogawędka dla kobiet; 11,25 „M endels- 
sohn-W eher” (płyty). 14,00 „Na polską nutę ’ 
(płyty). 14,15 Przegląd giełdowy. 14,25 „Tańce 
i piosenki" (płyty). W przerwie o godz. 14,25 
Program na jutro. 15,10 W iadomości bieżące. 
15,15 Popołudnie u wujaszka Kazia. 17,00 „Czar 
głosów męskich i kobiecych" (płyty). W przer 
wie o godz. 17,25 „Radości lata": „Z wakacyj­
nej włóczęgi" —  pogadanka —  wygłosi Alfons 
Zajączkowski. 20,55 Audycja dla wsi. 22,00 
W iadomości sportowe lokalne. 22,05 Letni 
ogródek Teatru W yobraźni: „Kabaret studen­
cki” —  w opracowaniu Stanisława Roy a. 
22,35 „Nowości taneczne" (płyty).

SŁUCHAMY ZAGRANICY!
19,30 Sztokholm. „W iedeń —  Budapeszt- -- 

potpourri. 19,30 Lipsk. „La fiata giardimera 
-- opera. 20,30 Paris PTT. „1'Opera du Gueux” 
— komedia muzyczna. 20,30 Strasburg. Kon­
cert symfoniczny. 20,25 Praga. „Święty W ac­
ław" — : oratorium. 21,00 Radio Paris. „Na pa­
ryskiej fali" —  koncert. 20,55 Droitwich. Kon­
cert symfoniczny. 21,20 Budapeszt. Koncert 
orkiestrowy. 21,30 Frankfurt. Koncert Cho­
pinowski. 21,50 Rzym. Koncert symfoniczny.

MAMY JUŻ SZEŚĆ STACYJ KRÓTKOFALO­
WYCH.

Przed miesiącem donieśliśmy o uruchomie­
niu dwóch polskich stacyj krótkofalowych, 
dzięki czemu do dawniej istniejących stacyj 
SPW  i SPD, przeznaczonych dla Ameryki Pół­
nocnej dodano dwie nowe SP19 i SP25 z ante­
nami, skierowanymi na Amerykę Południową.

Te cztery stacje, obsługujące naszą emigra­
cję zamorską, nadają programy polskie od pół­
nocy do godz. 3.00. Skutkiem jednak różnicy 
czasu między Europą a kontynentem amerykań­
skim programy te odbierane są w Ameryce 
wczesnym  wieczorem.

Z dniem 2 października pojawią się w ete­
rze dwie dalsze polskie stacje krótkofalowe, a 
mianowicie: SP48 na fali 48,86 mtr. (6140 kc/s) 
oraz SP31 na fali 31,49 mtr. (9525 kc/s).

Nowe stacje krótkofalowe będą miały za­
sadniczy zasięg europejski i pracować będą 
codziennie od godz. 21,00 do 23,30 w-g czasu 
środkowo - europejskiego.

Polskie Radio zwraca się do wszystkich słu­
chaczy nowych stacyj krótkofalowych w Eu­
ropie, aby obserwacje o skuteczności nadawań 
tych stacyj komunikowali Polskiemu Radiu pod  
adresem: W arszawa, M azowiecka 5.

Chleb dla swoich
W przemysłowym mieście woj. krakow ­

skiego potrzeba składu bławatów i galan­
terii. Jest lokal w budującym się domu.

Czapnik potrzebny w uzdrowisku.
Pow. miasto woj, krakowskiego potrze­

buje zegarmistrza ze składem zegarków i 
biżuterii.

Kapitalistom (10— 20 tys. zł) może wska­
zać Związek Polski możliwości przystąpie­
nia do spółki.

W fabrycznej i letoiskowej miejscowo­
ści woj. krakowskiego potrzebny adwokat. * 
Jest 3 żydów. Sprawa pilna. J

Informacyj udziela bezinteresownie 

Związek Polski w Poznaniu, uL Skarbowa
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W  W arszaw ie w o b ec  2 0 .0 0 0  w id zó w  ro ­

zeg ran y  zo sta ł m ięd zy p ań stw o w y  m ecz  p ił­

k arsk i P o lsk a  —  Ju g o sław ia o  p u char k ró ­

la P io tra IL Z aw o d y  zak o ń czy ły  s ię w y n i­

k iem  n ie ro zstrzy g n ię ty m  4:4 (2 :1 ).

Z aw o d y ro zp o czy n a ją s ię o d zw y k łych  

p rzy  m ięd zy p ań stw o w y ch sp o tk an iach  u ro ­

czy sto śc iach . P o o d eg ran iu h y m n ów  n aro ­

d o w y ch , p o w itan iach w zajem n y ch , w y m ia ­

n ie  k w ia tów  iłd . ro zp o czy n a ją  s ię w łaśc iw e  

zaw o d y .

W  p ie rw szy ch  m in u tach zazn acza s ię  

lek k a p rzew ag a Ju go sław ii, k tó re j p iłk a ­

rze  są  n a  o g ó ł szy b si o d  P o lak ó w . W  trze -  

' c ie j m in u c ie W o lff p rzed o sta je  s ię  p o d  b ram  

k ę  P o lak ó w , a le n ie tra fia . W  m in u tę p ó ź ­

n ie j P o lacy  p rzep ro w ad za ją k o n tratak , W o  

d arz s trzela , K o rb as p rzed łu ża p iłk ę , a le  

G laser d o sk on a le b ro n i. Ju g o sło w ian ie  

p rzep ro w ad za ją  szereg  n o w y ch  a tak ó w , a le  

o b ro n a w y jaśn ia sy tu ac ję . G ro źn y s trza ł 

A n to lk o v ica b ro n i d o sk o n a le M ad ejsk i. Z  

P o lak ó w  P iec i P io n tek d o ch o d zą d o b ra ­

m k i Ju g o sło w ian , a le n ie u d a je im  s ię zd o ­

b y ć  p u n k tu .NMLKJIHGFEDCBA

Prow adzenie zdobył K orbas.

W  2 8 -e j m in u c ie p iłk ę d o sta je P io n tek , 

k tó ry p o d a je ją K o rb aso w i i ten o sta tn i , 

s trze la n ieu ch ro n n ie , zd o b y w ając p ro w a ­

d zen ie d la P o lsk i. W  k ilk a m in u t p ó źn iej  

K o rb as zo sta je c iężk o k o n tu z jo n o w an y i 

zn ies io n y z b o isk a . Jeg o m ie jsce za jm u je  

W o sta l.

W ilim o w sk i s trze la d ru g ą b ram k ę .

W  3 7 -e j m inu c ie n astęp u je a tak Ju g o ­

s ław ii n a b ram k ę P o lak ó w , a le W o elk er  

tra fia w  s łu p ek . W  m in u tę p ó źn ie j k o n tr ­

a tak P o lsk i d o sta je s ię p o d b ram k ę Ju g o ­

s ław ii i W ilim o w sk i p o d w y ższa w y n ik d o  

2 :0 d la P o lsk i.

W  ty m  o k resie P o lsk a je st s tro n ą a ta ­

k u jącą i n asza d ru ży n a je st b ard z ie j ag re ­

sy w n a.

P ie rw sza b ram k a d la Ju g o sław ii.

N a  k flk a  m in u t p rzed  k o ń cem  p ie rw sze j 

p o ło w y W o lff ze sp a ló n eg o s trze la p ie rw ­

szą b ram k ę d la Ju g o sław ii. S ęd z ia b ram ­

k i n ie  u zn a je . W  4 4 -e j m in u c ie Ju g o sło w ia ­

n ie p o d e jm u ją n o w y a tak n a b ram k ę p o l­

sk ą . W o lff zn o w u  o trzy m u je p iłk ę i p ro w a ­

d z i ją z p o ło w y b o isk a , s trze la jąc n astęp ­

n ie n ie d o  o b ro n y .

P ięć b ram ek p o  p rzerw ie .

P o zm ian ie p ó l p rzez p ie rw sze m in u ty  

o b ie d rtlży n y p rzep ro w ad za ją sze reg a ta ­

k ó w , n ie u w ień czo n y ch b ram k am i. W  7 -e j 

m in u c ie za fau l G ó ry sęd z ia d y k tu je rzu t 

k arn y , z k tó reg o K o k o to v ic zd o b y ł d ru g ą  

b ram k ę . W  1 3 -e j m in u c ie  P io n tek  z p rzeb o ­

ju u zy sk u je zn o w u  p ro w ad zen ie d la  P o lsk i. 

W  5  m in u t p ó źn ie j W o elk er zn o w u  w y ró w ­

n u je . D w a n astęp n e a tak i p rzep ro w ad zan e  

p rzez W o d arza i P io n tk a za łam u ją s ię n a  

d o sk o n a łe j o b ro n ie g o śc i. W  2 5 -e j m in u c ie  

W o lff p o  so lo w y m  p rzeb o ju s trze la czw ar­

tą b ram k ę d la Ju g o sław ii, zd o b y w ając p o  

raz p ie rw szy p ro w ad zen ie d la g o śc i (s tan  

m eczu 4 :3 ). W  3 9 -e j m in u c ie a tak p o lsk i 

p rzep ro w ad zo n y ca łą lin ią u w ień czo n y  zo -  

s ta je su k cesem . W o sta l s trze la n a b ram k ę , 

a le G laser b ro n i, P io n tek  w y b ija m u p iłk ę  

i p o d a je W ilim o w sk iem u , k tó ry w y ró w ­

n u je .

W  o statn ie j m in u c ie W ilim o w sk i m a  je ­

szcze o k az ję zd o b y c ia zw y cięsk ie j b ram k i, 

a le p rzestrze liw u je .

O g ó ln ie b io rąc Ju g o sło w ian ie b y li n ie ­

w o , a le n ie zaw in ił an i jed n ej b ram k i. 

O b ro n a  b y ła  d o b ra . P o m o c  n ie  n ad zw ycza j­

n a , a le sp e łn iła sw o je zad an ie . W  a tak u  

W o d arz i W ilim o w sk i b y li zb y t n ie ru ch li­

w i. K o rb as racze j zaw ió d ł. N ieź le  g ra ł W o ­

s ta l. P iec b y ł lep szy w  p ie rw sze j p o ło w ie . 

Z ca łeg o a tak u  n a jlep szy m  b y ł b ezsp rzecz ­

n ie  P io n tek .

S ęd z ia , S zw ed  E k lin d , b ard zo  d o b ry ..

iótatą

co  lep si, a  p rzed e  w szy stk im  szy b si o d  P o ­

lak ó w . N ajb ard z ie j p o d o ba ł s ię p raw o -  

sk rzy d ło w y S ip o s. D o sk o n a ły b y ł ró w n ież  

lew o sk rzy d łow y  W o elk er. Z  łączn ik ó w  n a j­

lep szy  b y ł A n to lk o v ic  i d o sk o n a ły s trze lec  

W o lff. W  p o m o cy w y ró żn ić n a leży K o k o -  

to v ica . O b ro n a  n a  p o z io m ie . B ram karz  G la ­

se r b y ł św ietn y .

Z  P o lak ó w  M ad ejsk i g ra ł n ieco n erw o -

tytteąeyafMny z

W R y d ze w o b ec 1 3 .0 0 0 w id zó w  o d b y ł 

s ię m ięd zy p ań stw o w y m ecz p iłk arsk i p o ­

m ięd zy d ru g ą rep rezen tac ją P o lsk i i rep re ­

zen tac ją Ł o tw y . Z w y cięstw o p o raz p ’er-  

w szy  o d n io sła  Ł o tw a w  s to su n k u  2 :1 (1 :1 ).

P ie rw sze m in u ty w y k azu ją , że Ł o ty sze  

d ążą  za  w sze lk ą  cen ę d o  p rze łam an ia  p assy  

p o rażek  z P o lsk ą . A tak i ich w ciąż d o ch o ­

d zą d o b ram k i P o lak ó w , s tw arza jąc c iąg le  

n ieb ezp ieczn e sy tu ac je . P o lacy g ra ją zb y t 

w o ln o . P o za ty m  p rze trzy m u ją zb y t d łu g o  

p iłk i. M ięd zy p o szczeg ó ln y m i częśc iam i 

d ru ży n y  p o w sta ją c iąg le d u że lu k i. Ł o ty sze  

jak o  d ru ży n a  są  b ard z ie j zg ran i, w alczą  b ar  

d z ie j ag resy w n ie , p o n ad to  g ó ru ją zn aczn ie  

w  p o jed y n k ach . A tak i g o sp o d arzy su n ą  

w ciąż p o d b ram ką P o lak ó w , tak że n asza  

o b ro n a i b ram k arz są c iąg le za trud n ień '. 

P o lacy  d o ść en erg iczn ie s ię jed n ak  „o d g ry ­

za ją" i n ie jed n o k ro tn ie zag raża ją b ram ce  

m ie jsco w y ch . *

W  2 6 -e j m in u c ie V an as zd o b y w a p ie r­

w szy  p u n k t d la  Ł o ty szó w , a le n asza d ru ży ­

n a  s ię  n ie  p eszy  i p o d e jm u je  sze reg  n o w y ch

a takó w  n a b ram k ę g o sp o d arzy . A tak je ­

d n ak  g ra zb y t ch ao ty czn ie i d o p ie ro w  3 4  

m inu c ie u d a je s ię H ab o w sk iem u  z p o d an ia  

Ł y k i w y ró w n ać . O d te j ch w ili P o lacy g ra ­

ją n ieco sp raw n ie j. N ieste ty , p o zm ian ie  

p ó l, k ied y  sp o d z iew an o s ię , źe P o lacy za ­

g ra ją zn aczn ie lep ie j, n astęp u je zu p e łn a  

zm ian a sy tu acji. Ł o ty sze o p an o w ali zu p e ł­

n ie b o isk o , a p rzew ag a ich o k resam i s ta je  

s ię p rzy g n ia ta jąca .
W  4 3 -e j m in u c ie k ie ro w n ik a tak u Ł o ­

ty szó w  S za jb lis u zy sk a ł d ru g ą b ram k ę d la  

Ł o tw y , u sta la jąc w y n ik d n ia .

Z w y cięstw o  Ł o ty szó w  b y ło  zu p e łn ie za ­

s łużo n e . P rzew aża li o n i n ad  P o lak am i za ­

ró w n o w  p o lu , jak i p o d  b ram k ą . K lęsk ę  

P o lak ó w  zaw in ił p rzed e w szy stk im  n ap ad , 

w  k tó ry m  n a js łab si b y li S ch aerfk e i A rtu r. 

G en d era  b y ł n ieco  lep szy , a  sk rzy d ło w i Ł y  

k o  i H ab o w sk i w y k azali b rak  jak ie jk o lw iek  

sam o d z ie ln e j in ic ja ty w y .

P o p rzerw ie a tak p o lsk i zu p e łn ie s ię  

ro z lecia ł. P o m o c n asza b y ła n iez ła . O b ro ­

n a  b ard zo  d o b ra , a  b ram k arz d o sk o n a ły -

N iem cy —  R um unia 4d«

W  n ied z ie lę n a s tad io n ie reprezentacji 
n y m  w B u k areszc ie , w  o b ecn o śc i 4 0 ty * , 

w id zó w ro zeg ran y zo sta ł m ięd zy p ań stw o ­

w y  m ecz p iłk a rsk i N iem cy  —  R u m u n ia .

Z w y cięży ła d ru ży n a N iem iec 4:1 (1:0).
B ram k i d la N iem có w zd o b y li: H ah n e ­

m an n , S tro h p o  jed n e j o raz P esse r d w ie . 

H o n o ro w y p u n k t d la R u m u n ii w y w alczy ł 

O rża .

W  p ie rw sze j p o ło w ie m eczu p rzew ag ę  

m ieli R u m u n i, n ie p o tra fili jed n ak  u w id o cz ­

n ić cy fro w o .

Z aw o d y p ro w ad z ił sęd z ia ju g o sło w iań ­

sk i, M ik a P o p o w icz .

L ekkoatletgHfa
C horzów —  Bytom 70:65

W  B y to m iu n a  Ś ląsk u  n iem ieck im  o d b y ł 

s ię w  n ied z ie lę rew an żo w y m ecz lek k o ­

a tle ty czn y p o m ięd zy rep rezen tac jam i C h o ­

rzo w a i B y to m ia . P o n o w n e zw y cięstw o  

o d n ió sł C h o rzów w s to su n k u 7 0 :65 . Za­
zn aczy ć n a leży , źe w  p ie rw szy m  sp o tk an iu .  

C h o rzó w  p o k o n a ł B y to m  8 3 :5 3 .

R ekord W alasiew iczów ny w yrów nany

A m ery k ań sk a lek k o a tle tk a  H aire Is icon  

u zy sk a ła  w  b ieg u  n a  5 0  m tr. w y n ik 6 ,4  sek .

W y n ik p o w y ższy je st o fic ja ln y m  rek o r­

d em  św ia ta , k tó ry n a leży d o W alasiew i-  

czó w ny  o d ro k u 1 9 3 5 .

TenBs
Budge przechodzi na zaw odow stw o?

D zien n ik i am ery k ań sk ie d o n o szą , 

n a jlep szy ten isis ta św ia ta , am ery k an in D o ­

n a ld B u d g e , zam ierza z d n iem 1 s ty czn ia  

1 9 3 9 r. p rze jść n a zaw o d n ictw o u

^alaóicaficzóuina udalila iekccd iańata

W  G ru d z iąd zu o d b y ły s ię zaw o d y lek ­

k o a tle ty czn e o m istrzo stw o m iasta . W  ra ­

m ach ty ch zaw o d ó w  s ta rtow ała p o za k o n ­

k u rsem W alasiew iczó w n a , k tó ra u stan o ­

w iła n o w y rek o rd  św ia ta w  p ięc io b o ju , o  

s iąg a jąc 3 6 9  p k t. a  w ięc o  4  p k t. w ięce j, n iż  

w y n o si rek o rd  św iato w y .

W  p o szczeg ó ln y ch k o n k u ren cjach  W ala  

s iew iczó w na u zy sk a ła n astęp u jące w y n ik i: 

1 0 0 m  —  1 2 sek ., sk o k  w  d a l —  5 ,9 7 , rzu t 

k u lą  —  1 0 ,43 , sk o k  w zw y ż —  1 ,3 5 , rzu t o -  

szczepem  —  3 8 ,9 4 .
P o za k o n k u rsem  W alasiew iczó w n a s ta r  

to w ała  je szcze n a  2 0 0  m . u zy sk u jąc  2 3 ,8 .

PrzeŁieg IX  dnia w yścigów

W  n ied z ielę , 2 5 w rześn ia w  d z iew ią ty m  
d n iu w y śc ig ó w  k o n n y ch  z to ta liza to rem  p u ­
b liczn o ść b ard zo liczn ie p rzy b y ła n a to r. 
R o zeg ran o 8 g o n itw , k tó ry ch p rzeb ieg b y ł 
b ard zo c iek aw y . W  czw arte j z p rzeszk o d a  
m i p łaco n o p o rząd k o w y z ł 4 8 2 z ł za 1 0 z ł. 
za N r. 5— 4 .

P rzew o d n iczy ł P rezes T ad eu sz M iecz­
k o w sk i, m jr. rez .

W  pierw szej z plotam i 2.800 m tr. faw o ry t 
zaw ió d ł —  w y g ra ł Ig o r II. G ru p y S p o rtu  
K o n n ego C . W . K . p o r. p . L . B u rn iew icza w  
3 m in . 2 2 sek . 2 . T rag last, 3 K o lib a.

ToL zw , 30 zł za 10 zł, porządk. 40 zł za  
10 zł.

W drugiej w ojskow ej z przeszkodam i 
3 .6 0 0 m tr. o N ag rod ę Z w iązk u Z ach o d n io -  
P o lsk ieg o P rzem y słu C u k ro w n iczego —  w y  
g ra ła D elice III —  E ste rk a O fic . s łu żb , rtm . 
W ł. B o b ińsk ieg o p o d p p o r. S zam o tą w 4  
m in . 3 8 sek . 2 ) G o ld e lla II., 3 ) P arad ę  
d ’A m o u r —  F em in a , 4 ) E lla , 5 ) B o jar-B ak -  
szy sz . P o g o n itw ie n ag ro d y h o n o ro w e w rę  
czy ł P rezes T o w arzy stw a , trzem  p ie rw szy m  
jeźd źco m .

W  trzeciej płaskiej 8 5 0 m tr. faw o ry c i za ­
w ied li, w y g ra ł T y rco n J . O p o n eck ieg o p o d  
ż . K o ń cza lem  w  0 m in . 5 4 sek ., 2 ) W ierci-  
p ię ta , 3 ) Ł asica , 4 ) L ilia II, 5 ) P alm ę .

Tot. zw . 41 zł, m . 13 i 21 zł za 10 zł, po­
rządkow y 200 zł za 10 zŁ

W czw artej z przeszkodam i 4.200 m tr. 
3 .0 0 0 z ł h o n o ro w a n ag ro d a A lfred a F alte ra  
—  z R ezed y jeźd z iec u p ad ł — • n ie sk o ń czy ł

g o n itw y —  w y g ra ła K lin g a T . S eid la p o d  
p . W o łk o w iczem  w  5 m in . 2 6 sek ., 2 . Jasiek , 
3 ) K iw i, 4 ) D u m k a, 5 ) S arm ata . P o g o n i­
tw ie n ag ro d y h on oro w e w ręczy ł. P rezes T o ­
w arzy stw a trzem  p ie rw szy m  jeźd źco m .

Tot. zw . 38 zł, m . 21 1 23 zł za 10 zł, po- 
rządkow y 482 zł za 10 zł.

W piątej płaskiej 2 .2 0 0 m tr. w  zac ię te j 
w alce o szy ję w y g ra ł T ab arin s t. „L e liw a  ’ , 
p o d j. K o w alczy k iem  w  2 m in . 3 0 sek ., 2 ) 
C ao k o II., 3 M o m u s II, 4 ) O m ik ron .

ToL zw . 27 zł, m . 10 i 10 zł, porządk. 36  
zł za 10 zł.

W szóstej płaskiej 1.600 m tr. w y g ra ła  
C zarn a P an i s t. „Iw n o” , p o d ż . K o n ieczn y m  
w 1 m in . 4 6 sek -, 2 ) N o ise tte , 3 ) S o arte , 4 ) 
M an d arin e tte , 5 ) A d u a , 6 ) N erid a .

Tot. zw . 23 zł, m . 12 i 12 zł za 10 zt, po­
rządkow y 36 zł za 10 zŁ

W  siódm ej płaskiej 1600 m tr. w ygrał o- 
g ó ln y faw o ry t P an B en e t d r. J . S ch lin g - 
m an n a p o d j. K o w alczy k iem  w  2 m in . 0 1  
sek ., 2 ) A n d ru s III., 3 ) D esta r, 4 ) A lb u lk a, 
5 ) H assan B ej.

Tot. zw . 13 zł, m . 11 i 12 zł za 10 zł, —  
porządk. 22 zł.

W  ósm ej płaskiej 2 .2 0 0 m tr. w y g ra ła fa ­
w o ry tk a B ab a Jag a S . Z ah o rsk ieg o p o d ż . 
K o ń cza lem  w  2 m in . 3 6 sek ., 2 ) K am ra t, 3 ) 
Ł u sia , 4 ) G o n ty n a , 5 ) A rk ad ia .

Tot. zw . 25 zł, m . 18 i 24 zł za 10 zł, po­
rządkow y 155 zł za 10 zł.

N astęp n e w y ścig i w e śro d ę , d n ia 2 8 b m .

Rozmaltołci
G rand Prix Polski

W  n ied z ie lę n a B ie lan ach odbyły słę 

m ięd zy n aro d o w e w y śc ig i m o to cy k lo w e o  

G ran d  P rix P o lsk i i n ag ro d ę P rezy d en ta  

R zeczy p o sp o lite j.

W  k lasie C  n a js iln ie jsze j (5 0 0 ccm ) pier 

w sze m ie jsce za ją ł N iem iec B u n g erz Johan  

n es n a D K W , u zy sk u jąc n a jw ięk szą szy b ­

k o ść d n ia 9 8 ,1 k im  n a g o d z in ę i zd o b y w a ­

jąc G ran d  P rix P o lsk i o raz n ag ro d ę P rezy ­

d en ta R . P .

S ta rtu jący  w  te j k a teg o rii S zw ed K arls­

so n H elg e u leg ł w y p ad k o w i n a tra s ie . B y ł 

to jed yn y w y p ad ek n a zaw o d ach . S zw ed  

p o tłu k ł s ię , a le n a szczęśc ie n ie o d n ió sł 

żad n y ch p o w ażn ie jszy ch o b rażeń .

W  k lasie A  (d o 2 5 0 ccm ) p ie rw sze m ie j 

see za ją ł P etru sch k e (N iem cy ) n a D K W . 

o siąg a jąc 9 4 ,1 k lm /g o d z^

GIEŁD/ł EBOŹOW/l

Pszenica zdatna do przem iału  

Żyto zdatne do przem iału  

I  ęczm ień brow arowy —  

Jęczm ień 7oO  —  720 gL  

Jęczm ień . 673  - 678g/l 

O w ies
M ąkapez.g.l 0-30 proc. w yc.

H „1 0 -50 „  w
H  „ „ IA 0-65 „  w
I  „„II 30-65 „ „

M ąka żytn. gat. I 0-50
M ąka  żytnia 0-65
M ąka ziem niaczana Superior 

Otręby pszenne grube przemiału slwdartow.
h Średnie w „
„ m iałkie

„ żytnie , » #
O tręby jęczm ienne

G roch V iktoria
J  zielony Folgera

W yka ozim a
„ jara

R zepak ozim y  

h # jary  
Siem ię lniane  

M ak niebieski

Poznań, dnia 24. 9. 1938
18,75 19,25  
13,25 13,75  
16,00 17,00 
14,50 15,00  
13,75 14,25 
14,00 14,75 
35,75 38,25  
32,75 35,25  
29,75 32,25  
25,25 27,75  
23,00 25,50  
21,50 23,50 
28,50 32,50
11,75 12,25 
10,00 u,oe

9,50 10,50  
10,00 11,00  
23,50 25,60 
24,00 26.00

41,50 42,50
38,50 39,50
48,00 51.00
60,00 65,00

Poznań fićkćnat Jlkmcy hódkóafc

W  n ied z ie lę ro zeg ran y  zo sta ł w  P o zn a ­

n iu m ecz p iłk arsk i p o m ięd zy d ru ży n ą re ­

p rezen tacy jn ą N iem iec a rep rezen tac ją P o ­

zn an ia . Z w y cięży li g racze p o zn ań scy  w  s to  

su nk u 4 :2 (3 :2 ).

G rę  ro zp o czę li P o zn ań czy cy p o d  s ło ń ce. 

P o zm ien n y ch a tak ach śro d k o w y n ap ast­

n ik N iem iec, L ed ere r u zy sk a ł p ro w ad zen ie  

d la sw o je j d ru ży n y . W  2 5 m in . n astęp u je  

w y ró w nan ie z k arn eg o , p o d y k to w an eg o za  

ręk ę n a p o lu  p o d  b ram ką  n iem ieck ą. R zu t 

k arn y eg zek w o w an y b y ł p rzez N aro żn eg o . 

I W  3 0 m in . S ch rey er p o d w y ższa w y n ik  

z p ięk n eg o w y p ad u , a w  4 -ry  m in u ty p ó ź-  

p o p ięk n e j k o m b in ac ji S k rzy p czak Z '

d a lek ieg o  s trzału  zd o b y w a  trzec i p u n k t d la  

d ru ży n y p o zn ań sk ie j. W  4 4 m in , L edere r  

u stala w y n ik  d o p rzew y  n a 3 :2 d la P o zn a ­

n ia .

P o zm ian ie s tro n d ru ży n a p o zn ań sk a  

w y w alcza co raz w ięk szą p rzew ag ę . W  1 8  

m in . N aro żn y  zd o b y w a  czw artą  b ram k ę d la  

P o zn an ia , u stala jąc w y n ik d n ia ,

W d ru ży n ie n iem ieck ie j w y b ija ł s ię  

śro dk o w y n ap astn ik L ed ere r.

W  d ru ży n ie p o zn ań sk ie j n a jlep si b y li: 

S ch rey er n a p raw y m  sk rzy d le i Jan k o w iak  

w b ram ce .

S ęd z in  w ał p . D eb ert, w id z ió w  o k . 2 .5 00 .

W ypłaty ew entualne
G o n itw a I: K o lib a 1 0 6 z ł — T rag las t 

6 .5 0  z ł.
G o n itw a  II: G o ld e lla  II 1 7 .5 0  z ł —  B o jar  

3 9 .5 0 z ł —  E lla 1 0 7 ,5 0 z ł —  P arad e d 'A ­
m o u r 8 3 .5 0  z ł.

G o n itw a III: L ilia  II 6  z ł —  W ierc ip ię ta  
6  z ł —  P alm ę 5 2 2 z ł —  Ł asica 5 4  z ł.

G o n itw a IV ; R ezed a 3 5 z ł —  S arm ata  
4 7 .5 0  z ł —  Jasiek  1 7 z ł —  D u m k a 1 9 z ł —  
K iw i 5 6  z ł.

G o n itw a  V : M o m u s II 8 5 .5 0 zł — O m i­
k ro n  4 2 ,5 0 z ł —  C ack o  II 8  z ł.

G o n itw a V I: A d u a 1 3 .5 0 z ł —  N o isette  
1 1 z ł —  M an d arin e tte 2 5 3  z ł —  S o arte 2 5 3  
z ł —  N erid a 3 9 .5 0  z ł.

G o n itw a  V II; H assan  B ej 4 7 ,50  z ł —  A n  
d ru s III 2 4 .50  z ł —  D esta r 7 6  z ł —  A lb u lk a  
1 3 8 .5 0 z ł.

G o n itw a V III: Ł u sia 1 5 z ł —  G o n ty n a  
2 9  z ł —  K am ra t 3 3  z ł —  A rk ad ia  5 0  z ł.

„ biały  

G orczyca  

Inkarnatka  

M akuchy lniane w taflach  

rzepakow e „
„ słoneczn. w lali. 42-4Jo/o 

Śrut sojow y
Ziem niaki fabryczne aa kg  

Słom a pszenna luzem  
w „ prasow ana  

„ żytnia luzem  

w żytnia prasow ana  

M ow siana luzem  

„ ow sianna prasow ana  

jęczm ienna luzem
„ jęczm ienna prasow ana  

Siano zw ykłe luzem
„ zw ykłe pras.
„ nadnoteckie luzem
„ nadnoteckie pr.

33,00 35,09

20,00 21,00
12,75 13,75

0,17 0,18
1,50 1,75
2,25 2,75
1,75 2,25
2,75 3.00
1,50 1,75
2,25 2,50
1.50 1,75
2,25 2,50
4,50 5.00
5.50 6.00
5,00 5,50
6,06 6,50

O g ó ln y o b ró t 6 4 2 1 to n , w  ty m : p szen ica  
2 3 8 to n , ten d en c ja sp o k o jn a ; ży to 4 8 4 to n , 
ten d en c ja sp o ko jn a ; jęczm ień 4 9 0 to n , ten ­
d en c ja sp o k o jn a ; o w ies 4 6 to n , ten d en c ja  
sp o ko jn a ; p rze tw ory m ły n arsk ie 6 0 2 to n , 
ten d en c ja sp o k o jn a ; n asio n a . 2 7 7’ to n , ten *  
d en c ja sp o k o jn a ; p astew n e i in n e 4 2 S O tan «  
ten d en c ja sp o k o jn a ,.
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Kronika
Wtorek

września
P on. 26 C yp rk m a

W torek 27 K ow n y D am j.

Kalendarzyk meteorologiczny
P o n ied z ia łek , g o d z . 1 0 ran o . C iśn ien ie  

a tm o sfe ry czn e śred n ie 7 6 2 m m . T em p era ­
tu ra  p o w ie trza w  u h . d o b ie n a jw y ższa + * u  
st. C -, n a jn iż sza + 1 3 s t. C . . . . .

S tan  w o d y  w  W arc ie  w  d n iu d z is ie jszy m  
w y n o si + 1 4 4 cm . T em p era tu ra w o d y w y ­
n o si +  1 5 s t. C .

Nocne dyżury aptek
śródm ieście —  A p tek a św . M arcin a , u l-  

F r R ata jczak a 1 2 ; A p tek a Z ie lo n a , u l. W ro  
c ław sk a 3 1 ; A p tek a p o d B ia ły m  O rłem , S t. 
R y n ek 4 1 ; A p tek a S ap ieży ń sk a , P I. S ap ie - 
ty ń sk i 1 ; ...

Jeżyce: —  A p tek a p o d O p a trzn o śc ią , u l. 
d ąb ro w sk ieg o 7 6 (n a ro żn ik S tasz ica 1 ).

Ł  azarz: —  A p tek a im . M ate jk i 1 ; A p te ­
k a P lu c iń sk jeg o , u l. M arsz . F o ch a 7 2 .

W ild a —  A p tek a p rzy u l. R ó żan e j.
S ołacz —  A p tek a p rzy u l. M azo w ieck ie j 

n r. 1 2 .
G órczyn — A p tek a K arp iń sk ieg o , u lica  

M arsz . F o ch a 1 5 8 .
D  ęb iec —  A p tek a p rzy u l. D ęb ieck ie j 6 -
P ozn ań -W sch ód —  A p tek a p rzy K rzy żu , 

ir i. G łó w n a 5 3 .
S taro łęk a —  A p tek a m iejscow a.

Ważne telefony:
Z eg a ry n k a  —  0 7 . C en tra la m ięd zy m ias to , 

w a__ 0 0 . In fo rm ac ja  te l. —  0 9 .

3  miasta
—  K w atery n a ok res „T ygod n ia M u zyki 

P olsk iej” , W o b ec sp o d z iew an eg o d u żeg o  
n ap ły w u p rzy jezd n y ch n a „T y d z ień M u zy ­
k i P o lsk ie j” d o P o zn an ia K o m ite t o rg an iza ­
cy jn y zab ieg a o p rzy go to w an ie w ięk sze j ilo  
śc i p o k o i i k w a te r. O so by , k tó re b y  ch c ia -  
ły zao fia row ać p o k o je d la p rzy jezd n y ch  w  
o k res ie „T y g o d n ia ” m o g ą zg ła szać sw e a- 
d resy  w raz  z p o d an iem  w aru n k ó w  d o k an ­
ce la rii T ea tru W ie lk ieg o p o m ięd zy g o d z . 8  
a 1 5 , w ejśc ie o d s tro n y W ałó w  W azó w , te ­
le fo n 3 9 -2 8 .

P rzyjació łka '  P olsk i 
w  P ozn an ia

P a łac D zia ły ń sk i o tw ie ra sw o je p o d w o ­

je , ro zp o czy n a jąc p ią ty z rzęd u sezo n  

C zw artk ó w L ite rack o - A rty s tyczn y ch w  

sw e j p ięk n e j sa li k o lu m n o w e j.

Ju ż  w  czw artek , d n ia  2 0  w rześn ia b r. c  

’g o d z , 2 0 ap a rtam en ty Z w iązk u Z aw o d o w e ­

g o  L itera tó w  P o lsk ich  (S ta ry  R y n ek  7 8 ) w y  

p e łn ią s ię p u b liczn o śc ią , k tó ra o d tąd  p rzez  

ca ły ro k  raz n a ty d z ień , n a s ły ń . „C zw art­

k ach ” , b ęd z ie m o g ła w y słu ch ać o d czy tu  

k o le jn eg o p re leg en ta i w ziąć u d z ia ł w  

zaw sze c iek aw e j d y sk u s ji.

T y m  razem  sezo n o tw o rzy p an i R o sa  

B ailly , zn an a p rzy jac ió łk a P o lsk i w e F ran ­

c ji, w y g łasza jąc p re lek c ję , w  k tó re j o d p o ­

w ie p u b liczn ie n a p y tan ie : „D laczeg o k o ­

ch am  P o lsk ę" .

T en  c iek aw y tem at o d czy tu , a tak że o -  

so b a czc ig o d n e j p re leg en tk i, w reszc ie fo r­

m a p re lek cji, k tó ra w y g ło szo n a zo s tan ie w  

ję zy k u fran cu sk im  —  w zb u d z iły  w  n a jsze r­

szy ch k o łach k u ltu ra ln eg o P o zn an ia w ie l­

k ie za in te re so w an ie .

70  la t  p od  op iek ą  św .  Ł u kasza

W  n ied z ie lę , d n ia 1 6  p aźd z ie rn ik a  o b ch o  

d z i 7 0 -lec ie sw eg o is tn ien ia T o w . Z jed n . 

M alarzy , L ak iern ik ó w  i P o z ło tn ik ó w  p o d  

w ezw , św . Ł u kasza .

o  g o d z . 1 1 o d b ęd z ie  s ię n a in ten c ję  T o ­

w arzy s tw a M sza św . w k o śc ie le B o żeg o  

C ia ła , a o g o d z . 1 3 u ro czy s te p o sied zen ie  

w  D o m u R zem ieś ln iczy m .

W y g ło szo n y zo s tan ie re fe ra t p . t. „Z n a  

czen ie fach ó w , m ala rsk ieg o , lak ie rn iczeg o  

i p o z ło tn iczeg o .

p  g o d z . 1 9 n a sa li rep rezen tacy jn e j 

D o m u R zem ieśln iczeg o ro zp o czn ie s ię za ­

b aw a  tan eczn a . S p o d ziew any  je s t p rzy jśc ie  

lic zn y ch d e leg acy } z ca łe j P o lsk i. N a u ro ­

czy s to ść p ro szen i są ró w n ież w szy scy  n ie -  

zo rg an izo w an i k o led zy p o fach u .

. Komunikaty teatralne

T eatr P olsk i. D ziś , w  p o n ied z ia łek  o raz  
w e w to rek i śro d ę o sta tn ie p rzed s taw ien ia  
k o m ed ii S t. K ied rzy ń sk ieg o „P an n a C o c-  
ta il” . Z ab aw n e n iek ied y w zru sza jące d o łe z  
■p ery p e tie b o h a te ró w , o raz d o w c ip n e p a rad o ­
k sy  w p ro w ad za ją w  w eso ły  n as tró j i b aw ią  
(w id zó w . W  p e łn y ch p ró b ach „S zó ste p ię - , 
t-Ż ro” G eh ri’ego  ^ od ^ ^ y^ rią^ d yŁ ^ tom Ł ^

W torek , d n ia 27 w rześn ia 1938 r. 
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na rzecz klei zjednoczenia narodowego
2 I pół tysiąca osób na wielkim zebraniu politycznym Obozu Zjednoczenia Narodowego

L iczb a cz ło n k ó w i zw o len n ik ó w O b o zu  

Z jedn o czen ia N aro d o w eg o w  n aszy m  m ie ­

śc ie w zrasta z k ażd y m  d n iem . P rze jaw em  

teg o b y ły tłu m y , k tó re w  d n iu  w czo ra jszy m  

p o śp ie szy ły d o D o m u R zem ieś ln iczeg o , b y  

w y słu ch ać p rzem ó w ień p rzy b y ły ch z W ar-  

sza fy sze fa p ro p ag an dy  O Z N  T ad eu sza Ż en -  

czy k o w sk ieg o o raz cz ło n k a rad y g łó w n e j 

d o cen ta d r Z d z is ław a S tah la i zg o d n ie m a ­

n ife sto w ać n a rzecz w ie lk ie j id e i z jed n o czę  

n ia n a ro d o w eg o . O g ó łem  n a zeb ran ie p rzy  

b y ło o k o ło 2 i p ó ł ty s iąca  o só b .
S cen a w  w ie lk ie j sa li D o m u R zem ieś ln i-

Przemawia szef propagandy OZIU
Z eb ran ie zag a ił m g r M arch w ick i, p o  

czy m zab ra ł g ło s T ad eu sz Ż en czy k o w sk i, 

w zy w ając n a w stęp ie o b ecn y ch d o u czcze ­

n ia p rzez p o w stan ie b o h a te rsk ich  p o w stań ­

có w  p o lsk ich w  Z ao lz iu , p o leg ły ch w  w al­

k ach z czesk im i c iem ięzcam i.

Z k o le i m ó w ca p rzeszed ł d o o m ó w ien ia  

w aru n k ó w , k tó re z ło ży ły s ię n a p o w stan ie  

O b o zu Z jed n o czen ia N aro d o w eg o .

P o lsk a d z is ie jsza zb u d o w an a zo s ta ła  n ad ­

lu d zk ą s iłą jed n eg o cz ło w iek a , Jó ze fa P ił­

su d sk ieg o . P o jeg o śm ie rc i s tan ę ła p rzed  

sp o łeczeń stw em k o n ieczn o ść w y p e łn ien ia  

p o w sta łe j lu k i p rzez s tw o rzen ie n o w ego ź ró  

d ła s iły , k tó ra b y w y d źw ig n ę ła P o lsk ę n a  

n a leżn e je j w  św iec ie s tan o w isk o . T a n o ­

w a s iła m u si b y ć ześro d ko w an iem  w szy st­

k ich  s ił ca łeg o  n a ro d u , n a  k tó ry  sp ad a d z iś  

o d p o w ied z ia ln o ść za lo sy i p rzy sz ło ść p ań ­

s tw a . S tąd w szy scy o b y w a te le w sp ó łd z ia ­

ła ć w in n i czy n n ie n ad w y tw o rzen iem  o w e j 

s iły . H asłem , k tó re m a ją u ty lizo w ać , je s t 

h as ło sze ro k o p o ję te j o b ro n n o śc i, rzu co n e  

p rzez M arsza łk a Ś m ig łeg o - R y d za . R ea li­

zo w ać je m u sim y n ie ty lk o „o d św ię ta ” , 

le cz co d z ien n ą p racą .

Przemówienie tir Sin it in
R efe ren t ro zp raw ił s ię n a w stęp ie z ty ­

m i, k tó rzy p o d n o szą w  fo rm ie za rzu tu to , 

iż O b ó z Z jed n o czen ia N aro d o w eg o —  jak  

s ię w y raża ją  —  tw o rzo n y je st „o d g ó ry ” . —  

N ie m a ch y b a w  P o lsce cz ło w ieka , n ie m a  

s tro n n ic tw a —  m ó w ił d r S tah l —  k tó re b y  

n ie zg o d z iło s ię z ty m , że sam o  h as ło z jed ­

n o czen ia je st s łu szn e , k ażd a p a rtia jed n ak  

za raz d o d a je , że z jed n o czen ie to o n a w łaś ­

n ie tw o rzy ć w in n a . D la teg o  te ż h as ło z jed ­

n o czen ia rzu c ić m u sia ł au to ry te t, k tó rem u  

w szy scy s ię m o g ą p o d p o rząd k o w ać . A u to ­

ry te tem  ty m  je st W ó d z N acze ln y A rm ii, k tó  

reg o  in ic ja ty w a  zaap ro b o w o n a zo s ta ła  p rzez  

P an a P rezy d en ta R zeczyp o sp o lite j. P o d ­

p o rząd k o w an ie s ię te j in ic ja ty w ie n ie je s t 

w ięc ład n y m  w sty d em .
Z k o le i m ó w ca p rzeszed ł d o sch a rak te ­

ry zo w an ia sam eg o p o jęc ia Z jedn o czen ia  

N aro d o w eg o . Z jed n o czen ie  o zn acza jed n ość  

p o g ląd ó w  sp o łeczeń stw a  o raz jed n ość sp o łe ­

czeń stw a i p ań stw a . Z b ro d n ią je s t p rzec iw  

s taw ien ie n a ro d u —  p ań stw u , jak  to czy n i 

t zw . „S tro n n ic tw o N aro d o w e" . P o d n ie sio ­

n e p rzez en d ec ję tw ie rd zen ie , iż w  P o lsce  

n ie rząd zi n a ró d p o lak i, i że n a ró d rząd z ić  

b ęd z ie d o p ie ro w ó w czas , g d y  w ład za b ęd z ie  

n a leża ła  d o n ie j, je s t n aw iązy w an iem  d o  tra  

d y c ji d aw n e j, p rzed ro zb io ro w e j an a rch ii i 

„ lib eru m  v e to ” .

N a d o w ó d  o b łęd u , w  jak i n a ty m  M e Ju ż  

p o p ad łe Ł ew . „S tro n n ic tw o N aro d ow e" , d r  

S tah l o d czy ta ł u stęp z p ro p ag an d o w e j b ro ­

szu ry  „S . N ", n ap isan e j p rzez Jęd rze ja G ie r  

ty ch a , a zao p a trzo n e j w  p rzed m o w ę sam e ­

g o p rezesa s tro n n ic tw a K o w alsk ieg o . U stęp  

o d czy tan y  p rzez d r S tah la  zaw ie ra  s tek  n a j  

g o rszy ch o b e lg  p o d  ad re sem  p ań s tw a i n a ­

ro d u p o lsk ieg o . Z eb ran i w y słu ch a li g o z  

co raz b a rd z ie j w zrasta jący m  zd u m ien iem , i 

n aw e t g ro zą . W reszc ie n a sa li ro z leg ł s ię  

jed en o k rzy k o b u rzen ia : „D o B erezy G ie r­

ty cha !" „R o zw iązać S tro n n ic tw o N aro d o -  

w et”

—  K siążk a G ie rty ch a — c iąg n ą ł d r. 

S tah l —  g d y  o k rzy k i u m ilk ły  —  je s t o b ja ­

w em  c iężk ie j ch o ro b y , to czące j p o lsk ą  id eę  

n a ro d o w ą . Z ch o ro b y te j m u sim y id eę tę  

w y leczy ć . P a trio ty zm  p o lsk i m u si s ię s tać  

p a trio ty zm em  tw ó rczy m , m iło śc i o jczy zn y  

i w ia ry  w  je j p o słan n ic tw o !

N astęp n ie  m ó w ca  p rzeszed ł d o  o m ó w ie ­

n ia ak tu a ln y ch s to su n k ó w  m ięd zy n a ro d o ­

w y ch , za trzy m u jąc s ię d łu ższy czas p rzy  

sp raw ie C zech os ło w ac ji. S to su n ek  n asz d o  

czeg o b y ła p ięk n ie u d ek o ro w an a z ie len ią f 

k w ia tam i, n a k tó ry ch , tle s ta ły p o p ie rsia  

P an a P rezy d en ta R zeczy po spo lite j, M arsz . 

Jó ze fa P iłsu d sk ieg o i M arsz . Ś m ig łeg o R y ­

d za . N ad scen ą w id n ia ł n ap is : „N iech ży -  

je A rm ia  i je j N acze ln y  W ó d z!" Z a s to łem  

p rezy d ia ln y m  zas ied li: p rzew o d n iczący O b ­

w o d u O Z N n a m . P o zn ań m g r Z d z isław  

M arch w ick i, w icep rzew o d n iczący d y r. W all 

n e r, cz ło n ek rad y o b w o d o w e j T h o m as o ra»  

k ie row n ik o d d z ia łu p ro p ag an dy sz tab u O . 

Z . N . T ad eu sz Ź eń czy k o w sk i i cz ło nek  rad y  

g łó w n e j d o cen t d r Z d z is ław  S tah L

H asło o b ro n y P o lsk i zn a laz ło z ro zu m ie ­

n ie w  sp o łeczeń s tw ie . R ealizac ji jeg o p o d  

ją ł s ię O b ó z Z jedn o czen ia  N aro d o w eg o . D e ­

k la rac ja id eo w a o b o zu zn a laz ła p o w szech ­

n e u zn an ie , ch o ć zn a laz ły s ię i jed n o s tk i, 

k tó ry m  to n ie b y ło w  sm ak . Z aczęła s ię  

w ięc w alk a o p o zy c jo n is tó w  z ak c ją m o b ili­

zac ji s ił n a ro d u , p o d ję tą p rzez O Z N . S ta ­

n ę li d o  n ie j: ży d z i, t. zw . „S tro n n ic tw o N a ­

ro d o w e ” o raz so c ja liśc i, s tan ę ły w reszc ie 1 

w sze lk ieg o ro d za ju o b ce ag en tu ry , k tó rym  

O Z N  w y p o w ied z ia ł n ieu b łag an ą w alk ę .

D o ro zw iązy w an ia p o staw io n y ch so b ie  

zad ań O Z N  p o d cho d z i b ez d em ag o g ii,, so li­

d n ie 1 rze te ln ie . S zu k a o n  k o n k re tn eg o  ro z ­
w iązan ia p o szczeg ó ln y ch zag ad n ień , czeg o  

d o w o d em  są o p raco w an e p rzez rad ę n acze l­

n ą  te zy  w  sp raw ie ży d o w sk ie j, w alk i z an a l 

fab e ty zm em  i w  sp raw ie w si.
N a k o n iec red . Ź eńczy ko w sk i o m ó w ił je ­

szcze sp raw ę  zb liża jący ch  s ię w y b o ró w , p ię ­

tn u jąc p rzy ty m  o stro ty ch , k tó rzy  n aw o łu ­

ją d o ich b o jk o to w an ia .
P rzem ó w ien ie sze fa  p ro p ag an d y  O . Z . N - 

n ag ro d zon e zo s ta ło h u czn y m i o k la sk am i.

D ru g ie p rzem ó w ien ie w y g ło s ił d r Z d z i­

s ław  S tah l.

szy m  z  n ich je st sp raw a Z ao lz ia , d ru g im  

fak t, źe  w  C zech ach  g ru n tu ją  s ię co raz  b a r ­

d z ie j w p ły w y k o m u n is ty czn e ; P o lsk a n ie  

m o że n a to  p o zw o lić , b y  o d  s tro n y  p o łu d ­

n io w e j zag raża ło je j to sam o n ieb ezp ie ­

czeń stw o , co o d w sch o d u . T rzec i asp ek t 

d r. S tah l u ją ł w  te z ie , iż  n a ró d  ak ty w n y  n ie  

m o że ty lk o  p iln o w ać teg o , co  s ię u  n ieg o  

w  d o m u d z ie je , le cz m u si tak że d b ać o  to , 

b y  sy tu ac ja  w  in n y ch  k ra jach  n ie  zm ien ia ła  

s ię n a  jeg o  n iek o rzy ść .
R efe ren t zak o ń czy ł sw e p rzem ó w ien ie , 

k tó re k ilk ak ro tn ie p rze ry w an e b y ło  o k la ­

sk am i, s tw ie rd zen iem , iż P o lsk a je s t p rzy ­

g o to w an a d o  w ie lk ieg o  eg zam in u , k tó ry ją  

czek a . F u n d am en ty  p ań s tw a  są d o b rze u ło ­

żo n e , o b o w iązk iem  p o lsk ie j id e i n a ro d o w e j 

je s t fu n d am en ty te w zm o cn ić , a n ie je o -  

łab iać .
P o  p rzem ó w ien iu  d r. S tah la ro z leg ła s ię  

d łu go  n ie  m ilk n ąca  b u rza  o k la sk ó w .
N astęp n ie je szcze raz  zab ra ł g ło s p rze - sp o k o ju .

E n d ecla  w rzesifisK n  d em n sR u Je su e  ołW
W  zw iązk u z za rząd zo n y m i w y b o ram i  

d o  c ia ł u staw o d aw czy ch  O b w ó d  w rzes iń sk i 

O Z N  zw o ła ł d n ia  2 2  b m . zeb ran ie  in fo rm a ­

cy jno * p o ro zu m iew aw cze , n a k tó re za ­

p ro s ił p rezesó w w szy stk ich o rg an izacy j  

sp o łeczn y ch , p o lity czn y ch , g o sp o d a rczy ch  

i k u ltu ra ln y ch  p o w ia tu . W  czas ie  zeb ran ia , 

k tó re zaszczy cił sw ą o b ecn o śc ią p . s taro ­

s ta K o w alew sk i, o b sze rn e p rzem ó w ien ie , 

o m aw ia jące w ażn o ść w y b o ró w  w  zw iązk u  

z sy tu ac ją w ew n ę trzn ą i zew n ę trzną P o l­

sk i w y g ło sił p re leg en t z P o zn an ia p . K o li-  

p iń sk Ł O d p o z iom u p o w ażn e j d y sk u s ji w  

k tó re j m . in . zab ie ra li g ło s p . b u rm is trz  S o ł 

• ty siak , p . D rag o n  S zy m o n , p . G o raźd źa , o d ­

b ija ły m ętn e , w iecó w  o  - k rzy k liw e w y w o ­

d y n ie j. G o źd z ik a , w y słan n ik a en d ec ji 

„P racy P o lsk ie j” . Z d em ag o g iczn y ch , n ie  

m ający ch n ic w sp ó ln eg o  z tem a tem  zeb ra ­

n ia p o k rzy k iw ań o w eg o o so b n ik a o g ó ln e  

w zb u rzen ie w y w o ła ły jeg o s ło w a, że P o l­

sk a  m im o  w sze lk ich  szy k an  czesk ich , p o ­

w in n a C zech o m  u stęp o w ać i p o m ag ać , b o  

to „b rac ia - S ło w ian ie” . G d y p rzeds taw i­

c ie le in n y ch o rg an izacy j w  sw y ch  p rzem ó ­

w ien iach  n ap ię tn o w a li p o g ląd y en d eck ieg o  

p rzed s taw ic ie la , b ęd ące w  p ew n y ch  sw y ch  

p u n k tach  n a jo czy w is tszą zd radą in tere só w  

w o d n fczą fcy O b w o d u m g r. M arch w ić lt! , 

d z ięku jąc re fe ren to m  za w y g ło szo n e p rze ­

m ó w ien ia  i p ro sząc  ich , b y  p o  p o w ro c ie d o  

W arszaw y zap ew n ili S ze fa O b o zu , g en . 

S k w arczy ń sk ieg o , iż m ie jsco w i cz ło n k o w ie  

O Z N  u czy n ią  w szy stk o , ab y  n a  m ieśc ie P o ­

zn an iu  s ię n a zaw ió d ł.
N astęp n ie n a w n io sek m g r. M arch w ic ­

k ieg o u ch w a lao n o  p rzez ak lam ac ję d w ie 1 

rezo lu c je :

1) R ezolu q a w  sp raw ie w yb orów

Z w aży w szy , że : .
2 ) Izb y  U staw o d aw cze są w ed łu g  p o sta  

n o w ień o b o w iązu jące j k o n sty tu c ji —  P °“ , 
k tó rą z ło ży ł sw ó j p o d p is Jó ze f P iłsu d sk i, 
w ażn y m i o rg an am i P ań stw a ,

3 )  o b y w a te l b io rący  u d z ia ł w  ak c ie  w y ­
b o rczy m  sk ład a d o w ó d  sw e j tro sk i o sp ra ­
w y  p ań s tw a ,

4 )  u d z ia ł w  ak c ie w y b o rczy m je s t n ie . 
ty lk o  zaszczy tn y m  u p raw n ien iem , le cz ró w  
n ież sp e łn ien iem  o b o w iązk u o b y w a te lsk ie -  

sp o łeczeń s tw o m iasta P o zn an ia w zy w a  
w szy stk ich rze te ln y ch i p raw y ch P o lak ó w  
d o czy n n eg o u d z ia łu  w  w y b o rach i zd ecy ­
d o w an ego p rzec iw staw ien ia s ię ty m , k tó ­
rzy  d z ia ła jąc  w  in te re sie  zd rad y  n a ro d o w e], 
ch c ie lib y p o w strzy m ać o b y w a te li o d sp e ł­
n ien ia  teg o  d o n io s łeg o o b o w iązk u  p ań s tw o ­
w eg o .

2 , R ezolu cja w  sp raw ie Ś ląsk a Z aolzań - 

sk iego
S p o łeczeń stw o m . P o zn an ia , zeb ran e  w  

d n iu 2 5 w rześn ia rb . n a w ie lk im  zeb ran iu  
p o lity czn y m  w  sa li D o m u R zem ieś ln iczeg o , 
zo rg an izo w an y m  p rzez O b ó z Z jed n o czen ia  
N aro d o w eg o , p o w y słu ch an iu ^ d w ó ch re fe ­
ra tó w , p rzed s taw ia jący ch k o n ieczn o ść k o n ­
so lid ac ji w ew n ę trzn e j o raz k o n ieczn o ść p o ­
w szech n e j m o b ilizac ji s ił N aro d u P o lsk ieg o  
w  o b liczu o sta tn ich  w y p ad k ó w  w  C zech o ­
s ło w ac ji, jed n o g ło śn ie u ch w a la j

Ż ąd am y p o w ro tu d o p o lsk ie j m ac ie rzy  
z iem i za O lzą , p o n iew aż je st o n a p o lsk ą 1 
w  zd rad z ieck i sp o só b zo s ta ła n am  z rab o ­
w an ą , • . w

M eld u jem y  N acze ln em u w o d zo w i, M ar­
sza łk o w i P o lsk i E . Ś m ig łem u  - R y d zo w i p e ł 
n ą g o to w o ść s tan ięc ia w  _ sze reg ach a rm ii 
n a k ażd y Jeg o ap e l i p o n ie s ien ia n a jw ięk ­
sze j o fia ry  k rw i i m ien ia  w  o d zy sk an iu  z ie ­
m i za O lzą s iłą o ręża p o lsk ieg o .

B rac io m  P o lak o m  w  C zech o s ło w ac ji s le  
m y s ło w a p e łn eg o  u zn an ia za ich b o h a ter ­
sk ą p o staw ę w o b ec b u ty  i ja rzm a czesk ie ­
g o o raz zap ew n iam y , iż ca ły n a ró d p o lsk i 
aż d o o sta teczn o śc i b ęd z ie w alczy ł o p o ­
w ró t z iem i ś lą sk ie j d o M acie rzy .

W  o b liczu o sta tn ich w y p ad k ó w n » ę -!  
d zy n a ro d o w y ch  w zy w am y  N aró d P o lsk i d o  
zap rzes tan ia k łó tn i i sw aró w  p a rty jn y ch  
o raz d o sk o n so lid o w an ia s ię w ew n ę trzn ie  
w  ram ach  O . Z . N .

Im p o n u jąca m an ife stac ja zak o ń czy ła  

s ię w sp ó ln y m  o d śp iew an iem  h y m n u n a ro ­

d o w eg o .

* <

Z azn aczy ć  n a leży , że  n a  zeb ran iu  o b ec ­

n y ch b y ło k ilk u n astu b o jó w k arzy en d ec ­

k ich , k tó rzy  jed n ak  —  w id ząc  jed n o litą  p o ­

s taw ę  w szy stk ich  o b ecn y ch  — ■ n ie  u siło w a li 

n aw e t w  n a jm n ie jszy m s to p n iu zak łó c ić

co m  p rzeszk ad zać w  sp o só b n iep rak ty k o -  

w an y w śró d lu d z i k u ltu ra ln y ch , aż w resz ­

c ie zd e to n o w an y  p o staw ą p rzed s taw ic ie li 

sp o łeczeń s tw a  o p u śc ił zeb ran ie , tw ie rd ząc , 

źe ,4 iie p o trzeb u je , ab y g o k to ś p o u cza ła . 

O p u szczen ie sa li p rzez p rzed s taw ic ie la  

sfe r t  zw . S tro n . N aro d o w eg o p o w ita li; 

w szy scy  o b ecn i ze z ro zu m ia ły m  zad o w o le ­

n iem , g ro m k o o k la sk u jąc m ó w có w , p o tę ­

p ia jący ch n ieu stan n e sze rzen ie zam ętu  

i an a rch ii p rzez  lu d z i z  p o d  sz tan d a ru  zg ań  

g ren o w an e j en d ec ji.

P rzesz ło d w ie g o d z in y  trw a jące o b rad y  

so lw o w a ł p rzew o d n iczący w rzesiń sk ieg o  

O b w o d u  O Z N  p . d r. J . C ep to w sk i.

< J'«  w yczajn ien ie p rofesorów  

u *p -
P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j  

n o w a ł d o ty ch czaso w y ch p ro fe so rów  n ad - ’ 

zw y cza jn y ch : d ra S te fan a Z a le sk ieg o  
p ro fe so rem  zw y cza jn y m  ek o n o m ii sp o łeez -j 

n e j, d ra  A lfred a  L ask iew icza  —  p ro feso rem  

zw y cza jn y m o to  -  rh in o  -  la ry n g o lo g ii, d ra  

K o n stan teg o  S teck ieg o  —  p ro fe so rem  

cza jn y m  b o tan ik i o g ó ln ej i f ito -p a to lo g ii 

raz d o cen ta U n iw ersy te tu Jag ie llo ń sk i 

d ra  E d w ard a R alsk ieg o —  p ro fe so rem

1 1
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FIRMY GO RIH E
POPARCI

W Y K W IN T N E P A L T A ,
U B R A N IA  M Ę S K IE
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o le c a f irm a E D M U N D  R Y C H T E R , K ra ­
w ie c tw o m ę sk ie u sz cz y tu d o sk o n a ło śc i 
M a teria ły z m e tra .
E D M U N D  R IC H T E R , P o z n w A . trz y sk ła  
d v C e n tra la F r. R a ta jc z a k a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

P o k ry w a n ie D a c h ó w  to  rz e c z z a u fa n ia

A  C  H  Y

w sz e lk ie g o  ro d z a ju p o k ry w a  p a p ą , d a ­
c h ó w k ą , łu p k ie m , b la ch ą c y n k o w ą itp .  
n a p raw ia  i sm o li.
W y k o n u je w sz e lk ie p ra c e b la c h a rsk ie  
ja k : ry n n y , ru ry , o p ie rz en ia c y n k o w e , 
p a ra p e tó w  o k ie n n y c h , k o m in ó w  itp .
„ P rz e m y sł P o lsk i P o k ry w a n ia D a c h ó w '*  

P o z n a ń , G ro b la 3 , te l. 3 4 -6 9 .

Centralna Droperfa J. Czepczyńskl 
P o z n a ń , S ta ry R y n e k 8 .

T e le fo n z b io ro w y 4 5 -4 5 .
P o le c a n a jta n ie j: F a rb y  —  L a k ie ry  —  p 0  
k o s ty ! w sz e lk ie p rz y b o ry m a la rsk ie  
M y d ła 1 p ro sz k i d o p ra n ia —  M y d ła to  
a le to w e —  P e rfu m y —  W o d y k o lo ń sk h  
o ra z w sz e lk ą k o sm ety k ę —  F ro te ry —  
S c ie rk ’ o ra z sz c zo tk i w a z e lk le s to m d z a lu  

O d d z ia ł D ro < je r |a „ U n lT e r« u m " u L  P r. R a *  
ta jez a k a 3 8 .
T e le fo n  2 7 4 9  ,  , ,
F a b ry k a c la ś ro d k ó w  d o  z w a lc z a n ia sz k o  
d n ik ó w  w  p o la c h , la sa c h 1 o g ro d a ch  
A rty k u ły b a rtn ic z e .

t
" MO^NE

KAPELUSZE 

KOSZULE 

KRAWATY
p o le c a k o rz y s tn ie

M. PASZEK
Poznafl, iL Wrocławska 30.

OSIEDLE STRZESZYN 
p ię k n ie p o ło ż o ne  w śró d la só w  j je z io r - 
w  o d le g ło śc i 8 k m  o d c e n tru m  P o z n a n ia  
z ła d n ą p la ż ą i o k a z ją d o w ę d k o w a n ia .

N a sp rz ed a ż o k o ło 3 0 0 p a rc e l b u d o ­
w la n y c h o d 1 2 0 0 d o 2 .2 0 0 m tr.8 —  w  c e ­
n ie o d 1 ,1 0 d o 1 .8 0 z a 1 m tr* .

W a ru n k i k u p n a:
w p ła ta p rz y p rz e d w stęp n e j u m o w ie —  

2 5 0 .—  z ł, p rz y u m o w ie n o ta ria ln e j 2 5 0 ,—  
z ło ty c h . R e sz ta c e n y k u p n a p ła tn a w  
C ią g u 1 0 — 1 5 la t ra ta m i a m o rty za c y jn y m i 
n ie p rz e k ra cz a ją c y m i 2 0 —  z ł m ie się c z ­
n ie , p rz y o p ro c e n to w a n iu 3 ° /o .

D la u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h sp e c ja l­
n e u lg i p rz y w p ła c ie . K o sz ty u rz ą d z e ­
n ia d ró g , c h o d n ik ó w , b ru k ó w  o ra z z ie -  
le ń c y  —  p o n o s i sp rze d a jąc y .
S p rz e d a ż o ra z in fo rm a c je

G U T S C H E - P Ę D O W S K I
P o z n ań , P lac W o ln o śc i 1 1 —  te l. 5 8 -1 5 .

Komunikaty
—  K u c h n ia Z P O K . Z w ią z e k P ra cy  O b y ­

w a te lsk ie j K o b ie t s tw o rz y ł k u c h n ię , w  z a ­
k re s k tó re j w c h o d z ą śn ia d a n ia , o b ia d y , n a  
ż y c z e n ie k u c h n ia d ie te ty c zn a i o b ia d y p o  
z a d o m . T ak ż e n a ż ą d a n ie w y d a je s ię p o ­
sz c z e g ó ln e d a n ia . Ś n iad a n ia w y d a je s ię o d  
g o d z in y  7 -e .f d o  & -te j ra n o . O b ia d y  o d g o d z . 
1 4 -te j d o g o d z . 1 6 -te j. P lac W o ln o śc i 8 , I 
p tr . w  p o d w ó rz u I-sz e w e jśc ie .

—  U c z s ię , p ó k i m o ż e sz I Z a p isz s ię n a  
U n iw e rsy te t P o w sz ec h n y im . Ja n a K a sp ro y  
w ie ż a w  P o z n a n iu . N a u k a , p o z a k o sz ta m i 
a d m in is tra c y jn y m i, b e z p ła tn a . W p iso w e 1  
z ł. Z a p isy p rz y jm u je s ię w b iu rz e In sp e k ­
to ra tu S z k o ln e g o M ie jsk ie g o , u l S ło w ac k ie ­
g o  3 8 m . 4 . p o k ó j 7 . w  g o d z . o d 1 0 — 1 5 -te j w  
św ie tlic y O śro d k a S p o łe c z n o - O św ia to w e g o  
p rz y u l. O g ro d o w e j 1 2 m . 2 w  g o d z . o d 1 7  
d o 2 0 -te j.

-r— K o n c erty w  o g ro d z ie „ Ita lii” n a rz e c z  
L ig i M o rsk ie j i K o lo n ia ln e j p rz y  w sp ó łu d z ia  
le Z w iąz k u  M a ry n a rz y R e z . R . P . W  d n iac h  
2 4 , 2 5 i 2 6 w rz e śn ia tj. w  so b o tę , n ie d z ie lę i 
p o n ie d z ia łe k o d g o d z . 1 6 d o g o d z . 1 9 o d b y ­
w a ć s ię b ę d ą w  o g ro d z ie k a w ia rn i „ Ita lii”  
p rz y  z w ię k sz o n y m  i d o b o ro w y m  sk ła d z ie o r  
k ie s try K o n c e rty p t. „ W sp o m n ie n ia o M o ­
rz u ” p o d d y r. p . L u d w ik a G b io rc z y k a . P rz e  
w id z ia n e są ró ż n e a tra k c je i u ro z m a ic e n ia . 
K o n c erty w y w o ły w a ć b ę d ą m iłe n a s tro je  
m o rsk ie , g ó rsk ie i le śn e , w  p e łn i „ b a b ieg o  
la ta ” w ty m  u ro c z y m  z a k ą tk u k a w ia rn ia ­
n y m . U p rz e jm ie z a p ra sz a m y c a ły P o z n a ń  
d o p o p a rc ia te j sy m p a ty c z n e j im p rez y . C z y  
s ty z y sk p rz e z n a c z a s ię n a fu n d u sz p ro p a ­
g a n d o w y L . M . K . o d d z ia ł Ś ró d m ie śc ie .

—  Z o k a z ji 2 5 -te j ro c z n ic y z a ło ż en ia 1 0 . 
P o z n a ń sk ie j D ru ż y n y H a rc e rsk ie j im .♦L e ­
sz k a " B ia łe g o ” P o z n a ń - W ild a  o d b ę d z ie  s ię  
w  so b o tę , 1 -g o i w  n ie d z ie lę , 2 -g o p a ź d z ie r­
n ik a 1 9 3 8 ro k u z ja z d k o le ż e ń sk i w  P o z n a ­
n iu c z ło n k ó w  z a ło ż y c ie li 1 b y ły c h h a rc e rz y  
d ru ż y n sk au to w y c h , b o jo w o - n iep o d le g ło ś ­
c io w y c h „ L e sz k a B ia łe g o " i „ M ie c z y s ła w a  
F  o ra z b . h a rc e rz y d ru ż y n n a le ż ą c y c h d o  
h u fc a „ Z O R Z A ” , a m ia n o w ic ie „ T a d e u sz a  
K o śc iu sz k i" P o z n a ń —  Ś w . Ł a z a rz i G ó r-  
c z y n , „ K a . Jó z e fa P o n ia to w sk ie g o " P o z n a ń -  
Ś ró d m ieśc ie , „ S te fa n a C z a rn ie c k ie g o ” P o z ­
n a ń - Je ż y c e i W in ia ry , „ L e sz k a B ia łe g o "  
P o z n a ń - ś ró d m ie śc ie , b y ły c h k ie ro w n ik ó w  
m ło d z ie ży S o k o le j „ Z O R Z Y ” , o ra ®  b c z ło n ­
k ó w  b o jó w k i n ie p o d le g ło śc io w e j „ U N II” —  
P o z n a ń W ild a . K to z z a in te re so w a n y c h  n ie  
o trz y m a ł je sz c z e k a rty u c z e stn ic tw a , n ie ­
c h a j s ię z w ró c i lis to w n ie d o  p re z e sa K o m i­
te tu w y k o n a w c z e g o  d ru h a P o d e sz w y S ta n i­
s ław a , P o z n a ń . Ś w . W o jc iec h n r. 2 1 , p o ­
d a ją c , k tó re j d ru ż y n y  b y ł c a ta n k ie m  w  la ­
la c h W 1 2 /1 9 .

Powstałe żeńska Lesia Akademicka
P o z n a ń , 2 6 . 9 .

Z b liż a s ię K o n ie c z a p isó w  n a  w y ż sz y c h  

u c z e ln ia c h : n a s tu d e n tk a c h w stę p u ją c y c h  

n a  p ie rw sz y  ro k  n ie m a ło  z d z iw ie n ia  w y w o ­

ła ł k w e s tio n a riu sz  L e g ii A k a d e m ic k ie j Ż e ń  

sk le j, k tó ry  trz eb a  b y ło  w y p e łn ić . P o  ru b ry  

k a c h  w y m ie n ia ją c y c h d a n e p e rso n a ln e b y ­

ła  d o  w y p e łn ie n ia  ru b ry k a  „ C z y  m a  z a m ia r  

w stą p ić  o c h o tn ic zo  d o  L . A . 2 .“ ?

N ie s te ty , p ra w ie 5 0 p ro c , s tu d e n te k z  

p ie rw sz e g o ro k u d a ło  o d p o w ie d ź p rz e c z ą ­

c ą . D la c z e g o ? N ie n a le ż y  są d z ić , ż e  p o le g a  

to  n a  n ie z ro z u m ie n iu  o b o w ią z k u  o b y w a te l­

sk ie g o  — - P o lk i b o w ie m  m a ją  p ię k n ą  tra d y - 

c ię z a so b ą —  z n a n e są n a z w isk a Z o fii 

C h rz a n o w sk ie j, E m ilii P la te r , P u s to w ó ^ tó w -  

n y  —  ra c z e j je s t to  n ie p o ro z u m ie n ie , k tó re  

n a le ż y  w y ja śn ić .

P o  ra z p ie rw sz y  w  ty m  ro k u  K o m e n d a  

L e g ii A k a d e m ic k ie j m a  p o le c e n ie u tw o rz e ­

n ia z a stę p ó w  L e g ii A k a d e m ic k ie j Ż e ń sk ie j,  

k tó ra m a re k ru to w a ć s ię n a ra z ie z p ie rw ­

sz e g o  ro c z n ik a  w stę p u ją c y c h  n a  w y ż sz e u -  

c z e ln ie k o b ie t

P o d s ta w ą p ra w n ą je s t u s ta w a z  d n ia 9 . 

4 . 1 9 3 8  r . o  p o w sz e c h n y m  o b o w ią z k u w o j­

sk o w y m . A rt. 8  te j u s ta w y  m ó w i, ż e  k o b ie ­

ty  m o g ą z g ła sz a ć  s ię o c h o tn ic z o  d o  w o jsk o  

w e j s łu ż b y p o m o c n ic z e j. P ra c a k o b ie t b ę ­

d z ie p o le g a ła  n a p e łn ie n iu je d n e j z e s łu ż b  

p o m o cn ic zy c h ., w y m ie n io n y c h w  a rt. 1 0 5  

(1 ) , a w ię c s łu ż b y o b ro n y  p rz e c iw lo tn ic z e j 

i p rz e c iw g a z o w e j, w a rto w n ic z e j, łą c z n o śc i, 

te c h n ic z n e j, p rz e c iw p o ż a ro w e j, w o jsk o w e j  

s łu ż b y z d ro w ia , tra n sp o rto w e j i b iu ro w e j. 

O d  z d o ln o śc i i z a m iło w a ń a k a d e m icz e k  b ę ­

d z ie z a le ż a ło , k tó rą  z ty c h  s łu ż b  so b ie w y - 

b io rą . Je d y n y m  o g ra n ic z e n iem  je s t w ie k  —  

n ie p rz e k ro c z e n ie la t 4 5 .

P o m o c n ic z ą  s łu ż b ę w o jsk o w ą  p e łn ią  k o  

b ie ty  je d y n ie  w  ra z ie w o jn y , m o b iliz a c ji lu b  

z a g ro ż e n ia p a ń s tw a . A  w ię c w  c z a s ie p o ­

k o ju  m o g ą s ię o n e je d y n ie p rz y g o to w y w a ć  

d o  p rz y sz ły c h o b o w ią z k ó w . I to  je s t g łó w ­

n y m  c e le m  u tw o rz en ia L e g ii A k a d e m ic k ie j  

Ż e ń sk ie j.

W  Is te b n e j, p o ło ż o n e j w  B e sk id a c h , w  

p ię k n e j o k o lic y W isły , o d b y ł s ię w  s ie rp ­

n iu te g o ro k u p ie rw sz y  o b ó z L e g ii A k a d e ­

m ic k ie j Ż e ń sk ie j.

S p a n ie w  n a m io ta c h  —  d o m k a c h  —  ry ­

g o r w o jsk o w y , d u ż o  z a ję ć w . f . i p rz e sz k o ­

le n ie o g ó ln o  - w o jsk o w e  w p ły n ę ło  n a p e w n o  

d o d a tn io n a u s tró j f iz y cz n y i p sy ch ic zn y  

o b o z o w n ic z e k . W sz y stk ie a b so lw e n tk i te ­

g o  o b o z u  są  z d e c y d o w a n y m i z w o le n n ic z k a ­

m i p rz y sp o so b ie n ia  k o b ie t d o  o b ro n y  k ra ju . 

M im o m u n d u ru  —  p o z o s ta ły  m iły m i, ro z e ­

śm ia n y m i is to ta m i, p e łn y m i w d z ię k u , a z a ­

ra z e m  w y k a z a ły ja k m o g ą p ra c o w a ć k o ­

b ie ty  —  k o b ie ty , k tó re  n ie  b ę d ą  b ie rn ie  c z e  

k a ły  n a  p rz y m u so w y  z a c ią g  k o b ie t d o  w o j­

sk o w e j s łu ż b y  p o m o cn icz e j.

B o w ie m  i ta k i z a c ią g  je s t p rz e w id z ia n y  

w  u s ta w ie . A rt. 1 0 3 (2 ) m ó w i, ż e R a d a  M i­

n is tró w  m a  p ra w o  n a ło ż y ć o b o w ią z e k p rz y

Odcinek kulturalny

Zachowajmy na wieki cenna pamiatke 

po twórcach państwa polskiego!
P o z n ań , 2 6 . 9 .

P rz y p ra c a ch w y k o p a lisk o w y c h n a  
O stro w ie T u m sk im  w  P o z n an iu o d k ry to  
św ie tn ie z a c h o w a n e fo rty fik a c je  k a m ie n ­
n o - d rew n ia n e z z a ra n ia p a ń stw a p o l­
sk ie g o z X  w . p o C h r. W  te n sp o só b  
s tw ie rd zo n o , g d z ie b y ł g ró d M ie sz k a I  
i B o le s ław a C h ro b re g o , n a js ta rsz y  o śro ­
d e k s to łe cz n e g o  w ó w c za s P o z n a n ia .

P o w sta ła m y śl z ac h o w an ia ty c h o b ­
w a ro w a ń im p o n u ją c y c h o g ro m e m  p ra c y  
i u m ie ję tn y m  w y k o n a n ie m  p rz e z s tw o ­
rz e n ie n a m ie jsc u ty m  m u z e u m  p o d z ie ­
m n e g o , d o s tę p n e g o d la z w ied z a ją c y ch .

Nowości Towarzystwa 

Wydawniczego wRóJ“
V ic k i B a u m  „ M iło ść i śm ie rć  n a  w y sp ie  

B a li" 2 to m y , W a rsz a w a , 1 9 3 8 , c e n a z ł 1 4 .

W  p o w ie śc i te j d o w io d ła n a p ra w d ę  

V ic k i B a u m  w ie lk ie j ro z p ię to śc i i w ie lo ­

s tro n n o śc i sw e g o ta le n tu . O sią g n ę ła n a j­

w y ż szy  sz c z eb e l p ro z y  i sp o k ó j e p o su  w  te j 

w strze m ię ź liw e j i o p a n o w a n e j p ro z ie , z w o i 

n a , a le z n ie u c h ro n n ą k o n ie c z n o śc ią n a ra ­

s ta ją c e m u to k o w i a k c ji, te m u ró w n o m ie r ­

n e m u ro z d z ie la n iu św ia te ł i c ie n i p rz y ­

św ie c a w sp a n ia ły d u c h C o n ra d a . S w o ją  

m u so w e g o  o d b y c ia  p rz e sz k o le n ia w  c z a sie  

p o k o ju  n a  k o b ie ty  p o s iad a ją c e c e n su s n a u ­

k o w y , a  n ie p rz e k ro cz o n y  4 5  ro k  ż y c ia . —  

A  w ię c a b so lw e n tk i g im n a z ju m , n a a k a d e -  

m ic z k i k sz ta łc ą c e s ię n a w y ż sz y c h u c z e l­

n ia c h , lu b k o b ie ty m a ją c e s tu d ia te p o z a  

so b ą . D la c z e g o  w ła śn ie  p rz y m u s te n  b ę d z ie  

sp o c z y w a ł n a k o b ie ta ch  z c e n z u se m ? P o ­

n ie w a ż b ę d ą  o n e p o w o ła n e d o  k ie ro w a n ia  

z a s tę p a m i k o b ie t i m u sz ą  w ię c e j m ie ć w ia ­

d o m o śc i o d  ty c h , k tó ry m i b ę d ą k se ro w a ły  

w  c ię żk ic h  c h w ila c h .
W id z im y  c o  d z ie je  s ię  n a  św ię c ie  — * ż y -  

je m y ja k n a w u lk a n ie —  n ie c z e k a jm y  

w ię c , a ż  b ę d z ie  z a p ó ź n o , b y  m ó c  p rz e sz k o ­

lić s ię i d o b rz e sp e łn ić o b o w ią z e k , d o b ro ­

w o ln ie  p rz y ję ty .

Ja k w y ż e j w sp o m n ia n o —  m a m y p ię ­

k n e tra d y c je  z a  so b ą  —  z n a n e je s t p o w ie ­

d z e n ie B ism a rk a , d la n a s ta k  z a sz c z y tn e : 

„ Ju ż d a w n o  z m ió tłb y m  P o lsk ę  z k a rty  E u ­

Kinoteatr „Ś WIT"
Wallace Beery > Warner Baxter ■ ETJca* 
beth Allan - Georg Sanders • J. Schildkraut 

n a jw ię k sz e a sy  f ilm o w e w  m o rsk im  d ra m a c ie se n sa c y jn y m p o d  ty ł.

Weil Holów
‘ i . : . . .

O p o w ie ść o o g ro m n e ] m iło śc i z b u rz o n e j p rz e z z łe In s ty n k ty  lu d z k ie .

Sprawa katastru gruntowego
W  sa lc e S to w a rz y sz e n ia  T e c h n ik ó w  o d ­

b y ło  s ię z e b ra n ie c z ło n k ó w  w sz y s tk ic h  p o ­

z n a ń sk ic h o rg a n iz a c y j m ie rn ic z y c h , c e le m  

o m ó w ie n ia p ro je k tu u s ta w y o re je s tra c h  

g n ito w y c h (d ru k se jm o w y n r. 6 0 9 -3 8 ) —  

P ro je k to w a n a u s ta w a z a m ie rz a z n ie ść k a ­

ta s te r g ru n to w y , is tn ie ją c y w  w o je w ó d z ­

tw a c h z a c h o d n ich i p o łu d n io w y c h . Z a n ie ­

p o k o je n ie , ja k ie  p o w sta ło  n a  sk u te k  te g o  w  

s fe ra c h fa c h o w y c h  i u w ła śc ic ie li g ru n tó w ,  

sp o w o d o w a ło tu te jsz e o rg a n iz a c je m ie rn i­

c z e d o  z w o ła n ia  z e b ra n ia  d y sk u sy jn eg o  c e ­

le m  z a ję c ia s ta n o w isk a .

Z e b ra n ie  z a g a ił d y r. Ig n a c y  K a c z m are k ,  

k tó ry  te ż n a ż y c z e n ie z e b ra n y c h p rz e ją ł 

p rz e w o d n ic tw o . N a stę p n ie in ż . L a tin ek b . 

n a c z e ln ik W y d z ia łu M ie rn ic z e g o z a z n a jo -

Wystawa „Budujmy Szkoły"
V -ty  T y d z ień  S z k o ły  P o w sz e c h n e j w  P o  

z n a n iu ro z p o c z n ie s ię d n ia 2 . 1 0 . i trw a ć  

b ę d z ie d o 1 0 . 1 0 . b r.

W  z w ią z k u z T y g o d n ie m  S z k o ły k o m i­

te t o b w o d o w y T o w a rz y stw a P o p ie ra n ia  

B u d o w y P u b lic z n y c h S z k ó ł P o w sz e c h n y c h  

o rg a n iz u je w y sta w ę p , n . „ B u d u jm y S z k o ­

ły " , m a ją c ą n a  c e lu  w y k a z a ć  p ię c io le tn i d o ­

ro b e k T o w a rzy s tw a o b w o d u p o z n a ń sk ie g o

N iż ej p o d p isan y k o m ite t z w ra ca s ię  
p rz e to  d o  sp o łe c z e ń stw a z g o rą cą p ro śb ą  
o p o p a rc ie te j m y śli p rz e z z ło że n ie  o fia ­
ry  n a z a ch o w a n ie te j c e n n e j p a m ią tk i z  
p o c z ą tk u  n a sz e j h is to rii. S k ła d k i w p ła ­
c a ć  m o ż n a w  P . K . O . n a  k o n to  In s ty tu ­
tu P re h isto ry c zn e g o  U . P . n r. 1 1 4 2 8 w  
K o m u n a ln y m B a n k u K re d y to w y m  lu b  
w  a d m in istra c ji n a sze g o  p ism a. N a z w i­
sk a o fia ro d a w c ó w z ap isa n e z o sta n ą w  
Z ło te j K sięd z e , z ło ż o n e j w  p ro je k to w a ­

n y m  m u z e u m .

K o m ite t b u d o w y m u z e u m  p o d z ie m n e g o n a  
P la c u K a te d ra ln y m  w  P o z n a n iu .

ra c ję m a b ia ły c z ło w ie k a le i sw o ją ra c ję  

m a c ie m n o sk ó ry  B a li  je ż y k . A u to rk a p iln ie  

b a c z y , a b y je j o so b iste sy m p a tie n ie p rz e ­

c h y la ły sz a li p o w ie śc i w  je d n ą c z y d ru g ą  

s tro n ę . W y sp a B a li w p o w ie śc i V ic k i 

B a u m  n a p ra w d ę ż y je . Ja sk ra w o  k o lo ro w y  

ja k  n a  o b ra z a c h  G a u g u iu ’a o b ra zy  w y sp y  

je s t ró w n o c z eśn ie o d ry so w an y n ie z m ie rn ie  

sz c z e g ó ło w o , z d ro b ia z g o w ą d b a ło śc ią o  

p ra w d ę lo k a ln ą . K lim a t k s ią ż k i, c z y s ty  

p ry m ity w " lu d u , n ie sk a ż o n e c y w iliz a c ją ,  

d z ia ła ją ja k sz e ro k ie rz e ź k ie tc h n ien ie m o  

rz a . P o d k a ż d ą sz e ro k o śc ią d w ie sp ra w y  

są n a p ra w d ę w a ż n e : m iło ść i śm ie rć . 

ro p y , g d y b y m  m ó g ł ją  w y rw a ć  z  se rc a B o ­

le k ” .

W sp o m n ie n ie k u rie rek , sa n ita r iu sz e k , 

ta k  z a sz c zy tn ie  z a p isa n y c h  n a  k a rta c h  w ie l 

k ie j w o jn y  p o m o g ą a k a d e m ic z k o m  d o  z d e ­

c y d o w a n ia s ię  d o  p ra c y  n a d  o b ro n ą g ra n ic  

o jc z y z n y .
T y m  b a rd z ie j, ż e p rz e sz k o le n ie w  L A . 

b ę d z ie ta k  u k sz ta łto w a n e ( b y  ja k  n a jm n ie j 

u tru d n ia ć o d b y w a n ie s tu d ió w  —  w  d n i 

ć w ic z e b n e n ie  b ę d z ie d la  ć w ic zą c y c h  z a ję ć  

n a  w y ż szy c h  u c z e ln ia c h .

Ja k  n a  m w ia d o m o , treść o d p o w ie d n ic h  

a rt .u s ta w y  z o s ta ła o g ło sz o n a n a ta b lic a c h  

L e g ii A k a d e m ic k ie j w e w sz y stk ic h  b u d y n ­

k a c h  w y ż sz y c h u c z e ln i.

Je s t je sz c z e m o ż n o ść z m ia n y s ło w a  

„ n ie M n a „ ta k ” m im o , ż e k w e s tio n a riu sz e  

z n a jd u ją  s ię ju ż w  d z iek a n a ta c h .

T a k b o w ie m n a k a z u je o b o w ią z e k  

P o lk iin  

m ił z e b ra n y ch  z  p ro je k te m  u s ta w y  > o d c z y ­

ta ł n a jk o n ie c z n ie jsz e p o p ra w k i, k tó re je g o  

z d a n ie m  n a le ż y  w p ro w a d z ić d o  u s ta w y .

D y sk u s ja , k tó ra s ię n a s tę p n ie ro z w in ę ­

ła , w y k a z a ła je d n o m y śln o ść  c o  d o  k o n .e c z -  

n o śc i u trz y m a n ia k a ta stra  g ru n to w eg o w 

w o je w ó d z tw a ch , k tó re g o ju ż p o s ia d a ją i 

z a p ro w a d z e n ia k a ta s tru g ru n to w e g o we 
w o je w ó d z tw ac h ś ro d k o w y c h i w sc h o d n ic h .

P o p raw k i d o  p ro je k tu , z g ło sz o n e p rz e z  

re fe re n ta , z o s ta ły  w  z a sa d z ie p rz y ję te O -  

s ta te c z n e o p ra c o w a n ie  m e m o ria łu  i p o p ra ­

w e k z le c o n o z a rzą d o m  tu te jsz y ch o rg a n i­

z a c y j m ie rn ic z y c h . Z a le c o n o ró w n ie ż z a ­

in te re so w a ć ty m  k a p ita ln y m  d la g o sp o d a r ­

k i n a ro d o w e j z a g a d n ie n ie m  sa m o rz ą d ro l­

n ic z y  i p rz e m y sło w o  - h a n d lo w y *  

m ie jsk ieg o i O p ie k R o d z ic ie lsk ic h o ra z  

p rz e d s ta w ić p o g lą d o w o  z a k res p ra c y  sz k o ­

ły p o w sz ec h n e j, b y u ła tw ić z w ie d z a ją c y m  

z o rie n to w a n ie s ię w  m o ż liw o śc i n a w ią za ­

n ia w sp ó łp ra c y z e sz k o łą .
U ro c z y ste  o tw a rc ie  w y sta w y  n a s tą p i d n .

2  p a ź d z ie rn ik a  b r. o  g o d z . 1 0 ,3 0  w  P u b lic z ­

n e j S z k o le P o w sze c h n e j n r. 6 , św . M a r­

c in  3 5 .

Ś m ie rć i m iło ść n a  B a li, n a  tle b u jn e j i e g ­

z o ty c z n e j p rz y ro d y , p o d p ió re m V ic k i 

B a u m  w y ra s ta ją d o rz ę d u sp ra w  o g ó ln o ­

lu d z k ic h , w strz ą sa ją c y c h sw ą p ra w d ą  i g łę  

b ią .

ECHA GŁOŚNIKA

P ro t F lo ria n  Z n a n ie ck i

Skąd czerpiemy wiedzą 

o rzeczywistości społecznej
Id ą c  z a  n o w y m i p o trz e b a m i w p ro w a d z i­

ło o b e c n ie P . R . n o w y ty p a u d y q i p rz e ­

z n a c z o n y c h d la  m ło d z ie ż y  lic e a ln e j. A u d y ­

c je te  o d b y w a ć s ię b ę d ą o o  ty g o d n ia w e  

c z w artk i o  g o d z . 1 6 ,4 5 .

Z  te g o  c y k lu  o b e jm u ją c e g o  n a ra z fe  z a ­

g a d n ie n ia ż y c ia sp o łec z n e g o , w y g ło s ił p ro ­

fe so r Z n a n ie ck i ja k o  w y k ła d  in a u g u ra cy jn y  

p re le k c ję p o d  p o w y ż sz y m  ty tu łe m . W y b ita  

n y  u c z o n y U . P . s ta ra ł s ię z o b ra z o w a ć 1 

u p rz y to m n ić sw y m m ło d y m s łu c h a c z o m 1 

d ro g i i ś ro d k i, k tó ry m i p o s łu g u je s ię n a u -j 

k a so c jo lo g ii w  sw y c h b a d a n ia c h z ja w isk  

sp o łe cz n y c h , b y  o d k ry ć p ra w a  p rz y c z y n o ­

w e , rz ą d z ą c e ty m i z ja w isk a m i.

P ro je k t w p ro w a d z e n ia  te g o  ty p u  p re le k ­

c ji p o w ita m ło d z ie ż lib e ra ln a z u z n a n ie m , 

g d y ż  is to tn ie  w y ra ż a ła  n ie ra z  sw e  ż y c z e n ia  

w  ty m  k ie ru n k u . N a stę p n y  z c y k lu  w y k ła d  

D r. W iśn ie w sk ieg o  p . t  „ C o  to  je s t s ta ty ­

s ty k a "  b ę d z ie  z a p ew n e  b a rd z ie j d o s to so w a - ’ 

n y d o p o z io m u u m y sło w e g o sz esn a stó le t-1  

n ie j m ło d z ie ży *



W r . 2 2 !
W to r e k , d n ia 2 7 w r z e śn ia 1 9 3 8 r . S tr . f l

Z  T y g o d n ia L O P P UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  ram ach X V  T y g o d n ia L O P P P o zn ań ­

sk i O k ręg K o le jo w y L O P P u rządz ił w czo ­

ra j n a b o isk u K . P . W . n a D ęb cu p o k az  

śro d k ó w  n ap ad u lo tn iczeg o o raz p racy  

słu żb ra to w n iczy ch o p l. C iek aw ym p o k a ­

zo m  p rzy g ląd a ły rzeszy p u b liczn o śc i.

W czo ra j o g o d z . 1 2 p rzez g łó w n e u lice  

g iiasta p rzeszed ł p o ch ó d cz ło n k ó w k ó ł i 

frg an izacy j.

W  g o d zin ach p o p o łu d n io w y ch n a P I. 

W o ln o śc i o d b y ł się k o n cert, a p o p o łu d n iu  

w  p ark u W ilso na k o n certo w ała o rk iestra  

B ratn ie j P o m o cy Z ak ład ó w  M iejsk ich .

P o za ty m  o d b y ła się k w esta u liczn a.

D ziś ran o o g o d z . 1 0 n astąp iło o tw arc ie  

sto isk a i p u b liczn e j m o d elarn i w  D o m u  

R zem ieśln iczy m .

Kronika policyjna
—  P o ż a r y . W  d o m u p rzy u l. K rau tho fe-  

r a  3 1 m . 1 0 w  m ieszk an iu B ro n isław y K ira- 
g i p o w sta ł p o żar. S p aliło się łó żk o i p o ­
śc ie l. P o żar sp o w o d o w an y zo stał p rzez  
n ieo stro żn o ść . d o m o w n ik ó w . O g ień u g asi­
ła p rzy w ołan a straż p o żarn a . W  firm ie  
C zep czy ń sk ie j p rzy u l. W o źn ej 2 3 , p o w sta ł 
p o żar, k tó ry u g asiła p rzy w ołan a straż p o ­
żarn a . S zk ó d n ie b y ło .

Gen. Gamelin w Londynie
Londyn 26. 9. (PAT) Szef francuskiego 

sztabu generalnego gen. Gamelin przybył dziś 
samolotem , do Londynu. Z lotniska w Croydon 
gen. Gamelin udał się do ambasady fracutkiej.

Walki w Cieszynie
(te l. w ł.) W a r sz a w a , 2 6 . 9 .

(ss) D o W arszaw y n ad esz ła w iado m o ść , 

że d ziś o g o d z . 1 2  w  n o cy  o d d zia ł p o w stań ­

có w  p o lsk ich w  liczb ie o k o ło 1 2 0 lu d z i u -  

b ro jo n y w  k arab in y m aszy no w e i g ran a ty  

ręczn e zaa tak o w ał p o ste ru n ek p o lic ji cze ­

sk ie j w  C ieszy n ie . W y w iązała się w alk a w  

w y n ik u k tó re j p o lic ja czesk a w y co fa ła się . 

N a p o m o c je j p rzy b y ły n astęp n ie o d d zia ły  

w o jsk o w e. W alk a trw a d o te j ch w ili.

K o ło R o p icy k ilk u n astu P o lak ó w zd o ­

ła ło p rze jść n a stro n ę p o lsk ą . P o steru n k i 

g ran iczn e p o stro n ie czesk ie j zo sta ły  

w zm o cn io n e p rzez w o jsk o i p o lic ję czesk ą . 

C o 5 0 0 m etró w  ro z lo k ow an e są siln e o d ­

d zia ły w o jsk o w e.
W śró d lu d n o śc i czesk ie j n a Z ao lz iu p a ­

n u je p an ik a. N iek tó rzy C zesi d ek laru ją  

lo ja lno ść w o b ec w ład z p o lsk ich . N a u li­

Nocne narady w Białym Domu
W a sz y n g to n , 2 6 . 9 . (P A T )

W k ró tce p o p ó łn o cy p rezy d en t R o o se ­

v elt w ezw ał n a k o n feren cję d o B iałeg o D o  

m u sek reta rza stan u H u lla i jeg o zastęp cę  

W ellesa . D ep artam en t stan u zap o w iad a o -  

g ło szen ie w  n ajk ró tszy m  czasie n iezw y k le  

d o n io słeg o o św iad czen ia, o d m aw ia jed n ak  

p o d an ia szczeg ó łó w teg o o św iad czen ia .

A p e l R o o se v e lts
W a sz y n g to n , 2 6 . 9 , (P A T )  

D e z y d en t R o o se v e lt z w r ó c ił s ię  d z iś r a ­

n o te le g r a fic z n ie d o  k a n c le r z a  H itle r a , p r e ­

Praga odpoffliedzlcła na memorandiiin
P ra g a , 2 6 . 9 . (P A T )

C zesk ie b iu ro p rasow e d o n o si, iż m em o ­
ran d u m  k an clerza H itle ra zo sta ło d o ręczo ­

n e rząd o w i czesk iem u w  n ied z ie lę ran o .
L o n d y n , 2 6 . 9 . (P A T )

P o seł czecho sło w acki M asary k o p u śc ił 

F o re ig n O ffice o g o d z . 1 8 ,2 0 .
Jak p rzy p u szcza ją w  k o łach p o lity czn y ch  

M asary k z ło ży ł lo rd o w i H alifax o w i o d p o ­

w ied ź rząd u czech o sło w ack ieg o n $ p ro p o ­

zy c je n iem ieck ie .
W  c iąg u n ied z ie li o trzym an o w  L o n d y ­

n ie in fo rm acje —  ty m czasem  n ieo fic ja lne —  
o stan o w isk u , za ję ty m  p rzez rząd czesk o -  

sło w ack i, w o b ec m em o ria łu H itle ra . S tan o  

w isk o to  m a b y ć n eg aty w n e.

0M9 Rod? IWowel OZH w Poznoniu
R a d a O k r ę g o w a O . Z . N . w  n ie d z ie lę  

r a n o p o z a  r e fer a te m  p r z e w o d n ic z ą c e g o  L e ­

o n a  S u r z y ń sk ie g o  i T . Ż e n c z y k o w sk ie g o  w y  

s łu c h a ła  r e fe r a tu p . n o t R o sa d y . W  p r z e r  

w ie o d g o d z . 1 2 c z ło n k o w ie R a d y W o je ­

w ó d z k ie j w z ię li u d zia ł w  z g r o m a d z e n iu  p u  

b lic z n y m  O . Z . N . w  D o m u  R z e m ie ś ln ic z y m . 

O b ra d y w z n o w io n o o g o d z . 3 ,3 0 p o p o łu d ­

n iu , Z  r a m ien ia O , Z . N . r e fe r o w a li p . E l-  

b a n o w sk i o  S łu ż b ie  M ło d y c h , p . K w a śn ie w -  

Spieszmy no pomoc rodakom za Olzo
Z a p isy  d o O c h o tn ic z e g o  K o r p u su  Z a o lz a h sk ie g o

tn iczy m  K o rp u sie Z ao lzań sk im . K o m ite tP o z n a ń , 2 6 . 9 .

P o zn ań sk i K o m ite t W y zw o len ia P o la ­

k ó w  w  C zech o sło w acji w y d ał o d ezw ę, w  

k tó rej p ro si o  sk ładan ie w sz e lk ic h  o fia r n a  

c e le p o m o c y  P o la k o m z a O lz ą n a k o n to  

P K O . 2 0 7 .7 0 0 .
Jak się d o w iad u jem y , Z w iązek S trze ­

leck i, Z w iązek  R ezerw istó w  i Z w iązek  M ło  

d ej P o lsk i w  P o zn an iu rek ru tu ją w  zak re ­

sie w łasn ym  o ch o tn ik ó w  d o  słu żb y  w  O ch o

(mi jui tcdwbiuun od ]

cach m iasta ro z lep io n o afisze w  języ k u  

p o lsk im , n aw o ju jąc d o o p o ru .

C ie szy n , 2 6 , 9 . (P A T ).

N o cy d zisie jsze j n a Ś ląsk u Z ao lzań sk im  

d o sz ło p o n o w nie d o szeregu k rw aw y ch  

sta rć m ięd zy żan d arm erią czesk ą o raz k o ­

m u n isty czn ą t. zw .-„N aro d n i g ard a z jed ­

n ej stro ny , a lu d n o śc ią p o lsk ą z d ru g ie j 

stro n y . S tarc ia  te  p o ciągn ęły  za so b ą  w iele  

o fia r.
N ajp o w ażn ie jsze za jśc ia m iały m iejsce  

w e F ry sztac ie , g d zie liczb a zab ity ch p o ­

d o b n o jest b ard zo zn aczn a . O d g ło sy  strza ­

łó w  i w y b u ch y g ran a tó w p rzez d łu ższy  

czas b y ły sły szan e p o stro n ie p o lsk ie j. 

R ó w n ież o d  stro n y  K o ń sk ie j i G n o jn ik a ro z  

leg a ły się o d g o d z . 2 3 ,3 0 d eto n acje , św iad ­

czące o w ięk szy ch sta rc iach .

z y d en ta B e n e sz a o r a z d o A n g lii i F r a n c ji 

z a p e le m  n a r z e c z p o k o ju .

G e n . K r e jc z y w o d z e n i  
n a c z e ln y m

P r a g a , 2 6 . 9 . (P A T ).

P rezy d en t rep u b lik i m ian o w ał g en . K reij 

czy  d o ty ch czaso w eg o  szefa sz tab u  g en era l­

n eg o , n acze ln y m  w o d zem sił zb ro jn y ch  

(k ra ju .
Jed n ocześn ie p rezy d en t m ian o w ał g en . 

H aszek a g en era ln y m  in sp ek to rem o b ro n y  

p rzeciw lo tn icze j ca łeg o p ań stw a.

O fic ja lna o d p o w ied ź czesk a sp o d ziew an a  

jest p ó źn ie j, g d y zak o ń czo n e zo stan ą k o n ­

su ltac je b ry ty jsk o - fran cu sk ie . (

C u d z o z iem c y o p u sz c z a ją
C z e c h y

C ie sz y n , 2 6 . 9 , (P A T ).

O  g o d z . 3 n ad  ran em  p rzez  m o st w  C ie ­

szy n ie p rzesy ła g ru p a k ilk u d ziesięc iu cu ­

d zo ziem có w , k tó rzy o p u śc ili C zech o sło w a­

c ję . P rzew ażn ie b y li to A n g licy , cz ło n k o ­

w ie k o lo n ii b ry ty jsk ie j w  P rad ze , k tó rzy  

w raz z ro d z in am i n a p o lecen ie p o se lstw a  

an g ie lsk ieg o p rzez G d y n ię w raca ją d o  A n ­

g lii. .W o b ec  p rzerw an ia  k o m u nik ac ji m ięd zy  

sk i o B iu r z e P la n o w a n ia i p . K o lip iń sk i o  

o r g a n iz a c ji te c h n ik i w y b o r c z e j. R ó w n o ­

c z eśn ie  k ie r o w n ic y  o b w o d ó w  O . Z . N . o d b y  

w a li o d d z ie ln ie k o n fe r e n cje z w y d e le g o w a ­

n y m i c z ło n k a m i P r e z y d iu m O k r ę g o w e g o  

O . Z . N . n a te m a ty w y b o r c z e w  p o sz cz e ­

g ó ln y ch o k r ę g a c h w y b o r c z y c h .

O b r a d y z a m k n ą ł p r z e w o d n ic z ą c y L e o n  

S a r z y ń sk i a p e le m  o k o n se k w en tn ą i w y tę ­

ż o n ą p r a c ę .

u p rasza ró w n ież w szy stk ie in n e o rg an iza ­

c je k o m b atan ck ie i zw iązk i sp o łeczn e , ab y  

p rzep ro w ad z iły re jestrac ję o ch o tn ik ó w w  

sw o im  zak resie , p rzy czy m  p o  in fo rm acje i 

fo rm u larze zg łaszać  się n ależy  d o  K o m ite tu  

W y zw o len ia P o lak ó w  w  C zech o sło w acji, 

m ieszcząceg o  się w  lo k a lach T o w . P o m o cy  

P o lo n ii Z ag ran iczne j p rzy P lacu W o ln o śc i 

3 (g m ach P K O ) te l. n r. 5 6 -5 0 .

N iem cam i i C zech o sło w atfą o raz m ięd zy  

P o lsk ą i C zech osło w acją , jed y n a d ro g a d o  

L o n d y n u  p ro w ad zi p rzez  m o st w  C ieszy n ie . 

P o za tą n ajliczn ie jszą g ru p ą A n g lik ó w  

p rzez m o st w  C ieszy n ie p rzesz ło  k ilk u o b y  

w ate li fran cu sk ich , d w ó ch  o b y w ate li so w ie ­

ck ich  o raz  p aru  o b y w ate li p o lsk ich .

W  S u d e ta c h
E g e r , 2 6 , 9 . (P A T ).

P o ło w a p erson elu k o le jo w eg o w  E g er  

o p u śc iła m iasto  i p rzy b y ła d o W ald sassen . 

O k o ło 4 0 0 k o le ja rzy z k o n su lem  n iem iec ­

k im  z E g er d r, S ch tech lem  in te rno w an y ch  

zo sta ło w  p o czek aln i n iem ieck ieg o d w o r­

ca k o le jo w eg o  w  E g er. R u ch k o lejo w y  jest 

ca łk o w ic ie p rzerw an y . T o ry k o le jo w e w  

k ieru n k u n a W aldsassen , M ark tred w itz i 

B ad elste r zo sta ły zab ary k ad o w an e w y k o ­

le jo n ym i w ag o n am i. M o sty k o le jo w e, łą ­

czące te ry to riu m  R zeszy  z C zech o sło w acją , 

zo sta ły p rzez C zech ó w  p o d m in o w an e .

N a d  g r a n ic ą  W ę g ie r
B u d a p e sz t , 2 6 . 9 . (P A T ).

N ap ły w  cu d zo ziem có w  z C zech o sło w a­

c ji trw a n ad al, w zm ag ając się stale . O sta t­

n io d o n o szą o p rze jśc iu g ran icy p rzez 1 8  

żo łn ie rzy czech o sło w ack ich n aro d o w o śc i 

w ęg iersk ie j, k tó rzy p rzesz li n a te ren W ę ­

g ier w raz ze sw y m i ro d z in am i.

W  in n y m  m iejscu p rzesz ło d o W ęg ier 

d w ó ch  żo łn ie rzy  N iem có w  su d eck ich  o raz 3  

W ęg ró w . P ełn ili o n i słu żb ę w  tw ierdzy  cze  

sk ie j K isk esz i n a  g ran icy . A b y  m ó c p rze jść  

g ran icę , żo łn ie rze c i ro zb ro ili i u n ieru ch o ­

m ili w arto w n ik ó w .
P o d R aab w ielu u ch o d źcó w p rzep ra ­

w iało się n a stro n ę w ęg iersk ą p rzez D u ­

n aj. W  m iejscu ty m  ło d z iam i w czo ra j p rze ­

p raw iło się o k o ło 4 0 w ieśn iak ó w . N astę ­

p n a p artia u ch o d źcó w zo sta ła o strze lan a  

p rzez strażn ik ó w  czesk ich  tak , że z p o śród  

k ilk u d ziesięc iu u ch o d źcó w  za led w ie 7 zd o ­

ła ło  p rzed o stać się d o W ęg ier.

I. K m . 1 2 3 0 /3 7 . r t _
O B W IE S Z C Z E N IE O  L IC Y T A C J I . 

R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  P o b ied z i-. 
sk ach Ig n acy D aw id , m ający k an ce larię w  
P o b ied z isk ach , u l. G n ieźn ień sk a N r. 1 , n a  
p o d staw ie art. 6 0 2 k . p . c . p o d aje d o . p u b li­
czn e j w iad o m o ści, że d n ia 2 9 w rześn ia 1 9 3 8  
r o g o d z 1 0 -te j w  K aczyn ie o d b ęd zie się  
1 -sza licy tac ja ru ch o m o ści, n ależących d o  
A n to n ieg o i Jad w ig i G o lim o w skich w K a ­
czy n ie , sk ład a jący ch się z : 1 0 k ró w , 3 ja ­
ło w ic , 3 b y czk ó w , 6 k o n i, 1 p o w ó zki, 1 w o ­
zu żn iw n eg o , 1 siew n ika , 1 zag rab iark i, 1  
w o zu sk rzy n k o w eg o i 1 m an eża .

W arto ść szacu n k o w a b ęd zie p o d an a n a  
m iejscu .

R u ch o m o ści m o żn a o g ląd ać w  d n iu licy ­
tac ji w m iejscu i czasie w y żej w y zn aczo ­
n y m .

P o b ied z isk a , d n ia 2 4 . w rześn ia 1 9 3 8 r.
(— ) D a w id , 

K o m o r n ik .

P R Z E T A R G
D y rek cja O k ręg o w a K o le i P ań stw o w y ch  

w P o zn an iu zak u p i: z p r z eta rg u N r . 6 6 /5 7  
w  d n iu 7 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 8 r . m ateriały  
k an ce lary jn e z te rm in em d o staw y p artia ­
m i d o d n ia 3 1 g ru d n ia 1 9 3 9 r .; z p r z eta rg u  
N r. 6 6 /5 8 w  d n iu 1 1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 8 r . —  
tk an in y ln ian e z te rm in em d o staw y p ar­
tiam i d o d n ia  3 1 czerw ca 1 9 3 9 r.; z  p r z e ta r ­
g u  N r. 6 6 /5 9 w  d n iu 1 1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 8 r . 
ta rcze sz lifie rsk ie z te rm in em d o staw y d o  
d n ia 3 1 g ru d n ia 1 9 3 8 r.; z p r z eta rg u N r . 
6 6 /6 0 , w  d n iu 1 8 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 8 r . sw o ­
rzn ie to czo n e z g w in tem  z te rm inem  d o sta ­
w y p artiam i d o d n ia 3 1 g ru d n ia 1 9 3 8 r.; z  
p r z eta r g u N r. 6 6 /6 1 , w  d n iu 2 8 p a ź d zier n i­
k a 1 9 3 8 r . b lach ę m ied zian ą , m o siężn ą i 
cy n k o w ą o raz d ru ty m ied zian e , m o siężn e i 
p rę ty m o siężn e z te rm in em  d o staw y p artia  
m i d o d n ia 1 czerw ca 1 9 3 9 r.; z p r ze ta r g u  
N r. 6 6 /6 2 w  d n iu 2 8 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 8 r n  
o cy n k o w an e szafk i d o n alep ek n a w ag o ­
n ach to w aro w y ch z te rm in em  d o staw y p ar­
tiam i d o d n ia 1 czerw ca 1 9 3 9 r.

C en y n ależy p o d ać za tak ie jed n o stk i i 
z o p ła tą p rzew o źn eg o d o ty ch stacy j P . K . 
P ., k tó re w y m ien io n e są w  sp ecy fik ac ji. —  
O ferta o b o w iązu je o feren ta 3 0 d n i o d d aty  
o tw arc ia p rze ta rg u , p o d ry g o rem u tra ty  
w ad iu m . W  raz ie n iem o żno ści p rzy jęc ia  
te rm in u 3 0 -d n iow eg o o feren t o b o w iązan y  
jest p o d ać w  o ferc ie te rm in w ażn o śc i sw o ­
je j o ferty . O tw arc ie o fert n astąp i w  d n iu  
w y zn aczo n ym  d la d an eg o p rze ta rg u , w  g m a  
ch u D y rek cji, w  p o k o ju 4 2 0 o g o d z . 1 2 -te j. 
W n iesien ie o ferty m u si b y ć p o p arte z ło że; 
n iem  w ad iu m  w  w y so k o śc i 2 p ro c , w arto ści 
o fia ro w an eg o m ateria łu (p rzed m io tu ). —  

S zczeg ó ły d o ty czące w ad iu m  w sk azan e są  
w szczeg ó ło w y ch w aru n kach , d o ty czący ch  
p rze ta rg u . D y rek cji słu ży p raw o w y b o ru  
d o staw cy b ez w zg lęd u n a cen ę , a tak że p ra  
w o u zn an ia , że p rze ta rg n ie d ał d o d atn ieg o  
w y n ik u . N ależno ść za d o k o n an ą i p rzy ję tą  
d o staw ę b ęd zie w p łaco n a d o staw co m n a  
p o d staw ie sp raw d zo n y ch i p rzy ję tych ra ­
ch u n k ó w  w  c iąg u 4 2 d n i, licząc o d d n ia z ło ­
żen ia rach u n k u , w y staw io n eg o d o p iero p o  
p rzy jęc iu d o staw , t. zn . p o sp o rząd zen ia  
ilo ścio w y ch p ro to k ó łó w  o d b io rczy ch . O sp o  
rząd zen iu ty ch o sta tn ich d o staw cy b ęd ą p o  
w iado m ieni p rzez o d b iera jący u rząd . D o  
o ferty n ależy za łączy ć u w ierzy te ln io n y o d ­
p is d o k u m en tu w ed łu g p u n k tu 7 , ro zd z ia łu  
I. szczeg ó ło w y ch w aru n k ó w d o ty czący ch  
p rze ta rg u . D o k ład n e in fo rm acje , szczeg ó ­
ło w e w aru n k i d o ty czące p rze ta rg u i w aru n  
k i d o staw y , ry su n k i o raz w aru n k i tech n icz  
n e o trzy m ać m o żn a w D O K P w  P o zn aniu  
—  W y d zia ł Z aso b ó w , p o k ó j n r. 4 0 8 w  g o d zi 
n ach o d 1 0 d o 1 2 . —  Z ain tereso w an y p rze ­
ta rg iem  m o że o trzy m ać szczeg ó ło w e w aru n  
k i d o ty czące p rze ta rg u b ezp ła tn ie , a szcze ­
g ó łow e w aru n k i d o staw y za u iszczen iem  z  
g ó ry k w o ty  0 ,5 0 z ł w  zn aczk ach  p o czto w y ch .  
Z a w aru n k i tech n iczn e P K P o b o w iązu jące  
d o p rze ta rg u n ależy u iścić zg ó ry ró w n ież  
w  zn aczk ach p o cztow y ch k w o ty w y szczeg ó l 
n ion e w  w łaśc iw y ch sp ecy fik ac jach . W  w y ­
p ad k u , g d y b y w y n ik p rze ta rg u o k aza ł się  
n  i  ez  ad  a  w ala jący m , D y rek cja zastrzeg a so ­
b ie p raw o p rzep ro w ad zen ia d o d atk o w eg o  
p rze ta rg u u stn eg o lu b p isem n eg o i to w  
te rm in ie w ażn ośc i o fert, w sk azan y m  w  w e ­
zw an iu d o z ło żen ia o fert.

K m . X II. 1 7 4 1/3 8
O B W IE S Z C Z E N IE  O  L IC Y T A C J I  

R U C H O M O Ś C I.

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  P o zn an iu  
X H -teg o rew iru , E lig iu sz C eg ie lsk i, m ający  
k an ce larię w  P o zn an iu , u l. M o sto w a 1 5 . m . 
1 0 ., n a p o d staw ie art. 6 0 2 k . p . c ., p o d aje  
d o p u b liczn e j w iado m o ści, że d n ia 2 9 w rze ­
śn ia 1 9 3 8 r. o  g o d z . 1 3 -te j w  W ierzo n ce p o ­
w iat P o zn ań , o d b ęd zie się licy tac ja ru ch o ­
m o ści sk ład a jący ch się :

1 0 źreb ak ó w  stary ch  3 la ta , w  ty m  7 k ia  
czy i 3 w ałach ó w (6 g n iad y ch , 1 szro n ek , 
1 k ary i 2 k asz tan y ), o raz 5 źreb ak ów  4 -ro  
le tn ich (w  ty m  2 w ałach y i 3 k lacze), 1 szro  
n ek , 3 g n iad e i 1 k asz tan ), 6 0 0 c tr. ży ta-  
w y m łó o o n eg o i 2 0 w o zó w p szen icy w sło ­
m ie .

o szaco w an y ch n a łączn ą su m ę 1 1 ,0 0 0 ,— ■ 
z ło ty ch .

R u ch o m o ści o g ląd ać m o żn a 1 0 m in ut  
p rzed licy tac ją .

Z b ió rk a p rzed m aję tn o śc ią w  W ierzo n c* .
P o zn ań , d n ia 2 6 w rześn ia 1 9 3 8 r«

(— ) E lig iu sz C e g ie lsk i, 
K o m o rn ik .

K m . 2 8 5 /3 4
O B W IE S Z C Z E N IE  

O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  P o zn aniu  

I rew iru , C ib ick i Jan , m ający k an ce larię  
w P o zn an iu , u l. B erw iń sk ieg o N r 1 , n a  
p o d staw ie art. 6 0 2  k . p . c . p o d aje d o p u b licz  
n ej w iad o m o ści, że d n ia 3 0 w rześn ia 1 9 3 8  
r. o godz. 1 2 w  P o zn an iu , u l. S t. R y n ek N r. 
5 3 /5 4 o d b ęd zie się 1 -sza licy tacja ru ch o m o ­
śc i,, sk ład a jący ch się z : u rząd zen ia sk ład o ­
w eg o , a to : 2 sto łów  d łu g o śc i 6— 7 m , reg a ­
łó w  z szu flad am i i p ó łk am i i b iu rk a , o sza ­
co w an y ch n a łączn ą su m ę z ł 6 0 0 g r — .

R u ch o m o ści m o żn a o g ląd ać w d n iu li­
cy tac ji w  m iejscu i w  czasie w y żej w y zn a ­
czo n y m .

P o zn ań , d n ia 1 6 w rześn ia 1 9 3 8 s?
(_ ) C ib ic k i, 

K o m o rn ik .

K O N K U R S .
In sty tu t T ech niczn y In ten den tu ry , W ar­

szaw a —  A leja N iepo d leg ło śc i 2 4 3 ,. p rzy j- 
m ie n a stan ow isko sek re ta rza tech n iczn eg o  
V III g ru p y u p o sażen ia zd o ln eg o h y d ro tech -  
n ik a , ab so lw en ta W y d zia łu M ech an iczn eg o  
W y ższej S zk o ły T echn iczn e j.

O stan o w isk o m o g ą się u b ieg ać k an d y ; 
d aci d o la t 3 5 , n aro d o w o śc i p o lsk ie j, b ieg li 
w p racach k reśla rsk ich , d ro g ą sk ład an ia  
p o d ań , w  fo rm ie u sta lo n e j d la w ład z p ań ­
stw ow y ch , d o d n ia 1 listo p ad a 1 9 3 8 r.

(— .) K ier o w n ik In sty tu tu T e c h n ic z n e g o  
In te n d e n tu r y *
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Expren Kujawski, wtorek 27 września 1938 r.

Piękny czyn kupców polaków

łców kurendą ofiarę pieniężną na rzecz 

Polskich we W łocławku na posie- uchodźców rodaków z Śląska Cie- 

chalik odbył szereg konferencyj dzeniu w dniu 25 b. m. dając wy- szyńskiego Przyczym zapoczątko- 

j głębokiej, łączności wał od siebie pewną kwotę do 

sprawie Śląska Cie-. dyspozycji Komitetu Pomocy dla 

ziął uchwałę zebrać ' uchodźców Polaków z za Olzy.

Konferencje z Zarządami
Stowarzyszeń Kupców Polskich Zarząd Stowarzyszenia Kup

_ 1 — ... a \Y7 k m y Ir ai ne

W czasie kilkudniowego objazdu 

delegat Związku Towarzystw Ku ­

pieckich na Pomorzu p. mgr. Mi-

Zaszczytne odzoczenle
Zarządzeniem Pana Prezydenta 

Rzeczypospolitej został odznaczony 

Srebrnym Krzyżem Zasługi p. Ko­

misarz Józef Mączko za wybitną 

pracę na niwie społecznej.

Brązowy Krzyż Zasługi został 

przyznany p. przodownikowi Satur- 

ninowi Nalejskiemu z W łocławka  

oraz p. przodownikowi Józefowi 

Misterze z Chocenia.

z Zarządami Stowarzyszeń Kup­

ców Polskich z Dobrego, Piotrko­DCBA

wa, <
oraz Aleksandrowa Kuj., badając do 

kładnie strukturę gospodarczą oraz 

potrzeby terenu, szczególnie z pun- ' 

ktu widzenia hadlu chrześcijań­

skiego.

W Aleksandrowie Kuj. odbyło 

się ponadto plenarne zebranie Sto­

warzyszenia Kupców Polskich, któ­

remu przewodniczył prezes tegoż 

p. W . Kokowicz. Dłuższe obrady 

pozwoliły stwierdzić, że członkowie 

Stowarzyszenia w Aleksandrowie 

mimo niewątpliwie b. ciężkich wa­

runków pracy podnoszą swoje war 

sztaty kupieckie.

raz — swej 
_ . z rezolucją w

Ciechocinka, Rypina, Lipna szyńskiego pow;

, Czosoplano nodesłone
„PŁOMYCZEK”

Nr. 3

Treść:

Dzień w zagrodzie. Ileż to pra-

W niedzielę w Bazylice Kate­

dralnej we W łocławku pobłogo­

sławiony został przez proboszcza 

parafii W . P. ks. ppłk. Franciszka 

Juszczyka związek małżeński po- - t , .. ,
między p. J.dwis, Leszczyńd, g '«•>>.* mieć kawałek chl.b. 

a p. Staniiławem Budy.ki.m , pin- Na J*k ^o0*. J“bo'

toaowym atużby stałej kuj.w.ko- * P-l»

Z żałobnej karty

B. p. Ludwik Dystyller
W niedzielę zmarł we W łoc­

ławku znany i powszechnie cenio­

ny Ludwik Dystylier, przemysło­

wiec i obywatel m. W łocławka, 

jat 66.

Cześć Jego pamięcil

W yprowadzenie zwłok z domu 

żałoby przy ul. Kościuszki 24 

odbędzie się dziś o godz. 15-ej.

W ymiana tablic

rejestracyjnych pojozilfiw mechanicznych
Starostwo Powiatowe we W ło- twa Pomorskiego dla miasta i po- 

cławku zawiadamia, że wymiana wiatu włocławskiego odbędzie się 

tablic rejestracyjnych pojazdów me- ’ w czwartek, dnia 29 września 

chanicznych na tablice W ojewódz-J1938 roku w godzinach od 8-13  

i od 14— 17 w sali posiedzeń tut. 

Starostwa.

Przy wymianie znaków rejestra­

cyjnych należy przedłożyć:

1. dowód rejestracyjny pojazdu 

mechanicznego ważny na rok bud­

żetowy 1938/39 wraz z kartą kon­

troli opłat,

2. dotychczasowe tablice reje-

Hallo! Hallo!

Każda Pani Domu ceni 
swoje zabiegi i prace, nie 
lubi zawodów i dlatego 
przyrządza marynaty i kon­

serwy wyłącznie na moc 
nym occie „Spiess^.

Wie dokładnie o tym, 
że przez butelkę octu moc­

nego „Spiess“ nabywa peł- 
nągwarancję jakości i trwa­

łości swoich marynat.

Ocet mocny „Spiess" od 
116 lat swego istnienia 
wiernie służy każdej Pani 
Domu. Nie zawiódł i nig­

dy nie zawiedzie.
Ocet mocny „Spiess“ jest 

do nabycia wszędzie we 
Włocławku i okolicy.

Skład główny: Skład 
Apteczny S. S. Kasperkie- 
wicza we Włocławku.

| stracyjne.

Podanie o Piaście. Dwojaczki.

Stary młyn. O dobronnym stra- 

ua C^U ’ W ierszyk żartobliwy. A te- 

, Ro. raz zabawimy się. Listy od Re- 

«  .p., dakcji.
włocław- 1 Adres Red. i Adm.: W arszawa, 

‘Smulikowskiego 4.

„PŁOMYK”
M 3.

pomorskiego baonu stołecznego. 

Szczęść Boże Młodej Parze! 

Podczas aktu zaślubin grał na 

organach i pięknie śpiewał p. 

man Sobolewski, sierżant w st. sp. 

były organista garnizonu i-----------

skiego.

Mecz piłki nożne]
Roze<r«Dy w niedziel, na sta-1 J re’Ą  

dionie miejskim mecz piłki nożnej P«emi.ny jesienne, 

o mistrzostwo aiasy /a poiui^u£.jr - r- - . ,
W . K. S .Cuiavia- a K P. W . wwiewk. Pożytek z owocow. 

z Kutn, zakończył si« zwycięstwem Rozmowa o witammach. N. ryn- 

gości w stosunku 5:3. K. P. W .,^. W  Pobyły do nas j.rzy- 

zaprezentował si, świetnie, u .Cu- , -y > W 'Og'’ 1

lavn natomiast zaol 

spadek formy.

Sady.
ome miejsKim mecz pun h u ł u ^ j — - • . _ .
mistrzostwo klasy A pomiędzy Opiek, nad sadami, Senek z pod

na pędzone kury
Przed kilkoma dniami odbyło; 

się w Borucinku polowanie na pę­

dzone kury, Upolowano 602 sztu­

ki. Królem polowania obwołano 

p. Stanisława Grodzickiego z Bo- 

rucina, który miał na rozkładzie 

rekordową ilość 101 szt.

Doskonałe wyniki polowania zaw ­

dzięczać należy p. Antoniemu Ike 

Duninowskiemu, zawsze dbające­

mu o zwierzostaa na swoich te­

renach.

, • W rogie i przyjaz-
^serwowafiśmy n® bakterie. Kto dostał odznakę 
bserwowahsmy.^  Q

Sowizdrzałku. Z bliska i z dale- 

. ka. O znaczkach pocztowych.
■ H I G Listy od Redakcji. 

Adres Red. i Adm.: W arszawa, 

Smulikowskiego 4.

Do wymiany tablic rejestracyj­

nych przedstawienie pojazdów me­

chanicznych nie jest wymagane.

W razie niedokonanie wymiany 

tablic w terminie wyżej podanym, 

dalsza wymiana tablic na tych sa­

mych warunkach będzie odbywać 

się codziennie jedynie w Urzędzie 

W ojewódzkim Pomorskim (W y­

dział Komunikacyjny) w godzinach 

urzędowych od 10— 12.

Równocześnie Starostwo zazna- 

cza, ż. poza wymian, tablic rcje-'j u/urfawnlctw  
stracyjnych żadnych innych czyn-

ności, związanych z rejestracją wzglę Bolesław Olszewicz. Obraz  

dnie przeglądem technicznym po- Polski dzisiejszej. Fakty. Cyfry. 

Ijazdów, załatwiać się nie będzie. Tablice. S. nl. 8 + 255 z 20 

mapkami i wykresami w  tekś­

cie oraz 2 mapki i 9 tablicami 

Uwaga kelnerzy! poza tekstem. W  barwnej ob ­
wolucie A. W ajwóda. W arsza-

Związek Tow. Restauratorów na wszystkich tak właścicieli restaura- wa, W ydawnictwo M. Arcta, 

Pomorzu zwrócił się do Minister- ' cji-kawiarń-cukierni oraz t. p. jak 1939. 8—

Nowe wydawnictwo zasłużonej 

dedniu dwudziestolecia istnienia 

Odrodzonej Rzeczypospolitej, jest, 

zgodnie z tytułem, geograficzno - 

statystycznym obrazem współczes- 

- nego Państwa Polskiego. Całość

Kradzieże została podzielona na cztery za-
| sadnicze części (I Kraj, II Ludność, 

W nocy na 21 b.m. nieznani III Administracja, IV Gospodarka), 

sprawcy zapemocą otwarcia drzwi z których każdą oparto na najnow-

x wuivi*.u  do Minister- cji-kawiarń-cukierni oraz t. p. jak 1939.

stwa^Opieki Społecznej o nadanie i kelnerów chociażby nawet czy ,
ill • 1 “ a / — _  1- .. L^ A *  «■  *  *  ł  A

mocy obowiązującej układowi zbio­

rowemu pracy dla kelnerów, za­
wartemu w dniu 2.V.38 r. w To ­

runiu — dla wszystkich zakładów  

gastronomicznych na obszarze woj. 

pomorskiego. Odpis umowy zbio­

rowej z dnia z dn. 2.V.38 r. zo­

stał poszcz. Towarzystwom w| 

swoim czasie wysłany.
Zarządzeniem Ministra Opieki 

Społecznej z dn. 31.8.38 r. (Zbiór 

Układów Zbiorowych Pracy nr. 45 

poz. 151) nadano moc powszech­

nie obowiązującą dla wszystkich 

zakładów gastronomicznych na te­

renie woj. pomorskiego, to znaczy, 
że umowa zbiorowa z dn. 2.V.38 r. 

zawarta pomiędzy Związkiem  Tow. 

Restauratorów na Pomorzu a 

Związkiem Kelnerów obowiązuje

to w Związku Restauratorów czy 

też 

nie

Związku Kelnerów zrzeszeni fjrmy Arct ukazuje się w prze­

byli.

W nocy na 21 b.m.

wytrychem lub podrobionym klu-

xbroicl 
'ulika na monu!

Dyżur lekorskl I apteczny
Dyżur apteczny — >. UhBow»ki«j, Suty 

Rynek 14. tel. 13-63.

Apteki dyżunijsce w dzień są czynne od 

godz. 8-ej do godz. 20-ej.

Dyżur lekarski — dr. Wolberg, ul 3-go 

Maja 8.

Akwizytor X b;r:':  

W łocławku i okolicy do wydaw ­

nictw na rok 1939 zaraz potrzebny.

W iad. w administracji 9 — 10 

rano.

^ IBOIU  GW W Y1

'pen  PRZEZIĘBIENIU^ 
GRYPIE  TkATARZE]

szych i najaktualniejszych źródłach. w wysokeaci zł 800.

Numer akt: III. Km. 1611/34 i inne.

Obwieszczenie o llcytucll nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego we W łocławku rewiru III Kazimierz 

Podczaski, mający kancelarię we W łocławku, ul. Reymonta Nr. 35, 

na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 

że dnia 31 października 1938 r. o godz. 10 w  Sądzie Grodzkim  w Brześciu 

Kuj., odbędzie się w drugim terminie sprzedaż w drodze publicznego 

przetargu należącej do dłużnika(czki) Józefa i Józefy małż. Stolarskich 

nieruchomości hipotecznej, oznaczonej Nr. hip. 16a (ks. hip. Nr. 37), 

położonej w Lubrańcu przy ul. Kościuszki, pow. włocławskiego, 

o powierzchni 697.10 mtr. kwadr, placu z budynkami, szczegółowo 

wym. w protokóle opisu z do. 9.X1I.33 r. Nieruchomość ta w zasta­

wie ani dzierżawie nie jest, jest w posiadaniu dłużników, ma urzą­

dzoną księgę hipoteczną w W ydziale Hipotecznym przy Sądzie 

Grodzkim we W łocławku, gdzie obecnie się znajduje i podlega 

sprzedaży w całości, obciążona jest kaucjami, rygorami i długami 

w dziale III i 1V wyk. hipotecznego wyszczególnionymi.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 8.000, cena zas 

wywołania wynosi zł 5.333 gr 33. .....................................................

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 

Rękojmię należy złożyć w golowiźnie albo w takich papierach
c/em weszli do VII H. szkoły K.i,żk. „yóioi. .i, bld" kZ«zk’e‘ wH.dowych instytueyi, w kii-

powszechnej w Smoloiku, 8m. De- układem i sposobem praedstawie-. J  umieszczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowo

biogniew. i tam sp ,dr.w.h lokal ma zagarnę. > to z.row.o pod c„y

szkolny oraz skradli ze sklepiku względem rzeczowym, jak g p |jcytacji zachowane ustawowe warunki licytacyjne,

szkolnego 6 zł 98 gr, 90 szt roz- licznym; zestawienia a e j j dojatkoWym publicznym obwieszczeniem nie będą pedane do
nycb zeszytów, 3 butelki tuszu, umiejętnie połączone są z tekstem, 

1 pudełko stalówek, paczkę kre- tablice zaś są tak ułożone, iż każ- 

dek olejnych, 2 ręczniki, 2 flagi 

państwowe i 2 żałobne. Poza 

L- -rL ‘ ” *-
poodrywali zamki przy szufladach. 

Straty ogółem 45 zł. Dochodze­

nie w toku.

___ ____ _ । Patrol policyjny w dniu 22 b.m. 

PROSZKI DLA< zatrzymał na ul. Karnkowskiego 

Bronisława W róblewskiego i Leona

BOLACH  

GŁOW Y

F*SW CZN¥M<

wiadomości warunki odmienne. _ #
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 1 przysą­

dzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby to 

przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powodz* 

twe o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji i . że uzy 

skały postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egze-

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno oglądać 

nieruchomość w dni powszednie od godz. 8-ej do I 8-ej, akta zaś 

postępowania egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim  

w Brześciu Kujawskim.

dy łatwo wyciągnąć z nich może 

wnioski. Nowe wydawnictwo od-

r 

no politykowi, publicyście, urzędni­

kowi, nauczycielowi, uczniowi, jak 

i każdemu „szaremu" obywatelowi 

Rzeczypospolitej. Szczegółowy sko 

rowidz rzeczowy ułatwia wyzyska­

nie materiałów zawartych w książce, 

a na specjalne podkreślenie zasłu­

guje szata graficzna książki,.jej do­

godny format, dobrze dobrane 

czcionki i estetyczna okładka.

W v w ■ — —---------— — - - 1 • 1 • B * *

tym splądrowali kacelarię szkolną, da niewątpliwie duże usługi zarow

Zajączkowskiego, ul. W ilcza, któ­

rym zakwestionowano kartofle po­

chodzące z kradzieży.

KOMORNIK: K. Podczaski

Dnia 23 września 1938 r.
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